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Przewodniczący 
Rady Państwa przyjął 
ambasadora Mali

<P) Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął 
7 bm. na audiencji w Belwe­
derze ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego Republi­
ki Mali Djibrillę Maiga, który 
złożył listy uwierzytelniające. 
Obecni byli: sekretarz RP Lu­
domir Stasiak i wiceminister 
spraw zagranicznych Marian 
Dmochowski. Ambasadorowi to­
warzyszył radca kulturalny am­
basady Cheickna Toure.

Po wręczeniu listów uwierzy­
telniających amb. Maiga zo­
stał przyjęty przez przewodni­
czącego Rady Państwa na 
audiencji prywatnej, przy któ­
rej był obecny Marian Dmo­
chowski.

Na dziedzińcu belwederskim 
Kompania Reprezentacyjna WP 
oddała ambasadorowi honory 
wojskowe. Odegrano hymny 
narodowe. (PAP)

Obrady samorządu spółdzielczego 
w WZSP w Radomiu

(R) Blisko 11 tyi. spółdziel­
ców i chałupników zatrudnio­
nych w 22 spółdzielniach pracy, 
podległych Wojewódzkiemu
Związkowi Spółdzielczości Pra­
cy w Radomiu wykonało ubie­
głoroczny plan sprzedaży wyro­
bów, robót i usług w 102 proc., 
czyli z nadwyżką wynoszącą 43,5 
min zł. Roczny plan eksportu 
wykonano jednak tylko w 85,4 
proc., a usługi dla ludności w 
98.8 proc.

Informacje te były podstawą 
do dyskusji, która odbyła się 7 
bm. w czasie posiedzenia Konfe­
rencja Samorządu Spółdzielcze­
go WZSP w Radomiu. W cza­
sie obrad, w których wzięła 
udział sekretarz KW PZPR 
Krystyna Firmanty, najwięcej 
uwagi poświęcono problemom 
lepszego niż dotychczas zaopa­
trzenia w surowce i materiały 
pomocnicze, niezbędne do pro­
dukcji 1 świadczenia usług dla 
ludności, (tmz)

W numerze
„Życie i Nowoczesność"

Kolej przywraca odwołane pociągi
Trwa naprawa uszkodzonego taboru 

Od południowego zachodu—odwilż
lnformacj’a własna

(Pł Komunikacja autobusowa 
PKS w zasadzie powróciła 
do normy. Wszystkie drogi 
II kolejności odśnieżania 
przejezdne. Zamkniętych 
ruchu kołowego jest jeszcze 
nad 700 odcinków dróg III 
lejności, o łącznej długości 4.500 
km. Na wielu drogach lokalnych

już 
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są 
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Narada aktywu kierowniczego
KW MO w Radomiu

(R) 7 bm. w Radomiu odbyła 
się narada aktywu kierownicze­
go MO oraz jednostek podleg­
łych KW MO. W naradzie 
uczestniczyli: członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, minister 
spraw wewnętrznych gen. dyw. 
Stanisław Kowalczyk i członek 
KC PZPR, I sekretarz KW 
PZPR w Radomiu Janusz Pro- 
kopiak.

Pozytywnie oceniono wyniki 
pracy funkcjonariuszy MO i SB, 
wskazując na odczuwalną po­
prawę ładu i porządku w woj. 
radomskim. Efekty te osiągnię­
te zostały dzięki zacieśnieniu 
więzi ze społeczeństwem, a tak­
że stojącej na wysokim poziomie 
pracy ideowo-wychowawczej, 
prowadzonej przez organizacje 
paityjr.e w poszczególnych jed­
nostkach i służbach.

Wskazano na konieczność dal­
szej skutecznej ochrony gospo- 
daik narodowej, zapewnienia 
warunków spokojnej pracy 
mieszkańcom województwa, kon­
sekwentnego ograniczania nega­
tywnych zjawisk społecznych.
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Przędzalnia „Przyjaźń” po okresie próby
Nowatorska forma współpracy Polska—NRD

Informacja własna
(P) Jeszcze niedawno temu, przy jednej ■ zawierciańskich 

dróg, zwracały uwagę napisy: Wspólne Przedsiębiorstwo PRL 
i NRD „Przyjaźń” w budowie. Dziś zakład ten, znany w obydwu 
krajach, znajduje się w przededniu dalszej rozbudowy.

„Przyjażń” dostarcza regu­
larnie 12 tys. ton przędzy ba­
wełnianej rocznie. Można z 
pewnością, posługując się 
przykładem tej inwestycji 
mówić o korzystnej i nowa­
torskiej formie współpracy 
dwóch RWPG-owskich part­
nerów.

Pośpiech, z jakim w okresie 
budowy wyprzedzano harmono­
gramy, tworząc od podstaw w 
ciągu trzech lat 1972 — 1975 
nowoczesny zakład, okazał się 
ze wszech miar uzasadniony. 
Nie ma bowiem obecnie wyro­
bów przemysłu lekkiego cenio­
nych wyżej nad bawełniane 
trykotaże i tkaniny. Zmieniają 
się kolory — indygo. khaki, na­
turalna biel. Ale nie ulega 
wahaniom powodzenie baweł­
ny. Stąd też, przędza bawełnia­
na z nowego zakładu jest roz­
chwytywana „na pniu" zarów­
no w Polsce, jak w NRD.

Założenia przedsięwzięcia za­
kładały sprawiedliwy podział 
wkładów i wspólne zyski. Po 
trzech latach, które minęły od 
chwili osiągnięcia pełnych zdol­
ności produkcyjnych, nie ma 
już żadnych wątpliwości — in­
westycja jest rentowna. Wypra­
cowane w ciągu tak krótkiego 
okresu środki umożliwią w 
najbliższej przyszłości znaczne 
zwiększenie produkcji przę­
dzalni.

Począwszy od tegorocznej 
wiosny rozpoczną się roboty 
betoniarskie, stawianie kon­
strukcji stalowych, wreszcie 
montaż maszyn. W kompleks 
istniejących budynków, wbudo­
wany będzie dodatkowy wy­
dział przędzalni bezwrzeciono- 
wej — obecnie działa przędzal­
nia bezwrzecionowa l klasycz­
na. Po rozbudowie wielkość 
produkcji zwiększy się o jedną 
trzecią. Równocześnie nastąpi.

występują jednak znaczne utrud­
nienia. Na terenie województw 
południowych odwilż powoduje 
szybkie topnienie śniegu. Woda 
zalewa drogi. M.in. w środę na 
skutek zalania, zamknięta zosta­
ła dla ruchu droga Koszyce — 
Brzesko w woj. tarnowskim.

Coraz sprawniej pracuje rów­
nież kolej. Na szlaki powróciło 
1uż kilka z odwołanych w dniach 
śnieżyc pociągów pospiesznych. 
Następne powracać będą sukce­
sywnie, w miarę tempa prac 
przy naprawianiu uszkodzonych 
w czasie śnieżyc elektrowozów 
i lokomotyw.

W ruchu pociągów towarowych 
nie notuje się już zakłóceń. Za­
ładunek i rozładunek wagonów 
przebiega sprawnie.

Trwający na Wiśle 1 Odrze 
przepływ kulminacyjnej fali 
Przyboru nie sprawia większych 
zagrożeń. Woda spływa bez 
przeszkód.

W środę w południe termo­
metry wskazywały: od minus 
6 st. w Chojnicach i Gdańsku, 
do zera st. w Jeleniej Górze, 
Nowym Sączu i Radomiu. W 
górach — na Kasprowym Wier­
chu minus 13 st., na Śnieżce 
minus 10 st.

Od południowego zachodu 
napływa nad Polskę nieco ciep­
lejsze powietrze. Na dziś synop­
tycy zapowiadają zachmurzenie 
duże. Opady śniegu na południo­
wym zachodzie kraju, przecho­
dzące w deszcz. Strefa opadów 
deszczu przesuwać się będzie 
nad centrum. Temperatura mak­
symalna: od minus 3 st. na 
wschodzie, do plus S st na 
południowym zachodzie, (lat.) 

niezbędna w tej sytuacji, roz­
budowa zaplecza magazynowego 
i modernizacja oddziału przygo­
towawczego, w którym zainsta­
lowane będą maszyny o naj­
wyższej sprawności. Wreszcie — 
rzecz dla załogi nieobojętna — 
wzbogaci się baza hotelowa, 
powstaną pomieszczenia zakła­
dowej przychodni lekarskiej, a 
w pobliżu budynki mieszkalne 
dla 100 pracowników z rodzi­
nami.

Realizacja całości tych prac, 
przewidziana jest w okresie 24 
miesięcy. Nowa „bezwrzeciono- 
wa", powinna osiągnąć pełną 
moc produkcyjną po 9 mie­
siącach od chwili oddania do 
eksploatacji. Projekty, opraco­
wane tym razem przez łódzkie

Henryk Jabłoński 
przyjął ambasadora 
PRL w Brazylii

(P) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński przy­
jął 7 bm. ambasadora PRL w 
Federacyjnej Republice Brazylii 
Jana Klnasta. (PAP)

Inowrocławskie Zakłady Chemiczne (woj. bydgoskie) wkroczyły w okres rozru­
chu instalacji wytwórni sody ciężkiej. Soda jest jednym ze składników przy produkcji szkła. 
Wznoszona wytwórnia należy do największych w Europie.
Na zdjęciu: zbrojarze z Bydgoskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego przy monta­
żu magazynu wapienia. caf — Zotnowskt

Dzieci zaczynają od SI
'Irai

z mgr. inż. Tomaszem Modzelewskim 
wiceprezesem Polskiego 

Komitetu Normalizacji i Miar
roczni- 
służby

— Obchodzimy dziś 60 
cę powstania polskiej 
metrologicznej. Serdecznie gra­
tuluję jubileuszu, ale jednocześ­
nie chciałbym prosić o wyjaś­
nienie, co to takiego jest „me­
trologia”.

— Mówiąc najkrócej 1 nie­
zbyt precyzyjnie, jest to nauka 
o miarach, a więc o procesach 
mierzenia, metodach pomiaru, 
narzędziach pomiarowych itd. 
Nazwa „metrologia” rzeczywiś­
cie brzmi nieco tajemniczo, ale 
określa przecież jedną z naj­
starszych dziedzin ludzkiego 
poznania. Mierzenie zawsze sta­
nowiło podstawę nauk przyrod­
niczych 1 materialnych stosun­
ków między ludźmi.

Biuro Projektów Zakładów 
Włókienniczych przy współ­
udziale projektantów z Lipska 
— podczas budowy zakładu by­
ło odwrotnie, zasadniczy pro­
jekt przygotowywali projektan­
ci NRD — są już gotowe. A 
zatem, „Przyjaźń” znów bę­
dzie „w budowie”, tyle że teraz
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Prezes NBP o działalności PKO

(P) Równo 60 lat temu, 8 
lutego 1919 roku powołana zo­
stała w Polsce państwowa in­
stytucja obrotu pieniężnego 
pod nazwą Pocztowa Kasa 
Oszczędności. Dziś w całym 
kraju funkcjonują powszech­
ne kasy oszczędności, z któ­
rych usług i świadczeń ko­
rzystają miliony Polaków.

— Czy (i w jakiej mierze) 
obecna PKO jest spadkobier­
czynią dorobku przedwojennej 
Pocztowej Kasy Oszczędności — 
zapytaliśmy prezesa Narodowe­
go Banku Polskiego, wicemini­
stra finansów Witolda Bienia.

Postępy wiedzy i cywilizacji 
wymagały jednak stosowania 
coraz doskonalszych metod i 
narzędzi pomiarowych. Mier­
nictwo stawało się równie 
skomplikowane jak nauka i 
praktyka, by wreszcie prze­
obrazić się w wyodrębnioną 
gałąź wiedzy, ściśle powiązaną 
z fizyką, lecz obejmującą swym 
zasięgiem wszystkie nauki do­
świadczalne i całą działalność 
gospodarczą. Faktycznie prace 
metrologiczne prowadzone były 
dużo wcześniej zanim w ogóle 
pojawiła eię nazwa metrologia.

— Ale oficjalnie polska me­
trologia ma 60 lat?

— Ponad 160. Narodziny 
współczesnej polskiej metrolo­
gii wiążemy bowiem z wpro­
wadzeniem w Królestwie Kon­
gresowym w 1818 roku Jedno­
litego sytemu miar, zwanego 
systemem nowopolsklm. Doko­
nania reformy wprowadzającej 
jednostki miar związane z fran­
cuskim systemem metrycznym 
zostały Jednak częściowo zniwe­
czone polityką zaborców, na­
rzucających swoje miary.

Powrót do systemu metrycz­
nego możliwy był dopiero po 
odzyskaniu niepodległości. 8 lu­
tego 1919 roku ukazał się de­
kret o miarach, będący jednym 
z pierwszych aktów ustawodaw­
czych państwa polskiego. Dla 
nadzorowania legalności stoso­
wanych miar 1 narzędzi mier­
niczych, dekret powołał spe­
cjalną instytucję — Główny 
Urząd Miar w Warszawie. Dla­
tego tę właśnie datę uznajemy 
za początek polskiej służby me­
trologicznej.

— Ponieważ nie możemy 
przedstawić tu nczegółowej mo­
nografii państwowej admini­
stracji miar, jakie fakty z 66- 
letniej historii uznałby Pan za 
najważniejsze dla rozwoju służ­
by metrologicznej?

— Bez wątpienia przystąpie­
nie Polski w 1925 r. do Mię- 
(O DOKOŃCZENIE NA STR. 1

(P) 8 bm. zbiera się Sejm PRL na swoim czwartym posiedze­
niu plenarnym w tzw. sesji jesiennej. Tematem obrad będzie 
informacja rządu o głównych kierunkach prac w zakresie po­
prawy jakości wyrobów, usług, robót i obiektów budowlanych 
oraz sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów o rządowym projekcie ustawy o jakości wyrobów, usług, 
robót i obiektów budowlanych.

Czwartkowa debata sejmo­
wa jest więc poświęcona nie­
zwykle istotnej dla naszej go­
spodarki kwestii jakości pra­
cy i jej efektów. Osiągnięty 
poziom gospodarczy, unowo­
cześnienie bazy materialnej, 
postępująca specjalizacja i 
kooperacja produkcji sprawia­
ją, że obecnie systematyczna 
poprawa jakości wytwarzanych 
dóbr przesądza o dalszym po­
stępie społeczno-gospodarczym.

Do sprawy tej nawiązywano 
w wielu dokumentach partyj­
nych i państwowych. Mówiono 
o nich na XII i XIII plenar­
nym posiedzeniu KC PZPR. O 
wadze problemu świadczy fakt, 
że nadano mu charakter projek­
tu aktu normatywnego najwyż­
szego rzędu. Był on przedmio­
tem intensywnych prac i kon­
sultacji w komisjach sejmo­
wych oraz wojewódzkich ze-

— W dużym stopniu — na 
pewno tak, ponieważ również 
ówczesna Pocztowa Kasa O- 
szczędnoścl była upoważniona 
do obrotu oszczędnościowego, 
czekowego, papierami wartoś­
ciowymi itp. Różnice są jednak 
bardzo istotne. Dotyczą one za­
równo zasięgu działania jak i 
merytorycznej treści pracy. 
Przedwojenna PKO nie miała 
własnej sieci placówek (zaczęto 
ją dopiero tworzyć) 1 opierała 
się głównie na urzędach poczto­
wych. Ponadto udzielano wtedy 
kredytów wyłącznie instytucjom 
państwowym, organizacjom 
przemysłowym. samorządowym. 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Republika Federalna przed ważną decyzje
Koński spór o koncepcjó rozkrojenia

Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Kolejni

Bonn, 7 lutego
(P) Od kilku dni na boń- 

rkiej scenie wrze, 
przedstawiciele partii 1 frakcji 
parlamentarnych spieszą z 
oświadczeniami. Prasę wypeł­
niają sążniste komentarze. O- 
pozycja wystąpiła z katalo­
giem „nie cierpiących zwłoki” 
interpelacji pod adresem rzą­
du federalnego i zażądała od­
powiedzi na nie jeszcze w 
tym tygodniu (co ze 
dów formalnych nie 
zresztą uwzględnione).

Odbyły się obrady ____
koalicyjnych i prezydium SPD. 
Sprawa znalazła się też w pla-

wzglę- 
zostało

frakcji

Rozmowy SALT
GENEWA (PAP). W środę od­

było się w Genewie kolejne 
spotkanie delegacji ZSRR i 
USA, uczestniczących w ra- 
dziecko-amerykańskich rozmo­
wach w ąprawie ograniczenia 
atrategicznych zbrojeń ofensyw­
nych. (P)

szeroką akceptację

projektu pod ob- 
towarzyszyć będzie

ustawy w 
spoleczno-

przewiduje 
i zapyta-

spotach poselskich. Wypowie­
działy się na ten temat załogi 
wielkich zakładów pracy oraz 
organizacje społeczne. Przedło­
żona Sejmowi ostateczna wer­
sja projektu ustawy, której ce­
lem jest stworzenie wszechstron­
nych warunków dla doskonale­
nia jakości produkcji i usług, 
zyskała już 
społeczną.

Wniesieniu 
rady Sejmu 
debata nad informacją rządu o 
głównych kierunkach prac w 
zakresie poprawy jakości. Ce­
lem podejmowanych działań jest 
stworzenie silnych podstaw rea­
lizacji postanowień 
codziennej praktyce 
gospodarczej.

Porządek dzienny 
również interpelacje 
nia poselskie.

Izba podejmie uchwałę w spra­
wie zamknięcia jesiennej sesji.

Przypomnijmy, że obecna sesja 
miała bogatą tematykę. Na pier­
wszym posiedzeniu Sejmu w se­
sji jesiennej, główny temat ob­
rad wiązał się z treścią XII Ple­
num KC PZPR. Omówiono bo­
wiem podstawowe problemy do­
tyczące efektywnego wykorzy­
stania potencjału polskiej nauki 
jako szczególnie ważnej dźwigni 
dalszego rozwoju Polski.

Drugie posiedzenie Sejmu w 
tejże sesji, miało charakter uro­
czysty i poświęcone było upa­
miętnieniu 60 rocznicy odzyska­
nia przez Polskę niepodległości. 
Podczas posiedzenia, I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek, 
wygłosił przemówienie o zna­
czeniu doniosłych w dziejach

Nowy skandal we Włoszech 
w związku z porwaniem 
Aldo Moro

RZYM (PAP). Korespondent 
PAP. Waldemar Kedaj, pisze: 
W trudnym momencie kryzysiu 
politycznego, we Włoszech roz­
pętała się nowa burza, spowo­
dowana kolejnymi rewelacja­
mi dotyczącymi nieznanych o- 
koliczności porwania i zabój­
stwa Aldo Moro.

Tygodnik „L’Espresso” opub­
likował w najnowszym nume­
rze wiele hipotez i domniema­
nych „szczegółów” w tej spra­
wie. uzyskanych od dziennika- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 7

Doświadczenia wspólnej budowy gazociągu „Sojuz”
Nowe perspektywy współpracy

Od stałego korespondenta 
JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO

Moskwa, 7 lutego
(P) Podpisaniem protokołu i 

przyjęciem komunikatu zakoń­
czyło się w środę w Moskwie 
dwudniowe posiedzenie między­
rządowej komisji do spraw bu­
dowy gazociągu „Sojuz”.

Przedstawiciele rządów państw 
uczestniczących w tej najwięk­
szej i dotychczasowych wspól­
nych inwestycji krajów RWPG 
wysoko ocenili przebieg prac 
przygotowawczych, projekto­
wych i wykonawczych związa­
nych z zakończeniem pierwszego 
etapu budowy liczącej 2750 km 
magistrali gazowej i przekaza­
niem jej do eksploatacji.

W przyjętym komunikacie 
podkreśla się, że wraz z rozpo­
częciem dostaw gazu w stycz­
niu br. do państw uczestniczą­
cych w tej budowie Związek 
Radziecki wypełnił przyjęte na 
siebie zobowiązanie. Wspólnym 
wysiłkiem wniesiony został do­
niosły wkład w rozwój poten­
cjału gospodarczego krajów 
RWPG.

Uczestnicy budowy z entuz­
jazmem przyjęli adresowany do 
nich przez Leonida Breżniewa 
list gratulacyjny, w którym 
przywódca radziecki stwierdził, 
iż ta ogromna budowa stała się 
jednym z najdobitniejszych przy­
kładów rozwoju nowych form 
współpracy krajów socjalistycz­
nych w rozwiązywaniu kluczo­
wych problemów gospodarczych 
na zasadach równości i wza­
jemnych korzyści.

nie środowego posiedzenia ga­
binetu. Tylko ze względu na 
chorobę ministra spraw zagra­
nicznych Genschera przesunięto 
temat na późniejszy termin.

Powodem wrzenia, które — 
jak zauważa „Sueddeutsche Zei- 
tung” — przypomina swą inten­
sywnością dawne dyskusje w 
sprawie odprężenia i tzw. poli­
tyki wschodniej Bonn, jest pro. 
blem rozbrojenia i kontroli 
zbrojeń. Dokładniej: rola, jaką 
powinna odegrać RFN w dialo­
gu rozbrojeniowym Wschód — 
Zachód. Kijem włożonym w 
mrowisko sprzecznych ocen, wi­
zji i koncepcji stały się zaś nie­
dawne wypowiedzi przewodni­
czącego frakcji parlamentarnej 
SPD, Herberta Wehnera.

Zaniepokojony negatywnymi 
skutkami dla RFN, jakie wy­
wołać może podtrzymywana tu 
oficjalnie, a rozwijana zwłasz­
cza przez opozycję chadecką 
doktryna odstraszania — gło­
sząca rzekomą przewagę mili, 
tarną ze strony, państw Układu 
Warszawskiego i postulująca 
nową fazę zbrojeń jakoby dla 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 7 

narodu wydarzeń 1918 r., o prze­
bytej przez nasz naród drodze 
oraz wielkich zadaniach dnia 
dzisiejszego i przyszłości.

Na trzecim plenarnym posie­
dzeniu, w grudniu ub.r. Sejm 
podjął uchwałę o Narodowym 
Planie Społeczno-Gospodarczym 
na 1979 r. oraz uchwalił budżet 
państwa na br.

Czwartkowe, ostatnie w obec­
nej sesji posiedzenie, poświęco­
ne zagadnieniom jakości, stano­
wić będzie niejako ważkie uzu­
pełnienie grudniowych postano­
wień Sejmu. (PAP)

Minister spraw zagranicznych PRL
odwiedził Gruzję

TBILISI (PAP). Korespondent 
PAP. Władysław Knycpel, in­
formuje: Środa była trzecim 
dniem wizyty w ZSRR ministra 
spraw zagranicznych Emila Woj­
taszka. Zapoznał się on z o- 
siągnięciami gospodarczo-spo­
łecznymi socjalistycznej Gruzji, 
a także osiągnięciami w dziedzi­
nach nauki, techniki i kultury.

Podczas wymiany poglądów 
min. Wojtaszka z wicemini­
strem Gruzińskiej SRR. Otarem 
Czerkezją, wskazywano na ros­
nący udział tej republiki we 
współpracy radziecko-Dolskiej w 
dziedzinach: gospodarczej, nau­
kowej i kulturalnej.

E. Wojtaszek podkreślił, że 
wielowiekowa, bogata kultura 
gruzińska jest coraz szerzej pre­
zentowana i znana w Polsce. 
Gruzińska muzyka, literatura, 
film i plastyka cieszą się wy­
soką rangą u naszego odbiorcy. 
Polskie wydawnictwa publikują 
coraz więcej arcydzieł dawnej i 
współczesnej literatury gruziń­
skiej. W ostatnich latach wyda­
ły 12 tytułów literatury gruziń­
skiej i o Gruzji, a w bieżących 
planach wydawniczych znajduje 
się kolejnych 12 pozycji.

Wicepremier Czerkezją wska­
zał. iż szeroko znane i cenione 
są w Gruzji polska literatura, 
film, muzyka, plastyka. Rozwi- 
1a się współpraca kulturalna 
Lodzi i Tbilisi, współpraca u- 
czelni polskich z gruzińskimi, 
instytutów polskiej i gruzińskiej 
akademii nauki.

Jak stwierdzono, bezpośred­
nia współpraco instytucji kultu­
ralnych i naukowych, wydawa­
nie najpiękniejszych dzieł Lite­
ratury obu narodów, występy 
zespołów artystycznych, bezpo­
średnie kontakty przedstawicieli 
świata nauki, kultury i sztuki, 
coraz szerzej rozwijająca się tu­
rystyka — przyczyniają się do 
jeszcze lepszego wzajemnego 
poznania obu narodów i pogłę­
bienia przyjaźni między nimi.

(P)

Zgodnie z zaleceniami Komi­
tetu Wykonawczego RWPG pod­
czas obecnego posiedzenia mię­
dzyrządowej komisji dokonano 
podsumowania i uogólnienia bo­
gatych doświadczeń pracy mię­
dzynarodowych załóg realizują­
cych gazociąg „Sojuz” w celu 
wykorzystania tych doświadczeń 
przy podejmowaniu dalszych te­
go rodzaju przedsięwzięć przez 
zainteresowane kraje RWPG. 
Omówiono także program współ­
pracy związanej z terminowym 
zakończeniem drugiego etapu 
budowy gazociągu i osiągnięcia
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. ł

Ocena pracy młodzieży

Plenum Zarządu Wojewódzkiego 
ZSMP w Radomiu 

Informacja własna
(R) Z udziałem przodowników 

pracy, nauki i wyszkolenia bo­
jowego z województwa radom­
skiego odbyło się 7 bm. w Ra­
domiu posiedzenie plenarne Za­
rządu Wojewódzkiego ZSMP. 
W obradach uczestniczyli przed­
stawiciele KW PZPR, bratnich 
stronnictw politycznych, władz 
oświatowych, młodzież.

W czasie .obrad podsumowano 
działalność organizacji ZSMP 
w województwie radomskim w 
roku ubiegłym. Organizacja 
ZSMP w 1978 roku zrzeszała po­
nad 39 tys. członków, skupio­
nych w 1214 kołach w miastach 
i gminach województwa radom­
skiego. W porównaniu do roku 
1977 nastąpił ogólny wzrost or­
ganizacji o blisko 8,5 tys. człon­
ków i 105 kół ZSMP.

Członkowie ZSMP wykazywali 
dużą aktywność i zaangażowa­
nie w podejmowaniu społecz­
nych inicjatyw. W ubiegłym 
roku wartość zadań społeczno- 
produkcyjnych zrealizowanych 
przez młodzież wyniosła 35 
min zł. W ub. roku 2110 człon­
ków ZSMP wstąpiło w szeregi 
partii, a 80 kołom przyznano 
prawe rekomendacji do PZPR.

Podczas obrad wyróżniającym 
się działaczom ruchu młodzieżo­
wego wręczono odznaczenia. 
Srebrne Odznaki im. Janka 
Krasickiego otrzymali: Ewa Let- 
kiewicz, Eugeniusz Iskra, Wła­
dysław Kramczyk i Mieczysław 
Borkowski, natomiast brązowe: 
Stanisław Kostrzewa, Janusz 
Grzeszczyk i Krzysztof Wydrzyń- 
ski.

Wręczono także medale Woje­
wódzkiej Komisji Historycznej 
Rady Wojewódzkiej FS ZMP. 
Otrzymali je: sekretarz Zarządu 
Głównego ZSMP — Zofia Sta­
niek oraz I sekretarz KMiG 
PZPR w Iłży — Grzegorz Woś. 
30 osobom wręczono legitymacje 
partyjne, (bw)
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KRONIKA DYPLOMATYCZNARealizacja zadań gospodarczych
Obrady Sejmowej Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Finansów

Gdzie tracimy czas?
♦ Usługi tylko przed południem ♦ Do urzędów w godzinach

(P) W związku ■ objęciem misji 
w Polsce ambasador Republiki 
Mali Djlbrilta Malga, w asyście 
radcy kulturalnego ambasady 
Cheickny Toure, złożył 1 bm. wie-

zakłada się m.in. konty- 
prac związanych z roz- 
bazy 5 taboru kolejowe-

(P) Sejmowa Komisja Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów, obradująca pod prze­
wodnictwem pos. Józefa Piń- 
kowskiego (PZPR) rozpatrzyła 
7 bm. stan realizacji zadań go­
spodarczych w styczniu br. i 
zadania w dziedzinie możliwie 
szybkiego odrobienia powsta­
łych w tym miesia.cu zaległoś­
ci produkcyjnych.

Jak wynika z informacji I za­
stępcy przewodniczącego Komi­
sji Planowania przy Radzie Mi­
nistrów — Macieja Wirowskle- 
go, który przedstawił kierunki 
działań zmierzających do likwi­
dacji istniejących zaległości pro­
dukcyjnych — w pierwszym e- 
tapie prac chodziło przede wszy­
stkim o stworzenie warunków 
do unormowania funkcjonowa­
nia wielu dziedzin gospodarki 
kraju. Na tym etapie szczególny 
nacisk położono na rytmiczną 
dostawę węgla do siłowni. po­
prawę zaopatrzenia ludności w 
ciepło oraz polepszenie sytuacji 
w transporcie.

Obecnie przewiduje się podję­
cie wielu dalszych kierunko­
wych działań. W dziedzinie tran­
sportu 
nuację 
wojem 
go.

W energetyce w bież, roku po­
winniśmy uruchomić nowe jed­
nostki o łącznej mocy 1640 MW. 
Przyrost ten powinniśmy osiąg­
nąć leszcze przed najbliższym 
szczytem jesienno-zimowym.

Tym przedsięwzięciom mus! 
towarzyszyć jednak większa 
troska o oszczędne korzystanie z 
energii elektrycznej i w ogóle 
wszelkich paliw.

Odrobienie styczniowych za­
ległości produkcyjnych w dużej 
mierze zależeć będzie też od po­
prawy systemu zaopatrzenia ma­
teriałowego. Plany w tej dzie­
dzinie przewidują m.in. dalsze 
doskonalenie systemu normowa­
nia zużycia materiałów i ich 
magazynowanie. Obecnie pro­
dukcja surowcowa, materiałowa 
i elementów kooperacyjnych o- 
trzymała priorytet.

W dyskusji, w której głos za­
brali posłowie: Zofia Ładyńska 
(PZPR), Janina Banasik (ZSL), 
Mieczysław Medeński (ZSL). Je­
rzy Bukowski (bezp.), Wit Dra- 
pich (PZPR), Leon Jańczak 
(ZSL), Józef Kołodziejski (ZSL), 
oraz Zofia Mroczka (PZPR) i Jó­
zef Drzewiecki (PZPR) podkreś­
lano m.in. konieczność doskona­
lenia systemu zaopatrzenia ma­
teriałowego i poprawy pewności 
oraz rytmiczności dostaw surow­
ców, materiałów i elementów 
kooperacyjnych. Zwracano też 
uwagę na potrzebę lepszego za­
opatrzenia w części zamienne 
dla transportu samochodowego 
oraz ciągników.

Zabierając glos — obecny na 
posiedzeniu Komisji — wicepre­
mier Jan Szydlak zwrócił uwa­
gę, iż dysponujemy jeszcze w 
przemyśle rezerwami, których 
wykorzystanie powinno umożli­
wić nadrobienie zaległości pro­
dukcyjnych.

Omawiając sytuację w energe­
tyce oraz w gospodarce paliwo­
wo-energetycznej mówca pod­
kreślił m. in. konieczność racjo­
nalnej gospodarki energią i.pa­
li wami.

Komisja, zaaprobowała kierun­
ki działań na rzecz likwidacji 
istniejących zaległości nroduk- 
cyjnych i pełnej realizacji zadań 
tegorocznego planu gospodarcze­
go.

Wykorzystanie licencji 
w przemyśle chemicznym

(P) Wykorzystanie w przemy­
śle chemicznym licencji oraz 
maszyn i urządzeń zakupionych 
za granicą rozpatrzyła 7 bm. 
Sejmowa Komisja Górnictwa, 
Energetyki i Chemii, obradują­
ca pod przewodnictwem poseł 
Zofii Łęgowik (bezp.).

Wskazano, że rosnące tempo 
postępu technicznego oraz 
wzrost kosztów badań nauko­
wo-technicznych sprawiaja, że 
większość krajów. w tym także 
i Polska, coraz szerzej korzysta 
z importu nowoczesnej techniki 
i technoi 2 * 1 ogii. Dotyczy to również 
przemysłu chemicznego. wy­
wierającego istotny wpływ na 
rozwój wszystkich dziedzin gos­
podarki.

i 
procesom tym towarzyszyć ma 
normalna produkcja.

Dyrektor naczelny zakładu, 
mgr inż. Edward Pikoń, wy­
próbowany strateg, zarówno 
gdy chodzi o produkcję, jak i 
sprawy budowlane, ma za so­
bą bowiem wieloletnią prakty­
kę w przędzalniach Andrycho­
wa oraz całą budowę „Przy­
jaźni”, począwszy od łąki. Więc 
dyrektor Pikoń wraz z kolek­
tywem kierowniczym, reprezen­
tującym obydwa kraje, praw­
dopodobnie obmyśla już sposo­
by skrócenia terminów przewi­
dzianych w projektach. To 
pewne, że wykonawcy nie bę­
dą mieli najłatwiejszego życia, 
chyba że potrafią wywiązać się 
z zadania szybko i solidnie, co 
tutaj znaczy — normalnie.

Bo trzeba wiedzieć, że prząd­
ki z „Przyjaźni” biją rekordy, 
obsługując po 1750, a nawet
2 tys. wrzecion, o kilkaset wię­
cej niż w przeciętnej przędzal­
ni. Większość z nich tutaj nau­
czyła się fachu, podejmując 
pierwszą pracę po przeszkole­
niu w krajowych. zakładach 
lub u sąsiadów w Karl-Marx- 
Stadt. Średnia wieku imponu­
jąca — 23 lata. Zakład z tak 
młodą załogą ma przyszłość, ma 
też, w związku z tym okreś­
lone obowiązki. Przezornie wy­
budowane przedszkole jest już 
pełne dzieci. Na urlopach ma­
cierzyńskich przebywa 500 pra­
cownic, a równocześnie stan za­
trudnienia jest niższy od pla­
nowanego.

Wobec tego wydajność pracy 
mus! być wysoka, bo inaczej 
nie. byłoby mowy o wykonywa­
niu planów. A jednak realizu­
je się je terminowo — zada­
nia ubiegłego roku nawet z 
nadwyżką wartości 16 min zł 
— chociaż zakład nie uniknął 
trudności spowodowanych ko­
niecznością oszczędzania ener­
gii.

Wysoko oceniają jakość za­
wierciańskiej przędzy odbiorcy 
z NRD 1 krajowe zakłady. So­
snowiecka „Wanda” nadesłała 
list z podziękowaniami. Są to 
pierwsze symptomy dobrej re­
nomy, lub nawet zapowiedź 
błyskotliwej kariery, 
sprzyja tempo, rozmach 
tychczasowe osiągnięcia 
wowane w nietypowym 
dzie, zarządzanym przez 
gospodarzy.

ANNA LUBIEJEWSKA

koleżanki I koledzy 
z Redakcji 

„Gromady-Rolnika Polskiego**

IJ
(P) W pierwszych dniach lu­

tego powtarzała się kilkakrot­
nie w komunikatach radiowych 
informacja, że wśród dróg tzw.
I i II kolejności odśnieżania 
stale pozostawał nieprzejezdny 
tylko jeden odcinek — z Ostro- 
wi Mazowieckiej do Łomży. 
Wreszcie w niedzielę 5 bm. za­
grały fańfary triumfalne: „...W 
Łomżyńskiem wszystkie drogi I 
i II kolejności są już wolne od 
śniegu!"

Zaintrygowany zagadką 50-ki- 
lometrowego odcinka szosy, któ­
ry tak długo opierał się w swej 
śnieżnej uległości wszystkim 
atakom ludzi, pługów lemieszo­
wych, ciężkich i średnich, spy. 
charek i równiarek, pojechałem 
w niedzielę po południu do O- 
strowi Mazowieckiej. Ruch do 
Łomży kierowano jednak nadal 
inną trasą, przez Zambrów. Po­
dobno „niesforny" odcinek do­
stępny był tylko dla samocho­
dów osobowych, ponieważ szer­
sze pojazdy nie mogły mijać się 
w korytarzu, wydłubanym w 
śniegu.

We wtorek 6 bm., autobus 
PKS, odjeżdżający o godz. 14 z 
Suwałk do Warszawy, pojechał 
jednak tą krótszą, bezpośred­
nią trasą i zaraz za Łomżą u- 
grzązł w zaspie. Szosa była „ni. 
by-przejezdna”: widocznie spie­
sząc się, aby zadąć w fanfary 
triumfalne, drogowcy wycięli w 
śniegu tylko wąską rynnę, za­
pominając o konieczności umie­
szczenia co kilka kilometrów 
szerokich „mijanek”. Ktoś też 
„zapomniał" w Łomży i w O- 
strowi Maz., że w takich wa­
runkach trzeba natychmiast 
zorganizować przemienny ruch 
jednokierunkowy.

Około godz. 18 trwał nadal 
dwukierunkowy ruch ciężkich i 
szerokich pojazdów, co musialo 
spowodować gigantyczny korek, 
gdy za wsią Konarzyce usiło­

Wizytacja poselska w 5 zaś 
kładach chemicznych wykazała

Początek kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej 
w ZSL

(P) Z początkiem lutego br. 
rozpoczęły się zebrania kół Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludowe­
go. Inaugurują one kampanię 
sprawozdawczo-wyborczą, której 
kolejnym etapem będą gminne, 
a następnie wojewódzkie zjazdy 
ZSL.

Celem zebrań jest dokonanie 
wszechstronnej oceny działalno­
ści podstawowych ogniw Stron­
nictwa w dotychczasowej reali­
zacji uchwały VII Kongresu ZSL 
oraz w świetle zadań planu 
społeczno-gospodarczego na lata 
1979—80. (PAP)

Redaktorowi

IMMEIMI CHEĆCE
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

OJCA
składają 

jednak — mówił o tym poseł 
Adolf Ojczyk (PZPR) — że 
przy wyborze technologii licen­
cyjnych w zbyt małym stopniu 
korzysta się z opinii placówek 
naukowo-badawczych.

Posłowie, a wśród nich poseł 
Barbara Dębicka (bezp.), zwra­
cali również uwagę na to, że 
prace nad doskonaleniem licen­
cji zaczyna się w chemii zbyt 
późno, bo dopiero po wdrożeniu 
ich do produkcji.

Komisja uchwaliła opinię do 
Prezesa Rady Ministrów w 
sprawie usprawnienia procesu 
inwestowania, w przemyśle che­
micznym doskonalenia central­
nego planowania i lepszego zao. 
patrzenia chemii w części za­
mienne, a także szereg dezyde­
ratów. (PAP)

Prezes NBP o działalności PKO
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
rolniczym 1 spółdzielczym, nie 
uwzględniają^ możliwości kre­
dytowania społeczeństwa. Cho­
ciaż liczba książeczek PKO i 
stan wkładów oszczędnościo­
wych z roku na rok wzrastały, 
to jednak trudno mówić o w 
pełni powszechnym charakterze 
przedwojennej Pocztowej Kasy 
Oszczędności. Bezsporny na to 
wpływ wywierała także sytua­
cja ekonomiczna kraju, a więc 
brak stabilizacji gospodarczej 
oraz niski standard życia znacz­
nej części ludności Polski mię­
dzywojennej.

— Jakie były losy tej orga­
nizacji oszczędnościowej tuż po 
wyzwoleniu?

— Już na początku lutego 
1945 r. powołano w Krakowie 
radę zakładową pracowników 
PKO. Jednocześnie w Warsza­
wie zabezpieczano resztki mie­
nia tej instytucji. W kwietniu 
tego samego roku wznowiono 
działalność PKO w zakresie 
obrotu czekowego 1 gromadze­
nia wkładów oszczędnościo­
wych. I chociaż w pierwszych 
powojennych latach nie było 
warunków sprzyjających o- 
szczędzaniu, to jednak czyniono 
intensywne przygotowania ma­
jące na celu dostosowanie sy­
stemu bankowego do nowych 
zasad ustrojowych. 25 paździer­
nika 1948 r. został powołany 
do życia nowy bank pod nazwą 
Powszechna Kasa Oszczędności.

— Od tego czasu PKO prze­
szła różne etapy rozwoju I róż­
ne zmiany organizacyjne. Jakie 
spośród tych wydarzeń można 
uznać za najważniejsze?

Przędzalnia 
„Przyjaźń”

DOKOŃCZENIE ZE STR.(A)

której 
i do- 
obser- 
zakła- 
dwóch

pracy ♦ Samowolne zamykanie placówek handlowych
Informacja własna

(P) Z badań nad wykorzystaniem czasu pracy wynika, że 
przeciętnie pracownik traci dwa dni w roku na załatwianie 
różnych spraw w urzędach i instytucjach w godzinach pracy. 
Wynika tp z niedostosowania 
wych, urzędów i instytucji do

W sierpniu 1977 roku mini­
strowie administracji, gospo­
darki terenowej i ochrony 
środowiska oraz pracy, płac 
i spraw socjalnych zwrócili 
się do wszystkich wojewodów 
oraz prezydentów miast stop­
nia wojewódzkiego o przeana­
lizowanie godzin pracy tych 

. placówek pod kątem dostoso-

— Punktem zwrotnym w roz­
woju działalności nowej PKO 
była reforma pieniężna, która 
weszła w życie 30 października 
1950 r., tj. u progu planu 6- 
letniego. Chodziło wówczas o 
określenie nowej wartości pie­
niądza umożliwiającej jego sta­
bilizację, co stworzyło podsta­
wy do rozwoju oszczędzania. 
Od 1951 r. PKO podjęła inten­
sywną rozbudowę liczby swoich 
placówek. Znacznie też rozsze­
rzył się zakres jej działalności. 
Równocześnie zaznaczył się 
stopniowy, a okresami nawet 
dość szybki wzrost sum gro­
madzonych na książeczkach 
oszczędnościowych. Zwiększyły 
się one np. z 1,3 mld zł w koń­
cu 1955 r. do 14,3 mld zł w 
1960 r. W tym samym czasie 
wprowadzono — w niewielkim 
co prawda jeszcze zakresie — 
kredytowanie ludności (doty­
czyło to głównie zakupów ar­
tykułów trwałego użytku).

Wszystkie te lata charakte­
ryzują się również inicjowa­
niem coraz to nowych form 
oszczędzania — bardziej atrak­
cyjnych i korzystnych dla spo­
łeczeństwa.

Po reformie bankowej na 
przełomie lat 1960—1970 opera­
cje kredytowe PKO wybitnie 
wzrosły. Instytucja ta przejęła 
bowiem zadania byłego Ban­
ku Inwestycyjnego w dziedzinie 
kredytowania indywidualnego 
budownictwa 1 kapitalnych re­
montów domów, zadania i 
czynności dawnego przedsię­
biorstwa „Obsługa Ratalnej 
Sprzedaży” itp. W 197Ź r. PKO 
zaczęła udzielać kredytów go­
tówkowych. Od 1974 r. nato­
miast rozwijamy także obrót 
bezgotówkowy za pomocą ra­
chunku oszczędnościowo-rozli- 
czeniowego.

— Istotną zmianą organizacyjną 
i merytoryczną była chyba re­
forma bankowa dokonana 1 lip— 
ca 1975 r. Co ona przyniosła?

— Zgodnie z tą reformą po­
łączono Powszechną Kasę O- 
szczędności z Narodowym Ban­
kiem Polskim. NBP stal się 
centralną w kraju instytucją 
gromadzącą oszczędności pie­
niężne społeczeństwa i prowa­
dzącą tzw. obsługę kredytów 
dla ludności pozarolniczej. Po­
łączenie obu banków snowodo- 
wałó w efekcie poprawę obsłu­
gi mieszkańców — przede 
wszystkim dzięki lepszemu wy­
korzystaniu lokali, środków 
technicznych i umiejętności 
kadry pracowniczej. Sieć pla­
cówek PKO zwiększyła się w 
ciągu minionych 3.5 roku o 168 
i wynosi obecnie 485. PKO 
przywiązuje też stale dużą 
wagę do właściwego poziomu 
obsługi swoich klientów w licz­
nych urzędach pocztowych i 
ajencjach w zakładach pracy. 
Ważnym wreszcie momentem 
było podjęcie w 1977 r. wza­
jemnej obsługi przez NBP i 
banki spółdzielcze obiegowych 
książeczek oszczędnościowych i 
czeków z rachunków oszczęd- 
nościowo-rozliczeniowych.

— Jak można scharakteryzo­
wać w liczbach podstawowe 
wyniki działalności PKO?

— O efektach świadczy najle­
piej stan wkładów oszczędnoś­
ciowych zgromadzonych w PKO. 
Otóż na koniec 1978 r. sięgnęły 
one 332 mld zł, co — operując 
nie zawsze zresztą akceptowana 
przez społeczeństwo średnia — 
daje przeciętnie na 1 mieszkań­
ca kraju 9.533 zł. Tylko w ze­
szłym roku przyrost wkładów 
oszczędnościowych przekroczył 
28 mld zł. a od początku obec­
nego 5-Iccia — ponad 80 mld 
zł. Dowodzi to zarówno wzrostu 
zaufania do PKO, jak i zwięk­
szania się zamożności naszego 
społeczeństwa w latach siedem­
dziesiątych.

I jeszcze nieco liczb. Odsetki 
od wkładów (wraz z wartością 
różnorodnych premii) wyniosły 
od 1971 r. przeszło 63 mld zł, 
z czego przeszło 12 mld zł przy- 
padło na rok 1978.

Istotną korzyścią. jaka od­
czuło społeczeństwo było także 
wykorzystywanie gromadzonych 
środków oszczędnościowych na 
bezpośrednią działalność kredy­
towa na rzecz ludności. IV ciągu 
9 lat jakie minęły od podjęcia 
w szerokim zakresie tej dzia­
łalności, PKO udzieliła kredy­
tów na budowę przeszło 206 tys. 
domów jednorodzinnych. Łącz­
nie na cele budownictwa indy" 
widualnego realizowanego przez 
ludność pozarolniczą, na re­
monty mieszkań i uzupełnienia 
wkładów własnych do spół­
dzielni budownictwa mieszka­
niowego PKO wypłaciła 22,7 
mld zł. W tym samym okresie, 
tj. w latach 1970—1978 PKO u- 
dzieliła 90 mld zł kredytów na 
cele konsumpcyjne, które przy­
czyniły się do przyspieszenia 
poprawy warunków życia wie­
lu rodzin, a szczególnie pomo­
gły młodym małżeństwom .w 
wyposażeniu nowych gospo­
darstw domowych.

Rozmawiał:
TADEUSZ SAFOClNSKI 

(PAP) 

czasu pracy placówek usługo- 
potrzeb mieszkańców.

wania ich do potrzeb ludno­
ści.

Specjalny uwagę zwrócono na 
możliwość rozładowania szczy­
tów komunikacyjnych przez 
zmianę godzin rozpoczynania i 
kończenia pracy i nauki w szko­
łach oraz zapewnienie takiego 
funkcjonowania ekip awaryj­
nych i napraw urządzeń i sprzę­
tu domowego aby można było 
korzystać z tych usług po go­
dzinach pracy.

W jakim stopniu te zalecenia 
zostały zrealizowane? Z badań, 
przeprowadzonych ostatnio przez 
inspekcję obu ministerstw przy 
udziale związkowej kontroli 
społecznej wynika, że nastąpiła 
pewna poprawa. Wszystkie 
urzędy administracji terenowej 
przyjmują interesantów raz lub 
dwa razy w tygodniu w godzi­
nach popołudniowych, najczę­
ściej do godziny 17. W wielu 
województwach odbyły się sesje 
rad narodowych poświęcone lep­
szemu dostosowaniu godzin 
pracy placówek handlowych i 
usługowych oraz urzędów do 
potrzeb mieszkańców, wydano 
odpowiednie zalecenia. Okazuje 
się jednak, że nie wszędzie, 
mimo upływu dwu lat, zalece­
nia te są realizowane, stwier­
dzono nawet przypadki, że nie 
dotarły one do odpowiednich 
wydziałów urzędów miast i 
gmin.

W praktyce, okazało się tak­
że, że wyznaczone godziny przy­
jęć interesantów do 17 nie zaw­
sze są wystarczające. Wiele 
osób, pracujących do godz. 16, 
przy trudnościach komunika­
cyjnych, nie jest w stanie za­
łatwić sprawy w tym czasie. W 
niektórych urzędach, zalecenie, 
aby wyznaczać dwa terminy 
wezwań, interpretuje się w ten 
sposób, że oba terminy wyzna­
cza się przed godziną 16. Zmu­
sza to pracujących w zakładach 
produkcyjnych do załatwiania 
spraw urzędowych w godzinach 
pracy. Np. w Olsztyńskich Za­
kładach Opon Samochodowych 
ok. 100 osób tygodniowo zwal­
nia się z pracy, celem załatwie­
nia spraw osobistych w urzę­
dach.

Jeśli chodzi o czas pracy pla­
cówek handlowych i usługo­
wych, podkreślano, iż mimo do­
godnych godzin otwarcia tych 
glacówek, praktycznie możliwo- 

:i zaopatrzenia się w podsta­
wowe artykuły spożywcze (pie­
czywo, artykuły mleczarskie) w 
wielu miejscowościach są tylko 
w godzinach rannych i wczes­
nych popołudniowych; wynika 
to m. in. z niewłaściwej organi­
zacji dostaw. Zdarzają się także 
przypadki — jak stwierdzano w 
toku badań, samowolnego zamy­
kania placówek handlowych i 
usługowych. Nagminne są rów­
nież przypadki zamykania tych

Wstrzymani ruchu 
pocztowego z Iranem

(P) Jak informuje Minister­
stwo Łączności, w wyniku 
wstrzymania przez Iran wymia­
ny pocztowej z zagranicą Pocz­
ta Polska zawiesza okresowo 
aż do odwołania przyjmowanie 
przez placówki pocztowe w ca­
łym kraju wszelkich przesyłek 
adresowanych do Iranu. Prze­
syłki już wysłane, a nie przy­
jęte przez pocztę irańską będą 
odesłane nadawcom. (PAP)

Prosto w oczy

Robota niedokończona to nie robota

z powodu wzywania 
do jednostek nad-

utrudnione jest ko- 
z usług lokatorskich 
— nawet jeśli zlece-

placówek 
personelu 
rzędnych.

Bardzo 
rzystanie 
i napraw 
nia przyjmowane są po połud­
niu, ekipy te pracują tylko przed 
południem. Część placówek u- 
sługowych, zwłaszcza w mniej­
szych miejscowościach czynnych 
jest tylko do godz. 15 lub 16, co 
praktycznie uniemożliwia ko­
rzystanie 2 nich bez zwalniania 
się z pracy. W badaniach stwier­
dzono również liczne przypadki 
nieprzestrzegania obowiązują­
cych godzin przyjęć w placów­
kach służby zdrowia. Pacjenci 
niejednokrotnie oczekiwali po 
kilka godzin na spóźniających 
się lekarzy. W większości bada­
nych zakładów — główną przy­
czyną zwolnień i wyjść pracow­
ników w godzinach pracy były 
wizyty u lekarzy specjalistów. 
Nadal, bardzo wiele czasu tracą 
pracownicy z powodu wezwań 
do sądów, MO, na kolegia, a 
także do żłobków i przedszkoli.

W bardzo niewielkim stopniu 
wykorzystano możliwości zróż­
nicowania czasu rozpoczynania 
pracy dla rozładowania szczy­
tów komunikacyjnych. Nieregu­
larnie funkcjonująca komuni­
kacja jest przyczyną dużej licz­
by spóźnień oo pracy.

Tylko w bardzo nielicznych 
przypadkach stwierdzono wycią­
ganie sankcji wobec kierowni­
ków placówek nie przestrzega­
jących ustalonego czasu pracy. 
Brak systematycznej kontroli w 
tym zakresie sprzyja lekcewa­
żeniu potrzeb mieszkańców. 
Sprawy te powinny być przed­
miotem stałej uwagi władz ad­
ministracyjnych i jednostek nad­
rzędnych, w wielu miejscowo­
ściach należałoby ponownie 
przeanalizować możliwości lep­
szego dostosowania godzin pra­
cy urzędów i instytucji oraz 
placówek usługowych i handlo­
wych do potrzeb mieszkańców. 
Potrzebna jest- również stała 
kontrola, bowiem między for­
malnie wyznaczonymi godzina­
mi przyjęć interesantów a prak­
tycznymi możliwościami korzy­
stania z usług i załatwiania 
spraw, istnieją nieraz spore 
rozbieżności. Chodzi tu przecież 
o uniknięcie niepotrzebnych 
strat czasu pracy.

HALINA LEŚNICKA

Dzieci zaczynają od SI
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dzynarodowej Konwencji Me­
trycznej, zaś po II. wojnie 
światowej 1946 r. — sprowa­
dzenie do Polski daru Polonii 
francuskiej — wzorca metra; 
1954 r. — zakończenie odbudo­
wy GUM, organizacji laborato­
riów, warsztatów i jednostek 
terenowych, obejmujących rów­
nież Ziemie Zachodnie; 1936 r. 
— przekształcenie GUM w Cen­
tralny Urząd Jakości Miar i w 
1972 r. utworzenie, na miejscu 
CUJM, Polskiego Komitetu Nor­
malizacji i Miar. Ważnym wy­
darzeniem było również rozpo­
rządzenie Rady Ministrów’ z 
1975 r., ustalające legalne jed­
nostki miar, według międzyna­
rodowego układu SI.

— Ta sprawa budzi chyba 
najwięcej kontrowersji; Kelwi­
ny — zamiast stopni Celsjusza, 
waty — zamiast koni mecha­
nicznych, hektopascale — w 
miejsce milibarów. delegalizacja 
mikronów i metrów, bieżących, 
ograniczenie stosowania innych 
jednostek...

— Nie wygląda to aż tak 
strasznie. Polska, jako kraj od 

n

wały wyminąć się dwa autobu­
sy z trzema ciężarówkami i sa- 
mochodem-chłodnią. Przez dwie 
godziny kierowcy i pasażerowie 
rozszerzali mały odcinek Śnie­
gowej rynny, głównie własny­
mi dłońmi i butami, gdyż sześć 
ciężkich pojazdów wyruszyło na 
trudną, zimową trasę z „wypo­
sażeniem technicznym” w po­
staci... dwóch łopat (łącznie, po­
nieważ niektóre wozy nawet ło­
pat nie miały!)

Drogowcy łomżyńscy l ostro­
łęccy (szosa łączy dwa woje­
wództwa) solidnie' naprawdę się 
napracowali, aby wyciąć szlak 
przez zawiane Śniegiem pola 
między Łomżą a Ostrowią Ma­
zowiecką. Wysiłek był ogrom­
ny — ale, jak to często u nas 
bywa, zabrakło odpowiedniego 
wykończenia, zabrakło potem 
sprawnego koordynowania ru­
chu po tej zwężonej trasie. Wy­
starczyło przygotować spycha­
czem kilka „mijanek", nawią­
zać łączność telefoniczną lub ra­
diową (istnieją przecież radio­
telefony!) między obu punkta­
mi wylotowymi „rynny", posta­
wić tam ludzi, regulujących 
kierunek jazdy. I po tej wąs­
kiej drodze można byłoby 
przejechać płynnie, bez prze­
szkód. Można byłoby...

Po dwóch godzinach mordęgi, 
gdy udało się wypchnąć z pu­
łapki ostatni autobus, jeden z 
kierowców krótko wyraził swo­
ją opinię o drogowcach:
' — Napracować to się napra­
cowali, ale taka niedokończona 
robota to nie robota!

Komentarze mniej filozoficz­
ne, bardziej natomiast technicz­
ne znaleźć może każdy, kogo to 
bliżej zainteresuje, w rapor­
tach kierowców PKS na trasie 
Łomża—Ostrów Maz. dnia 6 lu­
tego br,

JERZY KASPRZYCKI

WIZYTY - SPOTKANIA - ROZMOWY

•
 W dniach 117 bm. odbyto 

się we Wrocławiu robocze 
spotkanie ministrów kultury 

CSRS, NRD 1 PRL, w którym u- 
czestnlczyli: minister kultury

CRS Milan Kłusak, wiceminister 
kuitury SRS Józef Mraylk, mi­
nister kultury NRD Hans-Joachim 
Hoffmann oraz minister kultury i

PAP DONOSI W SKRÓCIE
• Bogato prezentuje się tego­

roczny program współpracy mię­
dzy Stowarzyszeniem Dziennika­
rzy Polskich 1 Związkiem Dzien­
nikarzy ZSRR. W podpisanym 7 
bm. w Warszawie protokole o 
współdziałaniu obu bratn:ch orga­
nizacji w br. zwraca między 
innymi uwagę na dążenie do 
dalszego pogłębienia kontaktów 
środków masowego przekazu obu 
krajów’. Organizowane będą wyjaz­
dy licznych grup dziennikarskich, 
które wezmą udział we wspólnych 
spotkaniach, seminariach, sympo­
zjach naukowych itp. Przewiduje 
się m.in. wspólny rajd wiodący 
trasami obiektów dokumentują­
cych współpracę obu krajów. Prze­
widuje się udział naszych publi­
cystów’ w’ sympozjach szkolenio­
wych 1 seminariach organizowa­
nych w ZSRR. Rozszerzy się w br. 
wymiana grup specjalistycznych. 
Związek Dziennikarzy ZSRR po­
może polskim dziennikarzom w 
obsłudze Igrzysk Olimpijskich — 
„Moskwa 1980".

O kontaktach świadczy też ob­
jęcie miedzyredakcyjną wymianą 
doświadczeń po blisko 1CO zespo­
łów redakcyjnych w Polsce 1 
ZSRR. Protokół podpisali: sekre­
tarz generalny SDP — Zbigniew 
Tempski 1 sekretarz ZG Związku 
Dziennikarzy ZSRR — Walentyna 
Fiedotowa.

0 Ocena działań podjętych na 
początku stycznia oraz zadania 
społeczno-gospodarcze na rok 
1979 były 7 bm. tematem plenum 
KW PZPR w Szczecinie. W toku 
obrad, którym przewodniczył i 
sekretarz KW PZPR — Janusz 
Brych, dokonano wnikliwej anali­
zy przyczyn niewykonania pla­
nowych zadań przez niektóre za­
kłady województwa szczecińskiego. 
Ostra tegoroczna zima odkryła 
słabości gospodarki szczeciń­
skiej. Przewiduje 
wartość produkcji 
sklego przekroczy 
będzie wyższa 
o ok 5.5 proc.

© Ustaleniu 
ków działania

tegoroczna zima 
gospodarki ________

się, że w br. 
woj. szczeciń- 

78 mld zł i 
ubiegłorocznejod

głównych klerun- 
lnstancii 1 ogniw 

związkowych oraz samorządów ro­
botniczych w przemysłach: chemi­
cznym. szklarsko - ceramicznym i 
celulozowo-papierniczym, poświę­
cone były 7 bm. plenarne obrady 
Zarządu Głównego Związku Zawo­
dowego Chemików w Katowicach. 
Tegoroczne plany przemysłu che-

dawna związany z systemem 
metrycznym, nie ucierpi za bar­
dzo wskutek wprowadzenia SI. 
Zresztą nie wprowadzamy Ja­
kichś nowych, nieznanych jed­
nostek. Dalej obowiązują metry, 
kilogramy, sekundy, ampery. 
SI oczyszcza natomiast i po­
rządkuje system miar stworzo­
ny w poszczególnych dziedzi­
nach nauki.

— A co będzie ze stopniami 
Celsjusza, litrami, hektarami, 
koniami mechanicznymi — 
przecież wychowaliśmy się na 
tych jednostkach. Obawiam się, 
że żaden dekret nie zmusi nas 
do zakładania szalika przy 250° 
Kelwina, jazdy samochodem o 
mocy 30 kW, czy też picia na 
decymetry.

— Nie ma takiego przymusu. 
Nadal legalnymi jednostkami 
miar w 'Polsce pozostaje wiele 
jednostek nie należących do SI, 
a głęboko zakorzenionych w 
tradycji. Z wyjątkiem konia 
mechanicznego wszystkie wy­
mienione przez Pana należą cio 
tej grupy. Wprowadzanie SI to 
zresztą proces długotrwały, 
choćby ze względu na koszty. 
Sporo spraw już udało się za­
łatwić: normy polskie i bran­
żowe, statystyka, dokumenty 
techniczne operują już jednost­
kami SI, dzieci uczą się już 
według tego systemu, oczywiś­
cie odpowiednio uproszczonego. 
(Trudno przecież podawać ucz­
niom obowiązującą w SI defi­
nicję metra, jako części dłu­
gości fali promieniowania kryp­
tonu 86 w określonych warun­
kach fizycznych).

— To metr nie jest już dłu­
gością wzorca przechowywane­
go w Sevres?

— Ze wszystkich wzorców 
materialnych pozostał już tylko 
kilogram, reszta ma daleko do­
kładniejsze definicje fizyczne. 
Zapewnienie precyzyjnej pow­
tarzalności miar jest dziś pod­
stawowym zadaniem metrolo­
gii, a więc PKNiM. Przecież 
system miar wpływa bezpo­
średnio na jakość produkcji.

— Byłem przekonany, że ja­
kość zależy od wytwórców, a 
nie metrologów.

— Oczywiście, lecz proszę pa­
miętać, że jakość nie jest po­
jęciem abstrakcyjnym, lecz tech­
nicznym i metrologicznym. Czym 
jest, w gruncie rzeczy, kontro­
la jakości, jeśli nie służbą miar. 
Opisując cechy fizyczne wyro­
bu, musimy je zmierzyć, z wy­
jątkiem może tak nieuchwyt­
nych, jak moda. Ale już np. 
kolorystyka podlega mierni­
ctwu.

Tragiczne skutki 
pożaru od niedopałka

Informacja własna
(P) 7 bm. od niedopałka pa­

pierosa w miejscowości Jerzów 
(woj. kieleckie) spłoną! budy­
nek mieszkalny. Śmierć w pło­
mieniach poniósł 71-letnl Stani­
sław L.

W miejscowości Szostaków 
(woj. białostockie) pożar znisz­
czył zabudowania fermy ku­
rzej. Straty, według wstępnych 
obliczeń, wyniosły ok. 1 min zł. 
Ustala się przyczynę powstania 
pożaru. (CAD) 

nlec n* Grobie Nieznanego Żoł­
nierza. Przy składaniu wieńca 
Kompania Reprezentacyjna WP 
oddala honory wojskowe.

(PAP)

sztuki PRL Zygmunt Najdowskt I 
I zastępca ministra kultury l sztu­
ki Wiesław' Bek. Celem spotkania 
była wymiana poglądów na temat 
pogłębienia 1 rozszerzenia form 
współpracy kulturalnej trzech są­
siadujących krajów socjalistycz­
nych.

(FAPJ

Kultury 1 Sztuki, 
krakowskiej or- 

tutejszych pisarzy

mlcznogo zakładają osiągnięci 
wartości sprzedaży wyrobów i u- 
slug na poziomie ok. 340 mld zl, 
tj. o 5 proc, wyższej niż w ub. 
roku, w tym dostawy wyrobów 
rynkowych mają się zwiększyć ó M 
proc., a produkcja eksportowa o 
ponad 9 proc.

0 7 bm. 70 rocznicę urodzin 
obchodziła poetka, autorka sztuk 
scenicznych. słuchowisk radio­
wych. widowisk telewizyjnych, 
książek clla dzieci i młodzieży — 
Arna Swlrszczyńska.

W czasie okupacji pisarka bra­
ła czynny udział w działalności 
konspiracyjnej. Jest laureatką 
wielu nagród. Z okazji jubileu­
szu A. Swirszczyńska otrzymała 
gratulacje z życzeniami dalszel 
owocnej działalności twórczej od 
Ministerstwa " 
reprezentantów 
ganizacji ZLP. 
1 literatów.
0 W Rybniku dla potrzeb mie­

szkańców ROW powstaje jeden t 
największych 1 naj-nowocześnlej. 
szych szpitali na Śląsku. Pełnopro- 
filowy obiekt mieć będzie 770 łó­
żek. Wkrótce rozpocznie się wzno­
szenie pierwszych budynków.
0 w Łodzi odbyła się 7 bm. uro­

czystość wręczenia kluczy do no­
wych mieszkań pierwszym lokato­
rom najmłodszego w tym mieście 
spółdzielczego osiedla mieszkanio­
wego Radogoszcz. Osiedle to Je<t 
obecnie największym w Łodzi pla­
cem budownictwa mieszkaniowe­
go. Będzie w nim mieszkać ponad 
30 tys. osób.

O Blisko 5,5 tys. najnowszych 
dokumentów technicznych dostar­
czonych ostatnio przez 400 iinn 
francuskich obrazuje aktualny po­
stęp w technice francuskiej na 
wystawie, którą 7 bm. otwarto w 
Domu Technika w Zabrzu.
0 Załoga zakładów ..Fredom- 

-Polar” we Wrocławiu dostarczyła 
w ub. roku ?73 tys. automatycz­
nych pralek. Było to spore osiąg­
nięcie. gdyż docelowe zdolności 
wytwórcze nowego zakład,u prze­
kroczone zostały w ciągu ub. roku 
aż o 29 tys. pralek.

© W Szczecinie 7 bm. zainaugu­
rowano ..Dni filmu szwedzkiego". 
Sa one końcowym akcentem orga­
nizowanego w tym mieście cyklu 
imprez pod nazwą „Szwecja wczo­
raj i dziś” mających na celu nre- 
zentację dorobku naszych sąsiadów 
z północy.

' — Wynikałoby z tego, że no­
wa ustawa o jakości dotyczy 
także PKNiM?.

U)-W Stopniu większym, 
ńiz mogłoby się wydawać. Dzię­
ki ustawie PKNiM będzie mógł 
wpływać na tworzenie odpo­
wiednich warunków ’ dla oceny 
jakości, nadzorować rzetelność 
pomiarów i stosowanych na­
rzędzi mierniczych. W Polsce 
codziennie wykonuje się ok. 
2 mld pomiarów, przy użyciu 
aparatury wartości kilkudzie­
sięciu miliardów zł. Ten ogrom­
ny obszar działania, to właśnie 
domena metrologów.

Rozmawiał:
JERZY BACZYŃSKI

Harcerze na tropie 
marnowanych kilowatów

Informacja własna
(P) Kilkuset włocławskich 

harcerzy uczestniczy w poży­
tecznej i szeroko zakrojonej ak. 
cji pn. „Siadami traconych ki­
lowatów”. Inicjatywa ta, podję. 
ta przez tamtejszą komendę 
hufca ZHP oraz redakcję „Ga­
zety Pomorskiej” przyniosła już 
szereg konkretnych rezultatów. 
Do wojewódzkich i miejskich 
władz administracyjnych wpły­
nęło wiele meldunków sporzą­
dzonych w wyniku specjalnych 
akcji patrolowych, które miały 
na celu ujawnienie przypadków 
bezmyślnego marnotrawstwa 
energii elektrycznej.

Harcerze z wielu włocław­
skich szkół podstawowych i 
średnich poinformowali redak­
cję „Gazety Pomorskiej” oraz 
wojewodę włocławskiego i pre­
zydenta miasta o przykładach 
niewygaszania świateł i lamo 
ulicznych przez właścicieli i ad­
ministratorów budynków miesz­
kalnych, zakłady pracy i insty­
tucje.

(tan)

Seria tragicznych 
wypadków na szosach 

Informacja własna
(P) Do tragicznej katastrofy 

doszło w Opolu, przy ul. Wroc­
ławskiej. „Star” prowadzony 
przez Alojzego P. podczas ma­
newru wyprzedzania zderzył się 
z samochodem „Nysa”, prowa­
dzonym przez Mieczysława S. 
Kierowca „Nysy” poniósł śmierć 
na miejscu, a czterech jego pa­
sażerów zostało ciężko rannych. 
Ranny został również kierowca 
„Stara”.

W Kami en ej Karczmie (woj. 
gdańskie) ciężarówka „Star" 
prowadzona przez Tadeusza K. 
wpadła w poślizg i uderzyła w 
zaparkowaną na poboczu cięża­
rówkę „Jelcz”. W wyniku zde­
rzenia żona kierowcy „Jelcza” 
20-Jetnia Krystyna K. poniosła 
śmierć, a kierowca został cięż­
ko ranny.

W Kędzierzynie „Jelcz" pro­
wadzony przez Pawła P. wpadł 
w poślizg, wjechał na chodnik 
i potrącił Maksymiliana G„ któ­
ry w wyniku doznanych obca, 
żeń poniósł śmierć. (J. L.)
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Z czym na Targi Lipskie

„Agroraet” największym polskim wystawcą
Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, 7 lutego
(P) Na miesiąc przed otwar­

ciem tegorocznych Wiosen­
nych Targów Lipskich dowie­
dzieliśmy się nieco danych o 
udziale Polski w tej między­
narodowej imprezie.

Kraj nasz reprezentować bę­
dzie 40 przedsiębiorstw i cen­
tral handlu zagranicznego dla 
których gospodarze zarezerwo­
wali ok. 6,5 tys. m. kw. na po­
wietrzu oraz 1500 m kw. po­
wierzchni wystawienniczej w 
domach targowych. Łącznie 
więc Polska ma do dyspozycji 
ok. 8 tys. m kw. 1 jest trzecim 
po ZSRR i Czechosłowacji wy­
stawca wśród krajów socjali­
stycznych.

Tyle danych ogólnych. O 
szczegóły zwróciliśmy się do 
kierownictwa berlińskiej dele­
gatury „Agiwnetu-Motoimporlu”, 
która w tym roku przygotowu­
je największa z polskich eks­
pozycji. Dyrektor delegatury

Kambodża - miesiąc 
po wyzwoierJu

HANOI (PAP). W środę minął 
miesiąc od wyzwolenia przez 
siły rewolucyjne Kambodży sto­
licy kraju — Phnom Penh. W 
przeddzień tej daty przewodni­
czący Rady Rewolucyjnej Ludu 
Kambodży, sprawującej funkcje 
rządu, Heng Samrin przyjął 
grupę dziennikarzy zagranicz­
nych i przedstawił problemy x 
jakimi boryka się kraj.

Kierownictwo Kambodży — 
stwierdził on — koncentruje 
wszystkie swoje wysiłki na usu­
waniu trudności zaopatrzenio­
wych 1 na przebudowie gospo­
darki. W miesiąc po wyzwoleniu 
stolicy coraz jaśniej uwidocz­
niają się rozmiary szkód spowo­
dowanych przez klikę Pol Pota.

W chwili obecnej — konty­
nuował Heng Samrin — na tym 
skomplikowanym etapie, równo­
cześnie ujawniają się następ­
stwa pięcioletniej wojny z USA 
oraz następstwa panowania kli­
ki Pol Pota. Przestrzegł on 
przed złudzeniami, że trudności 
społeczno-gospodarcze' mogą być 
pokonane z dnia na dzień. Sta­
bilizacja życia ludności może 
następować tylko stopniowo. 
Rzeczą najważniejszą jest za­
opatrzenie ludności w najkrót­
szym czasie w dostateczną ilość 
żywności, lekarstw i artykułów 
pierwszej potrzeby.

Odpowiadając aa pytania 
dziennikarzy Heng Samrin 
stwierdził, że kierownictwo 
chińskie i Pol Pot nie zrezyg­
nowali z wrogiej polityki wobec 
Kambodży 1 po dawnemu szu­
kają metod 1 sposobów stwo­
rzenia nowych trudności wła­
dzom w Phnom Penh.

Poruszając problemy sytuacji 
wewnętrznej w kraju i w 
Phnom Penh oraz zagadnienia 
bezpieczeństwa Heng Samrin 
powiedział, że armia prochiń- 
skiego reżimu Pol Pota rozpadła 
się. Poszczególne grupy prowa­
dzą jeszcze walkę przeciwko 
rządowi centralnemu, czasami 
dochodzi do akcji sabotażowych, 
jednak stolica ma zapewnione 
pełne bezpieczeństwo. (P)

Odkryto kolejne 
zbiorowe groby

HANOI (PAP). Kambodżań- 
ska agencja SKP informuje, że 
w prowincji Stung Treng w 
północno - wschodniej części 
Kambodży odkryto nowe maso­
we groby ofiar krwawego re­
żimu Pol Pota, pomordowanych 
przed rokiem.

W grobach naliczono przeszło 
dwa tysiące ciał, w tvm wiele 
kobiet i dzieci (P)

Genewskie rokowania 
radziecko-amerykańskie

GENEWA (PAP). W Genewie 
zostały wznowipne rozmowy 
między delegacjami ZSRR i USA 
w sprawie zakazu nowych ro­
dzajów i systemów broni ma­
sowej zagłady, a w tym kon­
tekście także zakazu broni ra­
diologicznej. (P)

600 śmiertelnych ofiar 
powodzi w Brazylii

BUENOS AIRES (PAP). Ulew­
ne deszcze, jakie w ostatnich 
dniach nawiedziły Brazylię spo­
wodowały śmierć co najmniej 
600 osób — donosi prasa brazy­
lijska. Najciężej dotknięte są 
okolice miasta Linhares w sta­
nie Espirito Santo, gdzie odna­
leziono ciała 300 osób.

W stanie Mlnas Gerais, jednym 
z najbogatszych regionów Bra­
zylii, oficjalny bilans mówi o 
256 wypadkach utonięć. W sta­
nia Rio de Janeiro w mieście 
Nova Friburgo 49 osób znalazło 
śmierć w odmętach rzek lub pod 
zwałami osuwającego się ze zbo­
czy górskich biota.

Padające od kilku tygodni bez 
przerwy deszcze spowodowały 
wystąpienie z brzegów setek 
rzek środkowej Brazylii. Powo­
dzie, które trwają nadal, pozba­
wiły dotąd dachu nad głową 
ponad 200 tysięcy osób. Straty 
materialne ocenia się na pół 
miliarda dolarów.

Zdaniem ekspertów, powodzie 
przybrali* 1 * * * S * 7 katastrofalne rozmiary 
na skutek zniszczenia wielkich 
obszarów lasów, wyciętych przez 
firmy eksploatujące drewno. Po­
zbawiona ochrony gleba jest 
wymywana przez deszcze i spły­
wa do rzek spłycając stopniowo 
ich koryta. (P) 

& Na zaproszenie sekretariatu 
budownictwa Libijskiet Arabskiej 
Dżamahirji Ludowo - Socjalistycz­
nej przebywał w Libii członek Se­
kretariatu KC, kierownik Wydzia­
łu Przemysłu Ciężkiego, Transpor­
tu i Budownictwa — Zbigniew Zie­
liński oraz minister budownictwa
1 materiałów budowlanych Adam 
Glazur. Delegacja przeprowadziła 
rozmowy z libijskim sekretarzem 
d s budownictwa Muhammadem 
Manguszem, a także sekretarzami 
d s energetyki Dżumą Arbaszem i 
rozwoju rolnictwa Medźidem Gano- 
lem. Podjęto tematy dalszego roz­
woju i intensyfikacji wzajemnie 
korzystnej współpracy w zakresie 
budowlano-montażowym, a także 
dostaw polskich fabryk domów, 
prefabrykatów, budowy tam i ujęć 
wodnych oraz elektrowni. Proble­
my te zawarto w podpisanym pro­
tokole, w którym konkretnie usta­
lono zadania i metody ich realiza­
cji.

Z. Zieliński 1 A. Glazur spotkali 
się też z polskimi załogami przed­
siębiorstw Budimex i Dromex w 
Homs, Barce i Tobruku, a także 
odbyli liczne spotkania z polskimi 
specjalistami w Trypolisie i Beng- 
hazi.

Delegacje polską przyjął szef 
rządu libijskiego, przewodniczący 
generalnego Komitetu Ludowego 
Abdelati Ubeldi. W rozmowie u- 
czestniczyl ambasador PRL Tade­
usz Mulickf.

® Rzecznik holenderskiego Mini­
sterstwa Sprawiedliwości zakomu­
nikował. że Sąd Najwyższy Ho­
landii zbierze się 20 marca br., aby 
rozpatrzyć wniesioną przez pro­
kuratora rewizje decyzji sądu w 
Hadze, dotyczącą zwolnienia zbro­
dniarza wojennego Pietera Mente- 
na.

Jak wiadomo, sąd w Hadze w 
grudniu ub.r. postanowił, że 79- 
letni milioner holenderski P. Men- 
ten nie może być już karany za 
zbrodnie wojenne, ponełnione w 
Polsce, ponieważ holenderski mini­
ster sprawiedliwości w 1952 r. za­
pewnił go, iż nie będzie już po­
ciągany od odpowiedzialności ea 
te zbrodnie.

S Jedno z trzech lotnisk 1 wszy­
stkie szkoły w Waszyngtonie i o- 
kollcy zamknięto z powodu bar­
dzo obfitych opadów śnieżnych, 
które grubą warstwą przykryły 
stolicę USA. Urzędy państwowe 
były wprawdzie otwarte, ale bar­
dzo wielu urzędników nie stawiło 
się dó pracy, ponieważ nie mogli 
dotrzeć do biur.
• Na opanowanym przez han­

dlarzy narkotyków wybrzeżu a- 
tlantycklm Kolumbii doszło w
ciągu ostatnich 48 godzin do 
krwawych porachunków we­
wnętrznych. których ofiarą nadło 
20 osób. Zdaniem policji była to 
krwawa vendetta. której prawa­
mi rządzą się mafie kolumbijskie 
zaangażowane w hurtowni prze­
mycie narkotyków. (PAP)

mgr Andrzej Michejda powie­
dział m. In.:

„Tegoroczna ekspozycja zwią­
zana z 35-leciem Polski Ludo­
wej i 30-leciem NRD ilustruje 
dorobek naszego przemysłu ma­
szyn rolniczych. Pokażemy w 
Lipsku 77 egzemplarzy z 52 róż­
nych typów maszyn i urządzeń, 
w tym całe rodziny kombaj­
nów, ciągników, siewników i 
innego sprzętu, bez którego 
trudno sobie wyobrazić pracę 
nowoczesnego rolnictwa.

Nasze obroty z NRD w latach 
71—78 wzrosły w zakresie eks­
portu z 1,3 min do 15,5 min 
rubli, a w imporcie z 12 min 
do 70 min rubli. Ten wyraźny 
skok jest m. in. wynikiem 
transakcji zawieranych na ko­
lejnych Targach Lipskich, w 
których nasza centrala bierze 
udział co dwa lata.

„Agromet-Motoimport” jest naj­
większym polskim wvstawca na 
tegorocznych Targach Lipskich. 
Wśród innych przedsiębiorstw i 
central handlu zagranicznego 
figurują poza tym „Unitra”, 
„Mętrones”, „NaWimor”, „Pol" 
servis”. „Polmex-Cekop” i in­
ne.

Bońskl spir o koncepiśs rnzbrojeiiia
do przyjęcia rzekomej „linii u-(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 

osiągnięcia równowagi i zwięk­
szenia w ten sposób podstaw 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego — Wehner zaapelował do 
poczucia realizmu. Uczynił to 
w swoistej dla niego, ostrej for­
mie, mającej otrzeźwić fanaty­
ków zbrojeń i zdopingować 
kunktatorów we własnym o- 
bozie politycznym. .

Zwrócił m.in. uwagę na de. 
fensywny, a nie agresywny 
charakter potencjału militarne­
go ZSRR; skrytykował hamu. 
jące działanie delegacji RFN w 
wiedeńskich rokowaniach roz­
brojeniowych; bez przekonania 
ocenił postawę w tych kwe­
stiach ministra spraw zagra­
nicznych; opowiedział się prze­
ciwko uleganiu naciskom USA 
zmierzającym do wj’posażenia 
Republiki Federalnej w nowe­
go rodzaju broń — rakiety 
średniego zasięgu.

Z szeregów CDU 1 CSU posy­
pał się na głowę sędziwego po­
lityka grad oskarżeń i epitetów. 
Tak na przykład szef krajowej 
grupy CSU w Bundestagu, Zim. 
mermann uznał Wehnera za 
„ryzyko dla bezpieczeństwa Re­
publiki Federalnej Niemiec, za­
chodniej Europy i NATO”. Eks­
pert CDU, Wóerner zarzucił sze­
fowi frakcji socjaldemokratycz. 
ner próbę nakłonienia nie tylko 
kanclerza, ale i ministra z FDP

Po wyroku śmierci 
na Zu’f ikara Ali Bhutto

LONDYN (PAP). Jak donoszą 
z Islamabadu w środę, w dzień 
po orzeczeniu Sądu Najwyższe­
go Pakistanu utrzymującym 
wyrok śmierci na b. premiera 
tego kraju Zulfikara Ali Bhutto, 
armia pakistańska sprawuje 
nadal ścisły nadzór wszystkich 
ważniejszych ośrodków Paki­
stanu.

Tuż przed ogłoszeniem wyro­
ku Sądu Najwyższego w pro­
cesie apelacyjnym Z. A. Bhutto, 
oskarżonego o współudział w 
morderstwie politycznym w 
1974 r., armia pakistańska aresz­
towała setki zwolenników b. 
premiera, głównie działaczy Paki­
stańskiej Partii Ludowej, która 
rządziła w Pakistanie w latach 
1971—77.

Agencje prasowe podkreślają, 
iż nie sprawdziły się wcześniej­
sze przewidywania, że zatwier­
dzenie przez Sąd Najwyższy 
wyroku sądu w Lahore sprzed 
roku, skazującego Z. A. Bhutto 
na najwyższy wymiar kary, wy­
woła rozruchy w kraju. We 
wtorek doszło jedynie do kilku 
drobnych incydentów. W naj­
większym mieście Pakistanu — 
Karaczi oraz w całej prowincji 
Sind, z której Bhutto pochodzi, 
panował spokój.

Zulfikar Ali Bhutto powie­
dział swojej rodzinie, że nie 
zwróci się do prezydenta Paki­
stanu gen. Ziaula Haqa z proś­
bą o ułaskawienie.

Obrońcy b. premiera twierdzą, 
iż nic było w historii Pakista­
nu niejednomyślnego wyroku 
Sądu Najwyższego orzekającego 
karę śmierci. Studiują oni obec­
nie dokładnie wyrok, którego 
uzasadnienie zajmuje 800 stron, 
aby złożyć petycję do Sądu Naj­
wyższego o ponowne rozpatrze­
nie sprawy. Prezes Sądu Naj­
wyższego wydał postanowienie, 
że petycja taka może być zło­
żona najpóźniej w ciągu 7 dni.

Wielu czołowych polityków 
z całego świata zaapelowało do 
prezydenta Pakistanu Ziaula 
Haqa, by skorzystał z prawa 
łaski wobec skazanego. (P)

Na polskim jachcie 
samotnie 
dookoła świata

SOFIA (PAP). Korespondent 
PAP — Maciej Pędzich pisze: 
Kapitan Walentin Manew z 
Burgasu szykuje się do podróży 
okołoziemskiej na polskim jach­
cie typu „Conrad 45” zbudowa­
nym w Gdańskiej Stoczni Jach­
towej. Jednostka nosi imię 
„Orenda”. Trasa podróży prze­
widuje przepłynięcie ok. 30 tys. 
mil z Burgas do Melbourne i 
dalej do Bułgarii.

Kpt. Manew, liczący 42 lata 1 
pracujący jako pilot w porcie 
burgaskim, ma być pierwszym 
bułgarskim żeglarzem-samotni- 
kiem, który opłynie na jachcie 
przylądek Horn. (P)

Nowe perspektywy współpracy
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
pełnej projektowej zdolności 
przysyłowej magistrali jeszcze 
w bieżącym roku.

Podpisany protokół precyzuje 
zadania Inwestycyjne na rok 
bieżący i zawiera uzgodnione 
wytyczne w sprawie systemu 
rozliczeń ekonomiczno-finanso­
wych całości budowy. W czwar­
tek odbędzie się kwartalna na­
rada pełnomocników rządów do 
spraw budowy gazociągu, na 
której w oparciu o ustalenia 
protokołu specyzowane zostaną 
szczegółowe zadania na naj­
bliższe miesiące dla każdego z 
państw uczestniczących w tej 
inwestycji.

Tak więc obok doniosłego 
znaczenia gospodarczego, jakie 
dla krajów socjalistycznej 
wspólnoty, w tym także dla 
Polski, mają dostawy, radziec­
kiego gazu, na podkreślenie za­
sługuje fakt, że inwestycja ta 
stanowi wymowny przykład no­
wych, perspektywicznych form 
współdziałania naszych państw, 
wzorowej organizacji wykonaw­
stwa i wysokiego poziomu te­
chnicznego zastosowanych roz­
wiązań inżynieryjnych.

Zakończenie budowy tak skom­
plikowanej magistrali gazowej 
w krótkim czasie od podjęcia 
"wspólnej decyzji inwestycyjnej 
jeszcze raz potwierdza wielkie 
możliwości, jakimi dysponują 
kraje RWPG w praktycznej re­
alizacji założeń integracyjnych. 
W roku 30-lecia RWPG jest 

ległości i słabości” wobec Zwią­
zku Radzieckiego. Politycy koa­
licyjni z obu partii przystąpili 
do przekonywania opinii pu­
blicznej, iż między SPD i FDP 
istnieje zasadnicza zgodność po­
glądów na koncepcję odprężenia 
militarnego, aczkolwiek — jak 
to m.in. przyznał kanclerz 
Schmidt — „jeszcze kilka pun­
któw pozostało do omówienia”.

Świadomie rozpętana przez 
Wehnera burza ma j-uż obecnie
— jak twierdzą komentatorzy 
opowiadający się za procesem 
odprężenia — pozytywny wy­
dźwięk. Po pierwsze, ujawniła 
ona zakres niebezpieczeństwa 
więżącego się z koncepcjami 
chadeckich „jastrzębi”. Na 
wszystkie pytania związane z 
problematyką rozbrojenia mię­
dzynarodowego opozycja bońska 
ma bowiem — jak to sformuło­
wał na przykład „Koelner Stadt 
Anzeiger” — „tylko jedną od­
powiedź, która niepokoi: więcej 
zbrojeń”.

Czy obaj partnerzy koalicyjni
— SPD i FDP — będą zgodni 
iż „singularna rola” (według 
słów Schmidta) Republiki Fede­
ralnej jako potencjalnego posia­
dacza nowego rodzaju broni 
istotnie naruszy delikatną kon­
strukcję bezpieczeństwa euro­
pejskiego i podważy zaufanie 
do bońskiej polityki odprężenia? 
Obecność w Bonn Davida Aaro­
na — zastępcy doradcy prezy­
denta USA do spraw bezpie­
czeństwa. dowodzi niezwykłej 
aktualności tego pytania. Czy 
RFN podejmie w konkretny 
sposób wiedeńską szansę, kła­
dąc na szali rokowań swój kon­
struktywny głos? Czy chadec­
kie naciski na intensyfikowanie 
zbrojeń (przy równoczesnym 
stawianiu na awanturniczą 
„kartę chińską”) spotkają się 
ze zdecydowaną odpowiedzią 
rządu? Są to kwestie, które wy­
magają szybkiej odpowiedzi. 
RFN znalazła się w obliczu de­
cyzji niezwykle istotnej dla 
niej samej i ważnej dla klima­
tu międzynarodowego.

ZBIGNIEW RAMOTOWSKI 

to fakt szczególnie wymowny, 
tworzący nową płaszczyznę sze­
rokiej współpracy dla wielu 
państw.

JERZY SIERADZlNSKI

Biuro Polityczne KC BPK 
i Rada Ministrów LRB 
q wyniKach wizyty 
delegacji partyjno - rządowej PRL

SOFIA (PAP). Biuro Politycz­
ne KC BPK i Rada Ministrów 
LRB wysłuchały informacji o 
rezultatach niedawnej wizyty 
w Bułgarii partyjno-państwo- 
wej delegacji PRL pod prze­
wodnictwem Edwarda Gierka 
oraz o rozmowach, które I se­
kretarz KC PZPR i polska de­
legacja przeprowadzili z buł­
garską delegacją partyjno-pań- 
stwową z I sekretarzem KC 
BPK, przewodniczącym Rady 
Państwa LRB, Todorem Ziw- 
kowem na czele.

Biuro Polityczne KC BPK i 
Rada Ministrów LRB odnoto­
wały z zadowoleniem porozu­
mienie obu delegacji o dalszym 
rozszerzeniu współpracy ekono­
micznej, o specjalizacji i ko­
operacji w wielu dziedzinach 
produkcja materialnej, o jesz­
cze szerszym wykorzystaniu 
najbardziej postępowych form 
współpracy gospodarczej i nau­
kowo-technicznej, zgodnie z 
kompleksowym programem so­
cjalistycznej integracji gospo­
darczej krajów RWPG.

Jeszcze raz potwierdziono, li 
obie strony są zdecydowane 
dalej rozwijać przyjaźń i 
wszechstronną współpracę z 
ZSRR i pozostałymi krajami 
wspólnoty socjalistycznej, kon­
sekwentnie prowadzić skoordy­
nowaną politykę zagraniczną 
bratnich krajów socjalistycz­
nych, walczyć o zjednoczenie 
wszystkich pokojowych sił, dą­
żyć do pokoju i bezpieczeń­
stwa na swiecie.

Biuro Polityczne KC BPK 1 
Rada Ministrów LRB w pełni 
zaakceptowały działalność buł­
garskiej delegacji i oceniły wy­
soko rezultaty rozmów, które 
upłynęły w duchu braterskiej 
przyjaźni, wzajemnego zrozu­
mienia i pełnej jedności po­
glądów we wszystkich oma­
wianych kwestiach..

Biuro Polityczne KC BPK 1 
Rada Ministrów LRB zobowią­
zały odpowiednie organa pań­
stwowe, instytucje 1 organiza­
cje gospodarcze do opracowania 
i podjęcia konkretnych kroków 
zmierzających do dalszego roz­
szerzenia i pogłębienia wszech­
stronnej przyjaźni bułgarsko- 
polskiej. (P)

Chińskie prowokacje 
wobec Wietnamu

HANOI (PAP). Wietnamska 
Agencja Informacyjna (VNA) 
podaje, że według niekomplet­
nych jeszcze danych, strona 
chińska w styczniu tego roku 
171 razy pogwałciła terytorium 
Wietnamu, jego przestrzeń po­
wietrzną i wody terytorialne.

Ilość prowokacji w ciągu mie­
siąca była dwukrotnie wyższa 
niż w całym trzecim kwartale 
ub. roku i prawie tak duża jak 
w czwartym kwartale.

W ub. miesiącu strona chiń­
ska wysyłała 113 razy oddziały 
w sile kompanii, które przenika­
ły głęboko na terytorium wiet­
namskie, gdzie urządzały zasadz­
ki, otwierały ogień do oddzia­
łów wietnamskich sił zbrojnych 
i posterunków milicji, ostrzeli­
wały wsie przygraniczne, zakła­
dy produkcyjne 1 środki trans­
portu niekiedy w odległości kil­
ku kilometrów od granicy. Po­
rywano też i uprowadzano za­
równo żołnierzy wietnamskich, 
jak i przedstawicieli ludności 
cywilnej. Ponadto chińskie siły 
zbrojne ostrzeliwały przez gra­
nicę wietnamskie wsie, patrole 
wojskowe, zakłady produkcyjne i 
ludność, w wyniku czego padały 
ofiary w ludziach. Uniemożli­
wiano w ten sposób normalne 
życie i pracę mieszkańców. (P)

Rekordowa cena złota 
-ponowny spadek dolara 
Od stałego korespondenta

Paryż, 7 lutego
(P) Cena złota osiągnęła no­

wy rekord przekraczając na pa­
ryskiej giełdzie w ub. środę 249 
dolarów za uncję, dolar zaś po­
nownie zaczął spadać do warto­
ści 4.24 franka, mimo interwen­
cji banków centralnych. Uważa 
się powszechnie, że kryźys irań­
ski ma swój walny udział w 
tej nowej' huśtawce monetarnej, 
którą tylko na krótko zahamo­
wały decyzje prezydenta Car­
tera z 1 listopada ub. roku, po­
wodując krótką okresową zwyż­
kę dolara. (Ł. K.)

(Pj Na miejscu eksplozji Fot. caf — upi

Demonstracje farmerów W centrum Waszyngtonu, w po­
bliżu gmachu ministerstwa rolnictwa USA 5 i 6 bm. demon­
strowali amerykańscy farmerzy przybyli z całych Stanów Zjed­
noczonych. Doszło do starć z policją. Protestujący przeciwko 
polityce rolnej rządu farmerzy podpalili traktor w pobliżu Ka­
pitolu. fot. CAF — Unita*

Nowy skandal
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
rza włoskiej sekcji Radia Mon­
te Carlp, do niedawna współ­
pracującego z prasą prawicową, 
niejakiego Ernesto Viglione.

Dziennikarz ten miał, na 
krótko przed zamordowaniem 
przewodniczącego DC, w maju 
ub. r. nawiązać kontakt z nie­
zidentyfikowanym „członkiem 
czerwonych brygad”, który „o- 
kazał skruchę” i „wyrzekł się” 
swej organizacji. Dziennikarz
— według relacji „L’Espresso”
— doprowadził 31 lipca ub. r. do 
spotkania między wspomnia­
nym „brygadzistą” a chadeckim 
senatorem, przyjacielem rodziny 
Moro, Vittorio Cervone. Do 
spotkania miało dojść po u- 
przednim otrzymaniu zgody 
przez Cervone od najwyższych 
osobistości państwowych i cha­
deckich m.in. Ammintore Fan- 
taniego, Benigno Zaccagniniego 
er.?.’ ministrów spraw wewnętrz­
nych i obrony.

Według ..Informacji”, przeka­
zanych w czasie spotkania 
przez rzeczonego „członka czer­
wonych brygad” operacją por­
wania Aldo Moro miało kiero­
wać „dwóch parlamentarzystów 
oraz ważna osobistość związana 
z Watykanem”; wśród zama­
chowców, którzy strzelali do es­
korty Moro, byli „karabinierzy”, 
którzy przeszli do szeregów 
„czerwonych brygad”. Z dal­
szych opublikowanych przez 
„LTOspreseo” relacji wynika, że 
tenże „brygadzista” zgodził się 
uiawnić miejsce, w północnych 
Włoszech w którym 11 sierpnia 
ub. r. miała się odbyć „narada 
kierownictwa „czerwonych bry­
gad”.

Minister spraw wewnętrznych, 
Virgilio Rognoni, złożył oświad­
czenie, w którym pośrednio 
potwierdził wiadomość o tajem-

Tragiczne skutki eksplozji 
w elewatorze zbożowym 
w Bremie

BONN (PAP). Tragiczne skut­
ki i olbrzymie straty material­
ne sipowodowała eksplozja w 
portowym elewatorze zbożowym 
w Bremie (RFN). Jak zakomu­
nikowała w środę rano policja, 
co najmniej 2 osoby poniosły 
śmierć, 17 zostało rannych w 
tym 5 ciężko rannych odwie­
ziono do szpitala. Trwają po­
szukiwania 13' zaginionych. 
Szkody wywołane eksplozją i 
pożarem szacuje się na milio­
ny dolarów. Przypuszcza się, że 
eksplozje spowodowało nagro­
madzenie się w elewatorze zna­
cznej ilości łatwopalnego pyłu 
mącznego.

Do wybuchu doszło we wto­
rek wieczorem. W płomieniach 
stanęło co najmniej 5 budyn­
ków, w tym wielki młyn, spich­
rze zbożowe i biuro spedycyjne. 
Po eksplozji część portu wyglą­
dała jak rumowisko po nalocie 
bombowym. W promieniu 800 
metrów wyleciały z okien wszy­
stkie szyby. Po wielogodzinnej 
walce z żywiołem, w której 
brało udział 200 strażaków, po­
żar udało się zlokalizować. Na 
szczęście elewator znajdował się 
w znacznej odległości od domów 
mieszkalnych. (P)

we Włoszech
niczych „kontaktach” chadec­
kiego senatora Cervone, doda­
jąc, że został przez niego po­
wiadomiony o mającej się rze­
komo odbyć „naradzie czerwo­
nych brygad”, a następnie u- 
przedzony, że nie dojdzie ona 
do skutku. Wszystkie pozostałe 
„rewelacje” zostały określone w 
Rzymie jako całkowicie wys­
sane z palca.

W środę sędzia» rzymski 
Achille Galluccd, prowadzący 
śledztwo w sprawie Aldo Mo­
ro, wezwał na przesłuchanie 
Ernesta Viglione y- dziennika­
rza, na którego powoływał się 
tygodnik L’Espresso — po czym 
wydał ina niego nakaz areszto­
wania, pod zarzutem fałszy­
wych zeznań i ukrywania prze­
stępstwa. Władze śledcze w 
Rzymie zarządziły także prze­
słuchanie senatora Cervone 
oraz wszystkich osób wymie­
nionych w artykule „L’Espres- 
so”. (P)

Zachodnioberlinski kamienicznik 
poszukiwanym od lat. mordercą 
z Mauthausen
Od stałego korespondenta

Berlin Zachodni, 7 lutego
(P) Skandalem nazywa prasa 

zachodnioberlińska sprawę dr. 
Ariberta Heima, byłego lekarza 
obozowego z Mauthausen, po­
szukiwanego bezskutecznie jak 
dotąd od 17 lat przez sąd w 
Baden-Baden za zbrodnie popeł­
nione na więźniach tego obozu 
koncentracyjnego.

Afera wybuchła w momencie, 
gdy lokatorzy domu przy ul. 
Tile Wardenberg dowiedzieli się 
z artykułu tygodnika „Spiegel”, 
że właścicielem ich mieszkań 
jest de facto były lekarz, oficer 
SS, morderca. Komorne wpływa 
do jego kieszeni, oczywiście nię 
bezpośrednio. Inkasentem korzy­
stającym z pełnomocnictwa Hei­
ma jest zachodnioberlińska fir­
ma „Droste”.

Afera Heima przybiera coraz 
szerszy zasięg. Na najbliższy 
piątek zapowiedzieli zebranie 
lokatorzy domu przy ul. War­
denberg. Na razie postanowili 
oni wpłacać należności czynszo­
we do depozytu i nie przekazy­
wać ich' firmie „Droste”. Ocze­
kuje się 2a jęcia stanowiska, 
przez prokuraturę zachodniober- 
lińską, która o dziwo również 
nic rzekomo nie wiedziała, jaki 
jest związek pomiędzy poszuki­
wanym zbrodniarzem wojen­
nym a kamienicznikiem. Innym 
pikantnym szczegółem wydaje 
się być fakt, że zarząd spraw 
wewnętrznych zachodnioberliń- 
skiego Senatu już kilka miesię­
cy temu otrzymał w tej spra­
wie dość dokładne informacje. 
_______________________ A. O.

Przyspieszenie rozwoju 
energetyki nuklearnej 
we Francji
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 7 lutego
(P) Francja postanowiła przy­

spieszyć swój program energe­
tyki nuklearnej przez rozbudo­
wę dwóch już istniejących ele­
ktrowni w departamencie Nord 
oraz w Lotaryngii. Wybór miej­
sca wiąże się z chęcią rozłado­
wania bezrobocia, którym osta­
tnio zostały dotknięte oba te 
rejony wskutek kryzysu miej­
scowych stalowni. Przyspiesze­
nie programu energetyki nukle­
arnej wynika z chęci ogranicze­
nia importu ropy naftowej, po­
ważnie obciążającego bilans han­
dlu zagranicznego Francji. Roz­
budowane elektrownie wyposa­
żone będą m.in. w nie produ­
kowane dotychczas we Francji 
wielkie reaktory o mocy 1300 
megawatów.

W 1976 roku na energetykę 
atomową przypadało 7,5 proc, 
mocy zainstalowanej we fran­
cuskich elektrowniach, obecnie 
już 13 proc., a w połowie na­
stępnego 10-Iecia dojdzie do o- 
koło 20 proc.

Paradoks 
angielski

(P) Gazety londyńskie ogło­
siły ostatnie badania opinii 
publicznej na temat ewen­
tualnego wyniku wyborów do 
Izby Gmin. Według „Daily 
Earpress”, gdyby wybory od­
były się teraz, konserwatyści 
otrzymaliby 55 proc, wszyst­
kich głosów, podczas gdy 
sprawująca władzę Partia 
Pracy tylko 36 proc. Od wie­
lu lat prognozy nie były 
tak kiepskie dla labourzystów. 
Również osobista popularność 
premiera Jamesa Callaghana 
w świetle tych badań bardzo 
się zmniejszyła, natomiast pa­
ni Margaret Thatcher . jaka 
przywódca konserwatystów u- 
zyskała lepszy wynik niż kie­
dykolwiek.

Każdy w Wielkiej Brytanii 
wie, że te niepomyślne dla 
Partii Pracy wypowiedzi an­
kietowanych są skutkiem 
trwającej od kilku tygodni 
fali strajków, która paraliżu­
je życie w całym kraju. Po 
kierowcach ciężarówek i pa 
niższym personelu szpitali o- 
becnie zapowiadają strajk ro­
botnicy państwowych zakła­
dów samochodowych „British 
Leyland”.

Szukając wyjścia z trudnej 
sytuacji, premier przeprowa­
dził kolejne rozmowy z przy­
wódcami związków zawodo­
wych, których obarcza się od­
powiedzialnością za strajki. 
Obie strony stwierdziły, że 
rokowania przyniosły „pewien 
postęp”, ale nikt nie ludzi się, 
że strajki z dnia na dzień 
ustaną.

Chcąc wykorzystać tę sy­
tuację dla siebie, opozycja 
konserwatywna po raz trzeci 
w ostatnim czasie zgłosiła w 
Izbie Gmin wniosek potępia­
jący politykę gospodarczą rzą­
du. Przy pomocy deputowa­
nych szkockich i walijskich 
Callaghan zdołał utrącić re­
zolucję konserwatystów, ale 
nie zmienia to faktu, że Par­
tia Pracy nie dysponuje więk­
szością w parlamencie, ani tym 
bardziej faktu, że najpóźniej 
na jesieni muszą być rozpisa­
ne wybory powszechne.

Paradoks obecnej sytuacji 
brytyjskiej polega na tym, że 
im bardziej wzrasta fala straj­
ków. tym większe stają się 
szanse zwycięstwa wyborczego 
konserwatystów. Ich pierw­
szym posunięciem w razie 
wygranej byłoby ograniczenie 
praw ludzi pracy.

GRZEGORZ JASZUNSKI

Naftowe obawy
(P) Niepokój zaczyna ogar­

niać czołowe międzynarodowe 
towarzystwa naftowe oraz 
państwa, które większość 
swego zapotrzebowania na e- 
nergię zaspokajają za pomocą 
importowanej ropy.

Dopływ płynnych węglowo­
dorów na rynek światowy zo­
stał poważnie uszczuplony z 
dniem 26 grudnia, kiedy to 
Iran praktycznie wstrzymał 
eksport tego surowca. Najbar­
dziej uderzona została British 
Petroleum Co„ która blisko 
40 procent sprzedawanej ropy 
otrzymywała właśnie z Iranu. 
Zapowiedziała ona już na po­
czątku stycznia, że zmuszona 
jest do ograniczenia dostaw 
dla swych klientów. Obecnie 
w jej ślady poszły inne towa­
rzystwa: holendersko-brytyj- 
ska Royal Dutch-Shell, fran­
cuska CFP oraz Exxon i Stan­
dard Oil of Califomia.

Zainteresowane rządy za­
chowywały dotąd milczenie. 
Ale przerwał je 1 lutego ame­
rykański minister energetyki, 
J. Schlesinger, oznajmiając, że 
administracja opracowała pro­
gram ograniczeń, w którym 
znajdują się takie posunięcia, 
jak uszczuplenie dostaw ben­
zyny dla detalistów, obowiąz­
kowe zamknięcie stacji benzy­
nowych w określonych godzi­
nach itd. Ograniczenia te we­
szłyby w życie, gdyby sytua­
cja się nie poprawiła.

A sytuacja jest wciąż bar­
dzo niepewna. Międzynarodo­
wa Agencja Energetyczna 
(złożona z 1S najbogatszych 
państw zachodnich) wyraziła 
kilka dni temu obawę, że je­
żeli do marca z Iranu nie po­
płynie znów strumień ropy, 
„w krajach uprzemysłowio­
nych pojawić się mogą poważ­
ne problemy”. Jest to tym 
bardziej prawdopodobne, gdyż 
surowa zima zmusiła do sięg­
nięcia do rezerw w stopniu 
dużo większym niż działo się 
to w poprzednich latach o tej 
samej porze.

Wszystkie oczy kierują się 
więc na Iran. W normalnych 
czasach trafiało z tego kraju 
na rynek światowy ok. 4 min 
baryłek ropy dziennie. Kiedy 
eksport irański zostanie wzno­
wiony? I na jakich warun­
kach? Nie jest wykluczone, że 
rząd irański zdecyduje się na 
jednostronne wypowiedzenie 
umowy, pozostawiającej dotąd 
wyłączność na eksploatację 
ropy w rękach konsorcjum 
złożonego z 14 obcych firm 
naftowych. Nikt nie wie co 
nastąpi. A taka niepewność 
wzmaga jeszcze bardziej nie­
pokój.

ZYGMUNT SZAMAŃSKI
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W Międzynarodowym Roku Dziecka

Filmy dla najmłodszej widowni
Przed Zimową Spartakiadą Młodzieży

Studia: Filmów Rysunko­
wych w Bielsku-Białej. Ma­
łych Form Filmowych „Se- 
Ma-For” w Łodzi i Miniatur 
Filmowych w Warszawie tra­
dycyjnie już większą część 
swojej produkcji przeznacza­
ją dla najmłodszych widzów. 
W Międzynarodowym Roku 
Dziecka wytwórnie te przy­
gotowują wiele filmów spe­
cjalnie na tę okazję. Podjęły 
także zobowiązanie zorgani­
zowania około stu spotkań 
autorskich połączonych z po­
kazami najnowszych filmów, 
z których część odbędzie się 
w Domach Dziecka, szpitalach 
i sanatoriach. Ponadto reali­
zatorzy filmów animowanych 
wezmą udział w sympozjum 
poświęconym twórczości dla 
dzieci.

A oto plany poszczególnych 
wytwórni filmowych na Między­
narodowy Rok Dziecka.

Studio Filmów Rysunkowych 
w Bielsku-Białej wykona w br. 
50 filmów animowanych, z cze­
go ok. 70 proc, dla najmłod­
szych widzów. Dla uczczenia 
Międzynarodowego Roku Dziec­
ka realizatorzy z Bielska-Białej 
przygotowali film „Łucznik”. 
Jest to paradokumentalna opo­
wieść o chłopcu-kalece, który 
przez rehabilitację sportową od­
najduje swe miejsce w społe­
czeństwie. W trakcie realizacji 
są także „Reksio terapeuta” 
oraz „Kawaler Orderu Uśmie­
chu” z Bolkiem i Lolkiem w

Jeszcze śladem opowieści...
W liście p. Marii Brzeziń- 

skiej-Duz drukowanym w „Ży­
ciu” w dniu 1 bm. pt. „Siadem 
opowieści drukowanej w naszej 
gazecie...” zakradlo się pewne 
zdanie, które mogłoby u niektó­
rych osób postawić mnie w 
niewłaściwym świetle. Brzmlało 
ono jak następuje: „Pierwsza 
z tych osób to inż. Bolesław 
Wójcik. uczestnik kampanii 
wrześniowej, który w latach o- 
kupacjl, od 1941 r. pod pseudo­
nimami „Rogaliński”. „Odro­
wąż”. „Osa”, „Piskorz”, kiero­
wał ruchem oporu w Garwoli­
nie. początkowo, jako komen­
dant rejonu Pilawa-Parysów. a 
od maja 1943 r. w partyzantce 
w okolicznych lasach, jako ko­
mendant plutonu „Os” Obwodu 
Gołąb.”

Otóż w imię prawdy wyjaś­
niam, że ruchem oporu (ZWZ- 
AK) w Obwodzie (powiecie) 
„Gołąb” Garwolin kierowałem 
nie ja, lecz ppłk Zygmunt . Że­
bracki ps. „Zelan” ód listopada 
1939 r. do połowy 1942 r„ a po 
tym terminie, aż do wyzwole­
nia mjr Władysław Szkuta ps. 
„Marcin.” Ja byłem tylko Ko­
mendantem rejonu, a wiec sta­
łem o jeden stopień w hierar­
chii służbowej niżej. W powie­
cie garwolińskim było takich 
rejonów 5. Rejon obejmował 
obszarowo dwie gminy.

Ponieważ nie ehetałbym być 
pomówiony o megalomanie i 
strojenie sie w cudze piórka, 
byłbym b. wdzięczny Redakcji 
za zamieszczenie mego wyjaś­
nienia w Waszym poczytnym 
piśmie.

Z poważaniem
inż. BOLESŁAW WÓJCIK

Odwołane przedstawienie
Stół. Biuro Imprez Artysty­

cznych zawiadamia, że przed­
stawienie kabaretu „Pod Egi­
da” w dniu 15 lutego br. zosta- 
je odwołane z przyczyn od Biu­
ra niezależnych. Należność za 
bilety zwraca kasa na miejscu, 
w lokalu restauracji „Melodia” 
w dniu 15 bm. w g. 20—22 lub 
kasy SBIA przy Al. Wyzwole­
nia 18 w godz. 10—15. Serdecz­
nie przepraszamy. _

Igor Bełza czyli umiłowanie polskiego romantyzmu
KAJETAN GRUSZECKI

Profesor opowiadał mi kiedyś 
taką anegdotę o sobie:

Wita na lotnisku jakiegoś 
zachodniego muzykologa. Wsia­
dają do samochodu. Mróz, śnieg. 
Do centrum prawie 40 kilo­
metrów. Gospodarz zaczyna ba­
wić gościa rozmową. — Czym 
się pan ostatnio zajmuje? — Ja, 
proszę pana, muzyką słowiań­
ską. A ja bardzo wysoko cenię 
Szymanowskiego — powiada na­
tychmiast profesor. — Szyma­
nowski, Szymanowski — kale­
czy język gość — nie pamię­
tam, kto to taki?

— Wania — powiada do kie­
rowcy profesor — zatrzymaj, 
ja dalej idę piechotą!

I w tym jest cały Igor Bełza 
człowiek o niezwykłej kulturze, 
a jednocześnie od ponad pół 
wieku tak zafascynowany tym, 
czemu poświęcił całe swe życie, 
że każda rozmowa z nim koń­
czy się sprawami polskiej kul­
tury, tej dawnej i tej ■współ­
czesnej. Profesor mówi tak 
piękną, z lekka archaizowaną 
polszczyzną, że samo to już 
świadczy o jego życiowej pasji.

A jest to postać iście rene­
sansowa, czlc-wiek o tak rozle­
głych zainteresowaniach, że 
mało mu równych nawet mię­
dzy uczonymi. Sam jest kompo­
zytorem, ma w dorobku pięć 
symfonii, pięć sonat fortepiano­
wych, koncert fortepianowy, 
muzykę kameralną i filmową; 
tle Jest jednocześni* twórcą 

rolach głównych. W tym roku 
powstanie ostatnich 8 odcinków 
filmu „Wielka podróż Bolka i 
Lolka”. Cały film realizowany 
będzie w 13 odcinkach na zle­
cenie „Filmu Polskiego”.

Natomiast dla tv realizatorzy 
z „Beskidzkiego Disneylandu” 
wykonają dalszych 5 odcinków 
serialu „Wyprawa Profesora 
Gąbki” według powieści Stani­
sława Pagaczewskiego. Rozpocz- 
nie się także realizację nowego 
7-odcinkowego serialu „Bolek i 
Lolek wśród górników”.

Trwają również intensywne 
przygotowania do realizacji dru­
giego w bielskim studiu pełno­
metrażowego filmu animowane­
go „Porwanie w Tiutiurlistanie” 
według powieści Wojciecha Żu- 
krowskiego pod tym samym ty­
tułem. Scenariusz do tego fil­
mu napisali wspólnie autor i 
reżyser Zdzisław Kudła.

Łódzkie Studio Małych Form 
Filmowych „Se-Ma-For” planu­
je w tym roku 72 filmy dla du­
żego i małego ekranu. Znako­
mita ich większość, bo aż 50 
adresowana będzie do najmłod­
szych widzów. W związku z 
Międzynarodowym Rokiem Dzie­
cka przewiduje się też zorgani­
zowanie wielu interesujących 
imprez jak np. przeglądów naj­
lepszych filmów dla dzieci na­
kręconych w różnych wytwór­
niach, przeglądu dorobku „Se- 
Ma-Fora” w tej dziedzinie, licz­
nych spotkań młodych widzów 
z realizatorami filmów itp. 
Pierwszą taką imprezą była nie­
dawna uroczysta premiera no­
wego pełnometrażowego filmu o 
misiu pt. „Colargol zdobywcą 
kosmosu” połączona z wystawą 
występujących w nim lalek, 
rekwizytów oraz rysunków dzie­
ci.

W 1979 r. zrealizowany zosta­
nie kolejny długometrażowy 
film z tej serii pt „Colargol i 
cudowna walizka”. Dla telewizji 
natomiast „Se-Ma-For” przygo­
towuje dalszych 12 filmów o 
równie popularnym misiu U- 
szatku, który zaczął już chodzić 
do przedszkola. W produkcji 
znajdzie się też 13 kolejnych 
krótkich filmów z serii „Opo­
wiadania Muminków” według 
powieści 1 ilustracji Tove Jan­
sson. Powstają one w ramach 
współpracy z wiedeńską firmą 
„Jupiter Film”.

Podejmuje się ponadto pracę 
nad dwiema następnymi seria­
mi dla potrzeb telewizji, wpro­
wadzającymi dzieci w świat 
muzyki 1 zapoznającymi ze 
światem zwierząt. Kontynuo­
wane będą też filmowe histo­
ryjki o kocie Filemonie, któ­
rych w tym roku przybędzie co 
najmniej 8.

Studio Miniatur Filmowych w 
Warszawie wyprodukuje w br. 
57 filmów, w tym ok. 20 prze­
znaczonych dla najmłodszych 
widzów. Kontynuowane będą 
cieszące się dużym powodze­
niem seriale telewizyjne: „Wę­
drówki Pyzy” wg scenariusza 
Hanny Januszewskiej oraz „Cy­
ferki” Stefana Janika. W ostat­
niej fazie przygotowań znajdu­
je się 10-odcinkowy serial „Ta­
jemnica szyfru Marabuta” Ma­
cieja Wojtyszkl zrealizowany w 
oparciu o popularną książkę re­
żysera. SMF zapowiada także 
13-odcinkowy serial przeznaczo­
ny dla młodzieży pt. „Fortele 
Jonatana Koota” wg scenariu­
sza Janusza Przymanowskiego. 
Z okazji Międzynarodowego Ro­
ku Dziecka przygotowuje się 
film animowany ukazujący dzie­
ci różnych ras pt. „Fantastyczna 
podróż” wg scenariusza Anny 
S wirszczyńskie j.

Ważnym przedsięwzięciem jest 
realizacja trzech filmów długo­
metrażowych. Pierwszy, nad 
którym pracę rozpoczęto w ub. 
roku, to „Dzieci wodne”, film 
aktorsko-animowany nakręcony 
przy współudziale realizatorów 
angielskich. Następnym pełno­
metrażowym filmem animowa­
nym będzie „Proszę słonia” wg 
scenariusza Ludwika Jerzego 
Kerna (swego czasu pokazywa­
ny w naszej telewizji w formie 
serialu). (PAP)

prac naukowych o okresi* O- 
świecenia i Romantyzmu, jest 
do dziś przewodniczącym Komi­
tetu Dantowskiego Akademii 
Nauk ZSRR. Pełni oficjalnie 
funkcje profesora w Instytucie 
Słowianoznawstwa tejże Akade­
mii, ale przecież jest członkiem 
rozlicznych towarzystw nauko­
wych w całym świecie, że 
wspomnimy tu też tytuł dokto­
ra h.c. Uniwersytetu Karola w 
Pradze.

I mimo to największe jego 
umiłowanie to polska muzyka 
romantyczna. Brzmi to niemal 
niewiarygodnie, ale jest Igor 
Bełza autorem około 500 prac 
naukowych, bezpośrednio lub 
pośrednio poświęconych polskiej 
kulturze. Wyszło w trzech to­
mach fundamentalne dzieło „Hi­
storia polskiej kultury muzycz­
nej” (nad 4 tomem autor pra­
cuje), prace o Chopinie, Ogiń­
skim, Szymanowskiej, Zaręb­
skim, Karłowiczu, Szymanow­
skim. Profesor odnalazł i wy­
dał dzieła zapomnianvch pol­
skich twórców XVHI i XIX 
wieku. A przy tym wychował 
całe pokolenia uczonych radziec­
kich, specjalizujących się w 
sprawach polskiej kultury ar­
tystycznej, zorganizował setki 
imprez tę kulturę popularyzują­
cych. Jest przy tym od wielu 
lat wiceprzewodniczącym Zarzą­
du Głównego Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej.

Jest jednym z tych, dzidki 
którym pojęci* przyjaźni i

Mam takie hobby..

Fot. Mana Krawczyk

Pisarskie zainteresowania
wśród naszych aktorów i twór­
ców teatralnych należą raczej 
do rzadkości. A szkoda, bo wie­
lu z nich nosi w sobie wiedzę, 
wspomnienia, codzienne spo­
strzeżenia zawodowe 1 przemy­
ślenia, które — spisane — stać 
by się mogły wdzięczną lekturą, 
a zarazem przyczynkiem do 
dziejów polskiego teatru. Dzia­
łalność pisarska IGORA SMIA- 
ŁOWSKIEGO, popularnego war­
szawskiego aktora jest więc zja­
wiskiem rzadkim.

— Ocalił Pan od zapomnienia 
sporo już faktów 1 zdarzeń z 
życia polskiej sceny i środowi­
ska teatralnego—

— Sam nie wiem, Jak się do 
tego zabrałem. Pamiętam, że do 
spisania anegdot teatralnych na­
mawiał mnie kiedyś sam Jerzy 
Leszczyński. Wreszcie zgroma­
dziłem część tych anegdot dla 
„Iskier”. Ukazały się pt. „Igor 
Smiałowskl opowiada” i miały 
już trzy wydania. Przed trzema 
laty „Nasza Księgarnia” wyda­
ła moje „Igoraszki z Melpome­
ną” — również były wznawia­
ne. Niedawno ukończyłem pracę 
nad drugim tomem „Igoraszek”. 
O ile w pierwszym tomie sięg­
nąłem do historii polskiego tea­
tru, o tyle ten zawiera bardziej 
osobiste wynurzenia. Dotyczy 
czasów, które przeżywałem ra­
zem z naszym teatrem. Więcej 
w nim materiału o ludziach, z 
którymi pracowałem, sporo żar­
tów. Liczę przede wszystkim na 
młodzież — pisząc o aktorach, 
chciałem przybliżyć młodemu 
czytelnikowi teatr; uczynić jego 
obraz żywszym, barwniejszym, 
pełniejszym.

— Pana powojenne losy za­
wodowe związane są głównie z 
Warszawą...

— Rzeczywiście, 1 ja i moja 
rodzina czujemy się bardzo 
związani z tym miastem, choć 
nie jesteśmy rodowitymi war­
szawiakami. Mieszkam w War­
szawie od 1949 roku. Budowa­
łem stolicę, występując w „Wo­
dewilu warszawskim” na scenie 
Syreny. Nasze piosenki z tego 
przedstawienia „poszły w mia­
sto”, były śpiewane przez 
wszystkich. W Rozmaitościach 
grałem gościnnie Mazepę — 
pierwszego w powojennej War­
szawie. Od 1950 roku, przez 21 
lat występowałem w zespole 
Narodowego, rozpoczynając od 
roli Orlanda w „Jak wam się 
podoba” Szekspira — u boku 
samego Brydzińskiego. Były też 
warszawskie filmy. „Miasto nie- 
ujarzmione” kręciliśmy jeszcze 
w autentycznych plenerach ruin 
Starego Miasta — grałem po­
wstańca Andrzeja. Zagrałem na­
wet legendarnego ojca naszego 
miasta — kowala Warsza w fil­
mie Tadeusza Makarczyńskiego 
„Syrena Warszawska”. Nagra­
łem na płycie piosenki staro- 
warszawskie. Trudno byłoby 
zliczyć wszystkie „warszawskie” 
imprezy, w których uczestniczy­
łem, począwszy od pamiętnego 
koncertu na Starówce, z okazji 
otwarcia odbudowanego Stare­
go Miasta. Może rzeczywiście 
spiszę kiedyś swoje „warszaw­
skie wspomnienia”...

— Nie ogranicza się Pan prze­
cież tylko do tematyki teatral­
nej?

— W swoim czasie pisywałem 
nowele; publikowałem je nawet 
w „Stolicy”, „Expressie Wieczor­
nym”, „Kurierze”, a nawet w 
„Życiu Warszawy”. Może uzu­

związków kulturowych obu na­
rodów przyobleka się w kon­
kretne kształty.

To umiłowani* polszczyzny 
wyniósł z domu. Urodził się w 
Kielcach 8 lutego 1904 roku (oj­
ciec był profesorem Uniwersy­
tetu Warszawskiego), ale już w 
1915, jako dziecko, wrócił z ro­
dziną do Kijowa. To ojciec i 
matka, którym dedykował póź­
niej swe prace, ukształtowali to 
umiłowanie. Wychowywał się 
wówczas w atmosferze eksplo­
zji idei pansłowiańskich. Resz­
tę napisał później sam, w prze­
mowie do jednej ze swych ksią­
żek, gdzie do najistotniejszych 
wniosków, płynących z dzieł 
wielkich polskich romantyków, 
zaliczył przesłankę ich twórczo­
ści taką oto: „Narodowy i spo­
łeczny ucisk, utrata złudzeń, z 
drugiej zaś strony siła twórcza 
kształtująca inny świat”.

Ale nie ograniczył się do wiel­
kich poetów czy do szkoły Els­
nera i jego genialnego ucznia. 
Wiodąc ostre nieraz spory z in­
nymi badaczami, także polski­
mi, podnosił zasługi Jana Po­
tockiego, Karola Kurpińskiego, 
a zwłaszcza wiernego towarzy­
sza Kościuszki, Michała Kleofa­
sa Ogińskiego.

Wniósł wiele w temat mało 
jeszcze zbadany — stosunek ro­
mantyków polskich do Dantego. 
Analizując dzieła Chopina i 
Słowackiego, badając losy Wiel­
kiej Emigracji, profesor cyto­
wał takie strofy z „Boskiej Ko­
medii”: 

pełnię już opublikowano 1 zblo- 
rę te drobiazgi w książkową ca­
łość. Mam również pomysł na 
sztukę teatralną. Moje pisarstwo 
to hobby. Jeden zbiera znaczki 
pocztowe, inny antyki. Ja pi- 
szę, a jeśli coś się uda — to 
radość jest ogromna.

— A co z Pana pracą zawo­
dową?

— Po odejściu z Narodowego 
zahaczyłem o scenę Komedii, a 
od trzech sezonów gram w Tea­
trze Polskim. Ostatnio byłem 
niemal całkowicie pochłonięty 
pisaniem „Igoraszek”, ale stale 
występuję w „Maskaradzie” 
Iwaszkiewicza i w „Balladzie 
łomżyńskiej” Brylla. Obecnie 
uczestniczę w próbach „Cyrana 
de Bergerac” Rostanda, zagram 
barona de Guiche.

— W latach młodości zetknął 
się Pan z elitą artystyczną na­
szego teatru; z Horzycą, Lesz­
czyńskim, Wiercińskim, Bry- 
dzińskim, Warneckim, Zelwero­
wiczem, Ćwiklińską, Kurnako- 
wiczem... Dziś otacza Pana co­
raz więcej młodzieży aktorskiej
— jak Pan ją znajduje?

— Wciąż wracam pamięcią do 
starych dobrych tradycji pol­
skiej szkoły aktorskiej; reali­
stycznej, związanej ze znako­
mitym rzemiosłem aktorskim. 
Los naszej młodzieży aktorskiej 
napawa mnie pewnym niepoko­
jem; młodzi są, niestety, pozba­
wieni w teatrze należytej opie- H 
ki ze strony starszych aktorów 1
— winię za to również 1 siebie. I 
Młodzi ludzie nie dostrzegają, n 
nie chcą lub tylko nie potrafią S 
dostrzec wzorców zawodowych. ■ 
A tych ubywa z dnia na dzień; B 
odszedł Hańcza, Fijewski, Pawli­
kowski, Białoszczyński... Zbyt 
często zdarzają się pomyłki ob- 
sadowe, zarówno w teatrze, jak
i w telewizji. A przecież w każ­
dym z tych młodych ludzi coś 
drzemie, coś — czego nie wol­
no zaprzepaścić. Myślę, że przy­
dałoby się w naszych teatrach 
więcej wzajemnych więzi, cie­
pła, życzliwości. W teatrze, jak 
i w codziennym życiu, widział­
bym więcej miejsca na wza­
jemną serdeczność, szacunek, 
zaufanie, na poszanowanie pra- n 
cy. Niestety giną u nas dobre H 
obyczaje; również w teatrze. 
Nie wiem, z czego to wynika...

Rozmawiał: (pa)

LŁ_ CO SC
Niedokończony życiorys
Jan Fąjge został pierwszym 

dowódcą Gwardii Ludowej w 
okręgu warszawskim. Zginął w 
miesiąc po objęciu tej funkcji, 
w 1942 roku. Miał wówczas 24 
lata. Był najmłodszym dowódcą 
GL w historii tej organizacji.

Temu człowiekowi o wyjąt­
kowej pasji działania, absol­
wentowi gimnazjum Rejtana, 
komuniście wiernemu do ostat­
nich chwil swego życia ideało­
wi Polski sprawiedliwości i rów­
ności społecznej, patriocie, któ­
ry opowiedział się za natych­
miastowym podjęciem walki 
zbrojnej z hitlerowskim najeźdź­
cą i walkę tę podjął — reżyser 
Karol Lubelczyk poświęcił film 
„Niedokończony życiorys”,

Zobaczyliśmy film wielkiej 
wagi. Obraz, który wniósł na 
mały ekran swą wiarygodną, 
pracowicie przygotowaną re­
lacją, olbrzymi zasób wiedzy o 
historii walki z okupantem, o 
dojrzewaniu w świadomości mło­
dych idei lewicowych.

Z dramatycznych wspomnień, 
snutych w dzisiejszej scenerii 
minionych wydarzeń, wyłonił 
się obraz nie tylko człowieka 
wielkiej idei, godnego przetrwa­
nia w naszej pamięci. Film Ka­
rola Lubelczyka o niedokończo­
nym życiorysie Jana Fajge przy­
bliżył telewidzom wspaniałą po­
stać z ówczesnego pokolenia 
młodych, którzy stanęli do wal­
ki o nowy kształt Polski, o jej 
wyzwolenie, także społeczne, 
(s.b.)

Poznasz następnie, jaki* 
gorzkie gody

Spożywać cudzy chleb;
jak uciążliwa 

Droga wstępować na nieswoje 
schody...

Igor Bełza pisał, że okres roz­
biorów. a także zrywów niepod­
ległościowych, wyróżnia się roz. 
kwitem kultury polskiej.

Dla polskiego czytelnik* lek­
tura prac profesora jest zaję. 
ciem pasjonującym. Marceli Ja­
siński, kompozytor, autor „Cie­
nia”, święcącego tryumfy na 
scenach Kijowa w ubiegłym 
wieku; Felikg Ostrowski, kom­
pozytor i pianista, podbijający 
widzów Polski, Litwy, Peter­
sburga i Kijowa; Krystian Pod- 
bielski, organista i kompozytor 
klasztorny (profesor zalicza go 
do najznakomitszych przedsta­
wicieli muzyki polskiej); nie­
miecki pisarz i kompozytor, 
Ernest Hoffmann, jego bliskie 
związki z Warszawą, polskie 
pochodzenie; spotkania Glinki z 
Karolem Kurpińskim w War­
szawie; zafascynowanie Puszki­
na Janem Potockim, zwłaszcza 
„Rękopisem znalezionym w Sa. 
ragossi.e”, liczne tego dowody w 
dziełach wielkiego poety — to 
tylko niektóre, wyrwane przy­
kłady dowodzące, że jest Igor 
Bełza autorem takich także 
prac, jakich ni* podjął polski 
historyk.

Przebogate w faktografię są 
te prace, które polską muzykę 
i poezję doby romantyzmu rzu­
cają na tło powstań narodo­
wych, martyrologii, tego wszy­
stkiego, czym tchną obrazy 
Grottgera.

Ma też Igor Bełza w Polsce 
wielu, wielu przyjaciół. Ich ser­
deczne uczucia są mu zapewne 
podzięką za niełatwy trud i 
Jednocześnie stają się dziś uro­
dzinowym prezentem.

Karkonosze
(P) W Karkonoszach króluj* 

młodzież. Gwarno 1 rojno jest 
szczególni* w Szklarskiej Porę­
bie i Karpaczu, gdzie wszystki* 
stoki narciarskie okupują dziew­
częta 1 chłopcy, spędzający tu 
ferie. W obu tych miejscowo­
ściach wczasowych woj. jelenio­
górskiego panuje gorączkowa at­
mosfera. jaka towarzyszy zwyk­
le wielkim imprezom sporto­
wym.

W tym tygodniu rozpoczyna 
się tu II Ogólnopolska Sparta­
kiada Młodzieży. Jej uczestnicy 
— młodzi biegacze, biathloniści, 
skoczkowie, dwuboiści, alpejczy­
cy, zjechali już w Karkonosze 
i intensywnie przygotowują się 
do startu. Trwają treningi na 
Szrenicy w Szklarskiej, w Jaku- 
szycach, na torze saneczkowym 
w Karpaczu i tamtejszych skocz­
niach. Pogoda wspaniała — w 
środę było bezchmurnie, śnież­
nie. Jeśli aura utrzyma się, 
spartakiadowe zawody rozegra­
ne zostaną w idealnych warun­
kach.

Karkonosze są wprawdzie niż­
sze od Tatr, a Szklarska Poręba 
czy Karpacz nie mają tak bo­
gatych tradycji w sportach zi­
mowych, jak Zakopane, ale ten 
uroczy zakątek kraju staje się 
szybko krajowym centrum zimo­
wym. Ostatnio przybyło tu kilka 
nowoczesnych obiektów sporto­
wych o wysokim standardzie. To 
dzięki spartakiadzie przyspieszo­
no ich budowę.

Na skoczniach w Szczyrku i Wiśle

Turniej o Puchar Przyjaźni
(P) Drogi najlepszych skocz­

ków narciarskich prowadzą w 
tym tygodniu do Lakę Placid 
oraz do... Szczyrku i Wisły. 
W USA odbywają się bowiem 
zawody przedolimpijskie, w 
Beskidach zaś rozpocznie się 
w piątek (9.II) turniej o Pu­
char Przyjaźni organizowany 
po raz piętnasty przez redak­
cje „Czeskoslovenskiego Spor­
tu”, „Deutsches Sportecho” 
oraz „Przeglądu Sportowego”. 
W imprezie wezmą udział re­
prezentanci CSRS. Jugosławii, 
NRD, Węgier, Związku Ra­
dzieckiego i Polski.

Do Lakę Placid pojechali o- 
czywiście ci wszyscy, którzy 
dziś uważani są w swoich kra­
jach za kandydatów do olimpij­
skich medali. W Szczyrku i 
Wiśle wystartuje więc cała re­
szta najlepszych skoczków z 
krajów demokracji ludowej. Ta­
ki podział, dokohańy rok przed 
igrzyskami, niczego rzecz jasna 
nie przesądza, a zatem zwycięz­
ca turnieju o Puchar Przyjaźni 
zostać może w przyszłym roku 
mistrzem zimowej olimpiady.

Trudno zresztą reprezentacje 
Czechosłowacji i NRD uznać za 
osłabione, skoro wystąpią na 
beskidzkich skoczniach takie 
asy, jak Mathias Buse (mistrz 
świata na średniej skoczni z 
Lahti), Falko Weisspflog (trze­
ci w Lahti na dużym obiekcie), 
Axel Zitzmann (ubiegłoroczny 
zwycięzca turnieju o Puchar 
Przyjaźni) oraz Josef Samek 
(triumfator konkursu w Gar- 
misch Partenkirchen podczas 
ostatniego turnieju czterech 
skoczni). Nader skromnie nato­
miast przedstawia się bez Sta-

Legia i Odra 
grajq w NRD

(P) Przygotowujący się do 
rozgrywek ligowych piłkarze 
Legii Warszawa i Odry Opole 
rozgrywają mecze kontrolne w 
NRD. Opolanie rozegrali towa­
rzyski mecz w Erfurde z 
miejscowym zespołem Rot- 
Weiss. Spotkanie zakończyło się 
■wynikiem 1:1 (1:0). Prowadze­
nie dla Odry w 40 min. zdobył 
Alfred Bolcek, wyrównał w 75 
min. Goepel.

Natomiast warszawska Legia 
zmierzyła się w Berlinie z miej, 
scowym Dynamem. Wygrali go­
spodarze 2:1 (0:1). Prowadzenie 
dla Legii w 5' min. zdobył Ma­
rek Kusto. Dla Dynama bram­
ki zdobyli Juengling w 49 min. 
i Netz w 60 min. Legioniści 
mieli przewagę przez początko­
we pół godziny meczu, potem 
przejęli inicjatywę gospodarze.

Wiadomości piłkarskie
(P) Drużyna piłkarskiego mi­

strza ZSRR — Dynamo Tbilisi 
rozegrała dwa spotkania w Tu­
nisie. W meczu z pierwszą re­
prezentacją Tunisu piłkarze Dy­
namo wygrali 2:1 (0:1). W ze­
spole afrykańskim wystąpiło 
pięciu zawodników, którzy grali 
w argentyńskich mistrzostwach 
świata.

Wcześniej Dynamo pokonało 
młodzieżową reprezentację kra­
ju 2:0.

★
(P) W międzynarodowym spot­

kaniu piłkarskim w Poznaniu, 
miejscowy Lech pokonał drugo- 
ligowy zespół radziecki Metalist 
Charków 2:1 (2:0). Bramki dla 
gospodarzy zdobyli: Romuald 
Chojnacki (40 min.) i Piotr Gro­
belny (43 min.), a dla gości — 
Anatolij Linkij (86 min.).

Mały Lotek
1 losowanie:
2 _ 4 _ 18 — 31 — 32
11 losowanie:
12 — 24 — 25 — 29 — 33 
Końcówka banderoli: 0114.

EXPRESS LOTEK
9 — 32 — 34 — 38 — 40

rywalizują
Dumą Karpacza jest oddana 

przed kilkoma dniami do użytku 
skocznia narciarska „Orlinek”, o 
punkcie krytycznym 70 m. Tu 
odbędzie się otwarty konkurs 
skoków i uroczystość otwarcia 
spartakiady. Konsultantem przy 
budowie obiektu był dawny re­
prezentant kraju Ryszard Witkę, 
obecnie trener skoczków Śnieżki 
Karpacz. Jego syn, Robert, zdo­
był W ub. roku nagrodę KDS 
dla najlepszego z najmłodszych 
uczestników I Zimowej Sparta­
kiady 1 teraz na własnym tere­
nie nie zamierza kapitulować 
przed starszymi rywalami.

Skocznię „Orlinek” zbudowano 
w rekordowym tempie, w miej­
scu gdzie tuż po wojnie niestru­
dzony narciarz i działacz Stani­
sław Marusarz zainicjował budo­
wę drewnianej skoczni o tej 
samej nazwie. Tamta uległa zni­
szczeniu, a teraz na jej miejscu 
powstała nowa, o stalowej kon­
strukcji i najnowocześniejszych 
parametrach. Ekipa pracowników 
„Megabudu” z Wrocławia wznio­
sła ostatnie przęsła „Orlinka” 
dosłownie w ostatniej chwili, w 
okresie najcięższych mrozów. 
Nad całością prac czuwał inż. 
Jacek Włodyga. Opinia fachow­
ców o „Orlinku” jest bardzo 
pochlebna. Karpacz posiada jesz­
cze inną skocznię — „Karpetkę”, 
a pobliski Miłków podobny obiekt 
„Strzelec”, toteż skoki mają w 
tym rejonie korzystno możliwo­
ści rozwoju.

nisława Bobaka 1 Piotra Fijasa 
nasza reprezentacja. W pierw­
szej polskiej drużynie wystąpią: 
Stanisław i Tadeusz Pawlusia- 
kowie, Henryk Tajner oraz 
Andrzej Zarycki, zaś w drugim 
zespole znaleźli się: Józef i Ta­
deusz Tajnerowie, Józef Paw- 
Iusiak oraz Jan Łoniewski. Wy­
boru dokonał drugi trener kad­
ry, świetny ongiś skoczek Jó­
zef Przybyła, który jako jedy­
ny Polak wygrał turniej o Pu­
char Przyjaźni (w 1969 roku).

Dodatkiem do rywalizacji 
skoczków będą konkurencje 
biegowe, jako że w tym samym 
czasie rozegrane zostaną zawo­
dy o Puchar Beskidów. A oto 
program imprezy:

9.11. (piątek) — konkurs sko­
ków (otwarty i do dwuboju) na 
Skali tern w Szczyrku;

10.11. (sobota) — bieg kobiet 
na 10 km oraz bieg mężczyzn 
(otwarty i do dwuboju) na 15 
km w Wiśle;

11.11. ’ (niedziela) —t otwarty 
konkurs skoków w Wiśle-Ma- 
llnce. (AF)

Leonardo David triumfatorem 
siaiomu

(P) Kolejną konkurencją nar­
ciarskiego Pucharu Świata męż­
czyzn był środowy slalom spec­
jalny, rozegrany w Oslo. Jego 
triumfatorem został 18-letni wło­
ski zjazdowiec Leonardo David, 
wyprzedzając głównego fawory­
ta, Szweda Ingemara Stenmarka 
oraz Amerykanina Phila Mahre. 
Jest to pierwsze zwycięstwo Da- 
vida w konkurencjach Pucharu 
Świata i pierwsze od dwóch lat 
zwycięstwo reprezentanta Włoch 
w slalomie. W czołowej dziesiąt­
ce znalazło się po trzech repre­
zentantów Włoch i Austrii oraz 
po jednym Szwecji, USA, Buł­
garii i Jugosławii.

Po pierwszym przejeździe 
pierwsze miejsce zajmowali ex 
aeąuo David i Mahre, a Sten- 
mark był dopiero szósty. W dru­
gim najszybszy był Stenmark, 
jednak nie zdołał odrobić już 
wszystkich strat z pierwszego 
przejazdu, a brakowało mu do 
tego zaledwie osiem setnych se­
kundy.

Oto czołowa dziesiątka:
1. Leonardo David (Włochy) — 

89,15 (czas dwóch przejazdów),
2. Ingemar Stenmark (Szwe­

cja) — 89,22,
3. Phil Mahre (USA) — 89,31,
4. Franz Gruber (Austria) — 

90 12
5. Piero Gros (Włochy) — 90,26
6. Christian Orlansky (Austria)

— 90,40,
7. Peter Papangełow (Bułga­

ria) — 90,58,
8. Gustavo Thoeni (Włochy) — 

90,81,
9. Wolfram Ortner (Austria) — 

90,85,
10. Joze Kuralt (Jugosławia)

— 91,11.
Po tej konkurencji w Pucha­

rze Świata prowadzi Szwajcar 
Peter Luescher 174 pkt., przed 
Ingemarem Stenmarkiem 144 i 
Philem Mahre — 135 pkt.

★
W Abetone rozegrano drugą 

konkurencję, zaliczaną do nar­
ciarskiego Pucharu Europy ko­
biet — slalom gigant. Triumfo-

XVIII „Challenge Marymont”
(P) W najbliższą sobotę w 

Warszawie rozpocznie się XVIII 
turniej szermierczy „Challenge 
Marymont”. Rywalizacja prze­
biegać będzie w dwóch bro­
niach: we florecie mężczyzn i 
szabli. Na starcie stanie cała 
czołówka krajowa oraz reprezen­
tacje Rumunii, Węgier, ZSRR 
(reprezentacja klubów związko­
wych), Szwecji, Hiszpanii i 
NRD.

Program zawodów w PKiN:
Sobota — godz. 9 — eliminacje 

floretu mężczyzn; godz. 15 — 
eliminacje szabli;

Niedziela — godz. 9 — dalszy 
ciąg eliminacji we florecie 1 w 
szabli, godz. 16 — finał szabli, 
godz. 17.30 — finał floretu.

z Tatrami
Z myślą o spartakiadzie zmo­

dernizowano także w Karpaczu 
saneczkowy tor lodowy i ufor­
mowano tor śniegowy, a więc 
saneczkarze woj. jeleniogórskie­
go również będą mieli gdzie 
podnosić swe kwalifikacje.

★
(P) W środę zainaugurowano 

na lodowisku w Janowie spar­
takiadową rywalizację w hoke­
ju na lodzie. Startuje osiem 
klubowych zespołów juniorów, 
które zwyciężyły lub zajęły 
drugie miejsca w eliminacjach 
strefowych. Rozgrywki toczą się 
w dwóch grupach:

grupa I — Podhale Nowy 
Targ, Naprzód Janów. Znicz 
Pruszków. Stoczniowiec Gdańsk.

grupa II — Zagłębie Sosno­
wiec. Unia Oświęcim, Pomo­
rzanin Toruń. ŁKS Łódź.

W pierwszych meczach b. do­
brze prezentowali się junio­
rzy aktualnego lidera hokejo­
wej ekstraklasy — Zagłębia 
Sosnowiec. którzy rozgromili 
ŁKS Łódź 12:0. W drugim 
spotkaniu Podhale pokonało po 
zaciętej walce Stoczniowca 
Gdańsk 6:4.__________________

150 startujących 
w Memoriale B. Czecha 

i H. Marusarzówny
(P) Kom "et Organizacyjny 

Memoriału Bronisława Czecha 
i Heleny Marusarzówny podał 
do wiadomości, że w części 
klasycznej tej największej im­
prezy narciarskiej, weźmie u- 
dzial ponad 150 zawodniczek 1 
zawodników. Do dnia 7 lutego, 
potwierdziły swój udział repre­
zentacje 12 państw: Austrii. 
Finlandii, Francji, Jugosławii, 
Norwegii, NRD. Szwajcarii. 
Szwecji. Włoch, Węgier, ZSRR 
1 Polski.

Do udziału w memoriale 
zgłosiły się wszystkie potęgi 
narciarstwa klasycznego. Spra­
wił to niewątpliwie bieg na 15 
kni zaliczany cło Pucharu Świa­
ta. który odbędzie sie w ostat­
nim dniu memoriału 16 lutego 
ze startem i metą na stadionie 
u stóp Krokwi. Początek biegu 
o Rodzinie 9.

A oto program konkurencji 
klasycznych memoriału:

14 lutego: biegi rozstawne 
kobiet 3x5 km oraz mężczyzn 
3 x 10 km i skoki do dwubo­
ju klasycznego na średniej 
Krokwi.

15 lutego: bieg na 15 km do 
dwuboju oraz konkurs skoków 
na dużej Krokwi.

16 lutego: bieg na 15 km o 
Puchar Świata, bieg na 10 km 
kobiet oraz drugi konkurs sko­
ków na dużej Krokwi.

w Cs'o
wala Norweżka Benta Dahlum, 
przed swą rodaczką Torii Fjeld- 
stad oraz zwyciężczynią slalomu 
specjalnego — Brigitte Sirch 
(RFŃ). Oto czołówka:

1. B. Dahlum 2.25.10
2. T. Fjeldstad 2.26.22
3. B. Sirch 2 27.96
4. E. Gferer (Austria) 2.28,27
5. E. Chaud (Francja) 2.28,53
6. L. Reus (ZSRR) 2.28,53.

Halowy rekord 
Marlies Goehr

(P) Podczas halowych zawo­
dów lekkoatletów NRD w Ber­
linie świetny rezultat w biegu 
na 100 m uzyskała Marlies 
Goehr. Przebiegła ona dystans 
w czasie 11.29. Jest to halowy 
rekord świata na tym dystansie 
lepszy od poprzedniego, także 
należącego do Goehr, o 0,07 sek. 
Goehr stoczyła zacięty pojedy­
nek z Maritą Koch na dystansie 
60 m. Dwukrotnie lepszą o 0,01 
sek. okazała się Koch, która w 
eliminacjach uzyskała wynik 
7,23, a w finale 7,16. Najlepśzy 
halowy rezultat na świecie na 
tym dystansie należy do Goehr 
— 7,12. W eliminacjach biegu na 
60 m mężczyzn Klaus Dieter Kur- 
rat osiągnął wynik 6,67. Kurrat 
wygrał również bieg finałowy 
w czasie — 6,64 Drzed Olafem 
Prenzlerem — 6,67.

Bieg maratoński 
specjalnością pasterzy
(P) Nową gwiazdą lekkoatle­

tyki Tanzanii jest maratończyk 
Gidemas Shahanga. Jego celem 
jest zdobycie w olimpijskim bie­
gu maratońskim medalu, nie 
wyłączając tego z najszlachet­
niejszego kruszcu.

Gidemas Shahanga wystąpił 
niedawno w Edmonton (Kana­
da), wygrywając bieg maratoń­
ski. W sprinterskim prawie tem­
pie pokonał odcinek trasy przed 
stadionem, wygrał zdecydowanie 
trudną konkurencję. Po biegu 
zwycięzca powiedział:

Nie miałem w tym biegu 
żadnych problemów. Czułem się 
tak doskonale, jakbym odbywał 
lekki trering. Po finiszu mógł­
bym pobiec jeszcze kilka dob­
rych kilometrów”.

Podstawą doskonałego przygo­
towania fizycznego 21-letniego 
Shahangi zdaje się być trening, 
jaki przeszedł on w górach, 
pasąc owce swego ojca. Do tej 
pracy Shahanga chętnie po­
wraca, spędzając wakacje w ro­
dzinnym domu. Przypomnijmy, 
że pasterzem owiec był pierw­
szy triumfator biegu maratoń­
skiego nowożytnych igrzysk — 
Grek Spirydion Louis, zwycięz­
ca 1896 roku.



NR 30, 8 LUTEGO 1979 R. ŻYCIE RADOMSKIE Q

CZAS NAPRAWY 
jezdni i dachów

Łatanie dziur w jezdni. Na razie naprawia się je tylko pro­
wizorycznie, na kosmetykę nawierzchni będzie czas iciosną.

Fot. Zbigniew Furman

Gdy odskrobany już został 
śnieg i lód ze stołecznych jezd­
ni, ujawniły się wszystkie zni­
szczenia nawierzchni, pęknięcia 
i wyrwy, nie tylko utrudniają­
ce jazdę, ale stanowiące nie­
bezpieczeństwo dla samocho­
dów. Ekipy Wojewódzkiego Za­
rządu Dróg i Mostów przystąpiły 
już do łatania, zalewania dziur 
masą bitumiczną. Oczywiście 
jest to na razie tylko naprawa 
prowizoryczna, zapobiegająca 
dalszym uszkodzeniom. Na kos­
metykę, czyli wyrównywanie 
nawierzchni, będzie czas wios­
ną.

Ciężkie warunki’drogowe sta­
ły się ostatnio dla wielu tak­
sówkarzy pretekstem do pobie­
rania zawyżonych opłat za kurs 
lub też do jazdy bez włączone­
go licznika, na umowę z pasa­
żerem. Skarg na tego typu po­
stępowanie było dużo, dlatego z 
inicjatywy Wojewódzkiej Komi­
sji Kontroli Społecznej przepro­
wadzono w woj. stołecznym 
specjalna akcję, mającą na celu 
ujawnienie i wyeliminowanie 
przypadków takich oszustw. IV 
jej wyniku, na podstawie opinii 
rzecznika WKKS Wydział Ko­
munikacji Urzędu Miasta pozba­
wił 3 osoby koncesji, dyrektor 
MPT ukarał 5 kierowców naga­
nami, a w kilkunastu przy pad- ! 
kach sprawy skierowano do wy- ' 
działów finansowych i kolegiów | 
d/s wykroczeń.

Napływają wciąż skargi od i 
lokatorów mieszkań zalewanych 
wodą, cieknącą przez dziurawe i 
nie oczyszczone dachy, W wielu 
przypadkach przyczyną zacieków 
są też zamarznięte rynny i lo­
dowe sople. Jak najszybciej do 
odśnieżania dachów i likwida­
cji oblodzenia powinny przystą­
pić administracje domów przy 
ul. Międzyborskiej 93. Kawę­
czyńskiej 43, Bałuckiego 34. 
Konieczne jest też zrzucenie 
sopli z domu przy ul. Bednar­
skiej 8 (tym bardziej, że mieś­
ci się tam przychodnia lekar­
ska dla dzieci, ruch jest więc 
spory)' i oczyszczenie chodnika 
na całej ulicy, bo przejście tę­
dy jest prawie niemożliwe.

Równie wicie próśb o inter­
wencję dotyczy wywożenia
śmieci. Zupełnie zatkane są
zsypy w 11-piętrowym domu 
przy ul. Włościańskiej ?.. Podo­
bna sytuacja jest na ul. Mar­
szałkowskiej 21/25, Paryskiej 
13/22 1 Górskiego 4. gdzie śmie­
ci nie wywożone są już od po­
nad miesiąca. Wszędzie lokato­
rzy interweniowali już wielo­
krotnie w MPO, tam jednak 
twierdzą, że nie ma podjazdów 
na posesje i dlatego opróżnie­
nie pojemników jest niemożliwe. 
Od ostatniej wielkiej śnieżycy 
minął już ponad tydzień. Naj­
wyższy więc czas, by admims- 
tracje i dozorcy umożliwili do­
jazdy do śmietników, (ab)

★
5 bm„ w godzinach przedpo­

łudniowych, Warszawę minęła 
kulminacyjna fala wody. Do 
stanu alarmowego brakowało na 
szczęście ponad dwa metry. Na 
razie nie ma niebezpieczeństwa, 
jednak w Stołecznym Komite­
cie Przeciwpowodziowym dyżur 
trwa przez cały czas. *Po długo­
trwałych opadach śniegu i znacz­
nych mrozach trzeba się bowiem 
liczyć z Przyborem wody w

Wiśle i innych rzekach. A wła­
śnie Wisła przepływa w naszym 
województwie na odcinku dłu­
gości 123 km.

W ostatnich dniach najbardziej 
obawiano się o bezpieczeństwo 
rejonu, gdzie buduje się most 
Toruński. Z lewej strony Wisły 
jest tam przerzucony pomost, 
niezbędny przy robotach kesono­
wych. Dzięki stałej opiece sa­
perów prace w kesonie ani na 
chwilę nie zostały przerwane, 
choć raz trzeba już było wysa­
dzić krę, gromadzącą się kolo 
pomostu. W przypadku poważ­
niejszego zagrożenia pomost ten 
można odholować do brzegu.

Specjalną uwagę zwraca się 
teraz także na ujęcia wodne dla 
trzech warszawskich elekt .o- 
ciepłowni, Huty Warszawa i 
wodociągów. Przeprowadza się 
tam częste kontrole, po to, aby 
natychmiast wykryć ewentual­
ne zamulenia czy zamarznięcia 
ujęć. We wspomnianych zakła­
dach powołano także komitety 
przeciwpowodziowe. W stołecz­
nym województwie zgromadzono 
70 tys. •worków z piaskiem, 
przygotowane są pompy, agre­
gaty prądotwórcze, przychodnie 
i inny sprzęt, konieczny w przy­
padku ewentualnych wylewów.

(sw)

Kiermasz wyrobów 
wietnamskich

Od poniedziałku (12 bm.) zor­
ganizowany zostanie w domu 
handlowym „Feniks”, przy ul. 
Żelaznej kiermasz wyrobów 
wietnamskich) z wikliny. Do 
niedawna sprzedawano je w 
wielu punktach, ale nigdzie nie 
było pełnego ich zestawu, więk­
szego wyboru. Słusznie wiec 
„Społem” postanowiło zgroma­
dzić te artykuły, z całej no­
wej dostawy, właśnie w „samie”, 
na I piętrze „Feniksa”. Będzie 
ich w sumie kilka tysięcy — 
kolorowe maty na ścianę, tace, 
zestawy talerzy i pudełek, mi­
ski. (an)

Odpowiedzi redakcji
HENRYK T. z Warszawy. 

Przepisy o warunkach gwa­
rancji odnoszą się wyłącznie 
do wyrobu zakupionego w 
kraju. Tak więc gwaran­
cja wystawiona w ZSRR nie 
jest ważna w Polsce. Uzyskana 
gwarancja przy indywidualnym 
zakupie za granicą obowiązuje 
tylko w kraju, w którym do­
konano zakupu wyrobu.

JERZY F. z Brwinowa. Reali­
zacja Pańskiego wniosku o przy­
dział aparatu słuchowego okula­
rowego nastąpi w I kwartale 
1979 r. Ostatnio w dostawach 
tych aparatów, produkcji radzie­
ckiej, typ BO 2, nastąpiła przer­
wa, co spowodowało zawieszenie 
realizacji nie tylko Pańskiego 
wniosku, (j)

Częstochowski dialog z Czytelnikami

Ludzie — ludziom
Na styczniowe spotkanie w 

redakcji „Życia Częstochowy” 
przybyło m.in. wiele osób z in­
nych regionów kraju, by tu szu­
kać akceptacji swoich roszczeń, 
wyżalić się czy też krytycznie 
ustosunkować się pod adresem 
przełożonego, bądź zakładu pra­
cy. Odwiedzili także redakcję 
ci Czytelnicy, których interwen­
cyjne sprawy zostały uwieńczo­
ne sukcesem.

W grudniowym spotkaniu zgło­
sił się do nas opiekun przeszło 
80-letniego staruszka, którego od 
wielu lat niepokoiły sprawy bez­
zasadnego zwolnienia z pracy. 
Pisaliśmy wówczas, że Włady­
sław J. pracując w Zakładzie 
Dezynfekcji, Dezynsekcji i Dera­
tyzacji został — na półtora roku 
przed osiągnięciem wieku eme­
rytalnego — zwolniony z pracy. 
Nie dowiemy się nigdy całej 
prawdy jak doszło do tego zwol­
nienia dobrze pracującego Wła­
dysława J„ który nabyłby prawo 
do świadczeń emerytalnych, gdy­
by te półtora roku przepraco­
wał. Nie dowiemy się prawdy 
dlatego, że już nie żyje dyrek­
tor, który zwolnił Władysława J. 
z pracy.

Nasza interwencja w Centrali 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych w Warszawie w sprawie 
Władysława J. została życzliwie 
potraktowana. Prezes ZUS w pi- | 
śmie do redakcji zawiadomił, że I 
przyznał Władysławowi J. eme­
ryturę w drodze wyjątku, z uw­
zględnieniem dodatku z tytułu 
ukończenia wieku 80 lat przez 
zainteresowanego. Była to naj­
piękniejsza gwiazdka dla staru­
szka, którego wieloletnie stara­
nia zostały pomyślnie załatwio­
ne. Tą drogą redakcja „Życia” 
składa podziękowanie kierownic­
twu ZUS w Warszawie.

Pomyślnie także została załat­
wiona sprawa Sabiny Gałązki, 
która zbyt długo czekała na od­
szkodowanie w związku z po­
żarem w jej gospodarstwie rol­
nym.

Spór sąsiedzki
Jestem ze wsi Wyrazów — 

stwierdza p. Lucyna K. Nasz 
dom został postawiony przed 50 
laty. I wszystko byłoby w po­
rządku, gdyby nie dziwna posta­
wa naszych sąsiadów i niczym 
nie uzasadnione żądania.. Otóż 
sąsiad w odległości 19 m oil na­
szej granicy postawił sobie nowy 
dom. postawił "o na­
szego. Nagie doszedł do wnio­
sku, że nasze okno kuchenne 
szpeci mu widok. Zażądał w to­
nie kategorycznym byśmr- na­
tychmiast okno zamurowali. Po- 
nieważ ani myślałam spełnić je­
go żądania, złośliwie poustawiał 
stojaki i deski oraz różne ru­
piecie pod naszym oknem. W ten 
sposób zablokował nam okno. 
Ponadto pod nasz dom i nasze 
wszystkie okna wylewa nieczy­
stości. Wielokrotnie domagał się 
byśmy założyli ’ matowe szyby, 
jeśli nie chcemy okna zamuro­
wać. Nisza sprawa trafiała do 
wielu urzędów, a także do ko­
misji pojednawczej. Nie odnio­
sło to żadnego pożytecznego sku­
tku. Ci ludzie doprowadzili nas , 
swym postępowaniem do roz- i 
stroju nerwowego. Czy napraw- I 
dę nie ma możliwości popraw­
nego załatwienia tej sprawy?

Jeżeli taka sytuacja zaistniała 
naprawdę, te żądania sąsiada, 
który później postawił swój 
dom', są niesłuszne. Mamy na­
dzieję, że sprawę tę zaintereso­
wanym. najlepiej wyjaśni archi­
tekt.” że władze gminy położą 
kres oczywistej szykanie sąsia­
da. Snrawa bowiem kwalifikuje 
się do kolegium orzekającego.

Trzynastka
Jestem absolwentem techni­

kum — stwierdza p. Mirosław 
G. z Częstochowy. Już w sierp­
niu 78 r. zgłosiłem się do pracy. 
Ostatnio dowiedziałem się. że 
ule Jestem na liście »sób zakwa­
lifikowanych do trzynastki. Pró­
bowałem sprawę wyjaśnić w za­
kładzie. Nikł nie potrafił mi dać 
rzeczowej odpowiedzi. W zakła­
dzie powiedziano mi po prostu, 
ic trzynastka mi nie przysługu­
ję. A jak jest naprawdę?

Naprawdę jest tak, że trzy­
nastka w wymiarze 100 proc, 
przysługuje absolwentom . do­
piero po przepracowaniu peł­
nego roku kalendarzowego, w 
mvśl art. 9 ustawy z 23 czerwca 
1973 r. (Dz. U. nr 27, poz. 150). 
Podobnych pytań w tym dniu.

dotyczących trzynastki było wię­
cej. Do tej sprawy szerzej usto­
sunkujemy się w konsultacji na 
temat trzynastki, która odbędzie 
się 13 lutego br. ’

Jak poszedł na wojnę...
Kiedy wybuchła II wojna 

światowa, zostałem wcielony do 
wojska — stwierdza p. S. N. 
Kiedy wojna się skończyła do 
kraju już nie wróciłem. Dałem 
jednak znać o sobie, zarówno 
żonie, jak i jej siostrze. Dopiero 
teraz, po prawie 40 latach posta­
nowiłem załatwić sprawę roz­
wodową. Zona wiedziała, że ży- 
ję, a jednak uznała mnie za 
zmarłego. Z dokumentu sądo­
wego wynika, że chwiię mojej 
śmierci oznaczono na 9 maja 
1946 roku, godz. 24.

Pan S. N. może teraz ubiegać 
się o uchylenie postanowienia o 
uznaniu go za zmarłego, po­
przez zgłoszenie się do Sądu 
Rejonowego i wykazanie swej 
tożsamości, bądź na skutek 
osobistego złożenia wniosku o 
uchylenie tego postanowienia są­
dowego.

Wynagrodzenie za pracę
W ostatnich dniach stycznia 

ponownie nastąpiły poważne 
opóźnienia pociągów — mówi p. 
Stanisław IV. Dojeżdżam do pra­
cy i często muszę się tłumaczyć 
z tych spóźnień w zakładzie. 
Mnie i moich kolegów dojeżdża­
jących do pracy interesuje tyl­
ko jedna sprawa, ezy za spóź­
nienia do pracy, a nawet odwo­
łanie pociągów w tym dniu za­
chowuję prawo do wynagrodze­
nia?

Przypominamy, że pracodawca 
płaci za efektywnie przepraco­
wany czas pracy pracownika. 
Jeżeli więc p. Stanisław spóźnił 
się do pracy nie z własnej wi­
ny, lecz w związku z poważnymi 
zakłóceniami w ruchu komuni­
kacyjnym, to cząs spóźnienia do 
pracy jest- caasem usprawiedli­
wionym, ale niepłatnym. Jeśli 
więc brakujący czas pracy zo­
stanie odpracowany przez par.a 
Stanisława, otrzyma należne, 
pełne wynagrodzenie wynikające 
z umowy o pracę. W tym konk­
retnym przypadku trudno było 
by zastosować art. 81 Kodeksu 
Pracy, który mówi: „Pracowni­
kowi przysługuję wynagrodzenie, 
wynikające z jego osobistego za­
szeregowania określonego staw­
ką godzinową lub miesięczną za 
cz.?s niewykonywania pracy, je­
żeli był gotów do jei wykona­
nia, a doznał przeszkód z przy­
czyn dotyczących zakładu pra­
cy”.

Niesłuszna skarga
Przyszłam do Redakcji — mó­

wi Janina 1’.. by! złożyć skargę 
na urząd ZUS w Częstocho­
wie. Już rok temu przekroczy­
łam S!0 lat. ale nie chcą mi wy­
płacić dodatku, jaki dla 80-lat- 
kóżv przyslitguje. Jestem renci­
stką, i inwalidką I grupy i to, 
co mi się należy, powinnam do­
stać, Bardzo proszę Redakcję o 
pomoc.

Rencistce wyjaśniliśmy, że 
skarga na ZUS była i jest nie­
uzasadniona. Długo musieliśmy 
przekonywać Czytelniczkę, że z 
tytułu I grupy inwalidzkiej, z 
ogólnego stanu zdrowia pobiera 
już 500-złotowy dodatek i że po 
przekroczeniu 80 lat życia drugi 
dodatek 500-złotowy w tej sy­
tuacji nie przysługuje. Zważyw­
szy. że dość często występują 
takie przypadki, musimy przy­
pomnieć właśnie na przykładzie 
p. Janiny P., że tego rodzaju 
roszczenia są niesłuszne, a pomó­
wienia ZUS — krzywdzące. Po­
dobne sygnały odnotowujemy od 
osób, które ukończyły 89 lat. 
lecz nie nabyły żadnych praw 
do renty lub emerytury. A skoro 
tak. to wobec tych osób nie ma 
zastosowania ustawa z 31 marca 
1977 roku (Dz. Ustaw nr 11, 
poz. 43).

*
Do spraw usług i innych kry­

tycznych uwag oraz sygnałów 
przekazanych przez Czytelników 
powrócimy w najbliższym cza­
sie. W tym miejscu pragniemy 
zapewnić, że sygnały i krytyczne 
uwagi dotyczące miasta i woj. 
częstochowskiego są bardzo wni­
kliwie badane i nadal znajdują 
się w centrum zainteresowania 
władz urzędu prezydenta miasta 
i urzędu wojewódzkiego.

Opr. Jacek OSTERWA

CO / GDZIE

Za
miastem

JOZEF $LIWOWSXI

CI, co dziś mieszkają na da­
lekim Grochówie, w Mary- 

sinie Wawerskim czy w nowo­
czesnym osiedlu na Bródnie, już 
nie mówią, że mieszkają za mia­
stem. Jeszcze na początku lat 
pięćdziesiątych uważano, że Wi­
lanów, Służew, Młociny, Żerań 
leżą za miastem, chociaż znaj­
dowały się w granicach admini- . 
stracyjnych Warszawy. Określe­
nie „za miastem” nabrało dziś 
innego charakteru i innego wy­
miaru. Spowodowała to burzliwa 
i bardzo rozprzestrzeniona roz­
budowa miasta. W dzielnicach, 
które kiedyś bardziej przypomi­
nały wiejskie sioła niż wielko­
miejskie przedmieście, takie ok­
reślenie było w sam raz. Teraz 
wielkoblokowe budownictwo co­
raz bardziej integruje wszystkie 
części wielkiej Warszawy.

Za miastem kiedyś leżały ul. 
Miodowa. Senatorska, Ogród 
Saski. Były to tereny, które 
zaczynały się tuż za murami 
Warszawy. Ulica Senatorska, 
zwana także Kozią, Bykową, Re­

formacką powstała wzdłuż daw­
nego traktu wiodącego od Bramy 
Krakowskiej w stronę Woli. Po­
czątkowo były przy niej słodow- 
nie, browary, małe dworki. Póź­
niej upodobali ją sobie możni. 
Przecież przy tej ulicy był słyn­
ny kupiecki Marywil wybudowa­
ny przez królową Marysieńkę 
Sobieską. Na jego miejscu po­
stawiono w 1823 r; Teatr Wiel­
ki, przed którym powstał plac 
zwany początkowo Marywilskim, 
a od 1840 r. Teatralnym. Tu, 
gdzie dziś nad pl. Teatralnym 
góruje- Nike, pomnik Bohaterów 
Warszawy, stał pałac Jabłonow­
skich, wzniesiony w drugiej po­
łowie XVIII w. Mieściła się w 
nim do czasu powstania siedzi­
ba władz miejskich. Obok w pa­
łacu Blanka miał swe biura pre­
zydent Starzyński. W gruzach 
tego pałacyku podczas Powsta­
nia zginął żołnierz i poeta. K. 
K. Baczyński.
HISTORIA starej architektu­

ry warszawskiej jest bardzo 
bogata. Budowle, pałacyki, które

często noszą nazwę od swych 
ostatnich właścicieli były przez 
kogo innego stawiane. Pałac Za­
moyskich, zwany także Błękit­
nym, wybudowano dla bisku­
pa warmińskiego, T. Potockie­
go. Był potem własnością Augu­
sta II Mocnego, który ten pała­
cyk ofiarował swej córce słyn­
nej Anusi Orzelskiej. W XIX w. 
przeszedł w ręce Zamoyskich. Tu 
koncertował 6-letni F. Chopin. 
Dziś mieści się dyrekcja MZK.

Nie zawsze zmiana właściciela 
pociągała za sobą zmianę nazwy 
budynku. Pałac przy ul. Sena­
torskiej 13/15, noszący nazwę 
Pałacu Prymasowskiego, już na 
początku XIX w. zmienił wła­
ściciela. W 1812 nabył go od ka­
pituły gnieźnieńskiej król saski 
Fryderyk August, który był gło­
wą utworzonego przez Napoleo­
na Księstwa Warszawskiego. W 
XIX w. użytkowało pałac wiele 
różnych instytucji. Po odzyska­
niu niepodległości był siedzibą 
Min. Rolnictwa i Reform Rol­
nych; po wyzwoleniu, po odbu­
dowie mieszczą się w nim in­
stytucje Min. Kultury. Dzieje 
pałacu sięgają XVI w. Można 
je znaleźć w wielu publikacjach 
przewodnikach, do których od­
syłam p. A. Chrostowskiego. 
Uniknąłby pomyłki. Obecna sie­
dziba prymasa Polski mieści się 
przy ul. Miodowej 17/19 w daw­
nym pałacu J. Borcha (1780 r. 
podkanclerzy kor.). Ten budynek 
od połowy XIX w. jest rezy­
dencją arcybiskupa warszaw­
skiego.

WIELE starych nazw trwa, są 
mocno związane z pałaca­

mi, kamienice z fragmentami 
miasta. Są przecież częścią hi­
storii, ich zanik zubożyłby dzieje

miasta. Pośpiech współczesności 
zawężającej wiele nazw do nu­
merów, jak to się dzieje ze skle­
pami, zubaża nasze życie, odbar­
wia je. Nie każdy sklep zasłu­
guje na ładną nazwę, ale wiele 
szczególnie dużych magazynów 
nabrałoby kolorów, mając jakąś 
nazwę, zamiast np. dotychcza­
sowej „sklep z odzieżą”. Warto 
pokusić się o nazwę bloków w 
osiedlach. Uszczęśliwiłoby to 
małe dzieci, które często nie 
mogą jednego domu odróżnić od 
drugiego. Dom różowy, zielony, 
dom pod grzybkiem, dom pod 
jabłonią — to tylko projekt em­
blematów malowanych na 
drzwiach.

Swego czasu był projekt, przy­
chylnie przyjęty przez władze 
miasta, żeby umieszczać tablice 
z krótką informacją o patronie 
ulicy, lub pochodzeniu jej naz­
wy. Takie tablice informujące 
potrzebne są w wielu budyn­
kach. Żeby nie szpecić elewacji 
można by je umieścić na klat­
kach schodowych, u wejścia. A 
już od teraz trzeba 
piej przygotowywać 
po Warszawie. Bo 
nich niewiele się 
zwykłych planów 
niekiedy zawężonych tylko do 
centralnych rejonów miasta.
DZISIAJ bowiem, w dobie mo­

toryzacji, ruchliwości tury­
stów i mieszkańców Warszawy, 
pojęcie „za miastem” ma znacz­
nie mniejszy wymiar niż za cza­
sów naszych ojców. - • • • 
Jabłonna, ze swymi 
mi pałacykami, to 
przedmieście stolicy, 
ba znać, zamieszczać w prze­
wodnikach, żeby można było je 
pokazywać przybyszom z kraju 
i zagranicy.

znacznie le- 
przewodniki 
niektóre z 
różnią od 
Warszawy,

Dzisiaj np. 
zabytkowy- 
już prawie 
które trze-

TEATR
Teatr Powszechny Im. Jana Ko­

chanowskiego — „Polowanie” st. 
Srokowskiego (od lat 18) godz. 1®.

KINA
Bałtyk — „Zabawka” prod. 

franc. lat 12, godz. 11.30. 13.30 1 18, 
„New York, New York” prod. 
USA, lat 15, godz. 9, 15.30 1 20.

Przyjaźń — „Bilet powrotny ’ 
prod. poi. Lat 10, godz. 15 15, 17.30 
i 19.45.

Pokolenie — „Dzieci wśród pi­
ratów” prod. jap. b/o, godz. 9, 11 
1 13. „Samotnik” prod. franc. lat 
15, godz. 15, „Taśmy prawdy” 
prod. USA, lat 15, godz. 17 i 10

Odeon — „Oddział” prod. USA, 
lat 15, godz. 15.30, 17.30 1 10.30.

Hel — „Trędowata” prod. poi. 
lat 12, godz. 13.30. „Każdy ma 
swojo piekło” prod1. franc., 1. 18, 
godż. 15.30 i 17.30, „Skarb na wy­
spie” rum. b/o, godz. 9 1 11.

Walter — „Romans Teresy Hen- 
nert” prod. poi. lat 15, godz. 16 
i 18.

WYSTAWY
Muzeum Okręgowe przy ul. No­

wotki 12 — „Droga do niepodle­
głości” — wystawa w 60 rocznicę 
odzyskania niepodległości przez 
Polskę. XXXIII Ogólnopolski Zi­
mowy Salon Plastyki.

Witryny plastyczne — „Art” — 
malarstwo grupy M-5.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski i Dom Esterki: XXXIII 
Ogólnopolski Salon Zimowy Pla­
styki (rysunek) oraz galeria ,,E” 
wystawa pn. „Portrety ekspresjo- 
nlstyczne Erazma Kałwa rylskiego 
ze Szczecina.

Klub „Empik”: wystawa rysun­
ku Tadeusza Hajnrycha.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konstytu­

cji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambulatorium pogotowia ratunko­
wego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 23—7 rano przy 
pogotowiu ratunkowym. Informa­
cja shtżby zdrowia 4G6-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe SD9, straż 

pożarna 998, posterunek MO 997, 
Komenda MO 291-91, pomoc dro­
gowa 981, pogotowie kanalizacyj­
ne 460-65, pogotowie gazowe w 
godz. 7—23 (317-17) W godz. 23—7 
(224-30), w niedziele 1 święta 
4W-97, postoje taksówek przy pl. 
Konstytucji 228-52, pizy żwirki i 
Wigury 413-10, nrzy dworcu PKP 
268-83, przy ul. Grodzkiej 229-32, 
informacja PKP 29-9-50 PKS 267-76, 
Informacja usługówa 237-85.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica*’ — „Liii kochaj 

mnie” prod. jap., lat 18, godz. 16 
• i 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998 posterunek 
MO 9S7. pogotowie energetyczne 
52Q. postój taksówek 725. zajazd 
„Myśliwski” 411, sklep „Dacia” 
742.'
DRZEWICA

Kino „Snleika” — „Kobra” 
prod. jap. lat 18, godz. 15.

Telefony: apteka 25, Ośrodek 
zdrowia 26, postój taksówek 53, 
posterunek MO 07. restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec kolejowy 
47, przedszkole 19.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Ifigen.a” prod. 
greckiej, lat 15, godz. 15, 17 1 19.13

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż polarna M8. posterunek 
MO 997, biblioteka 23-53 dom kul­
tury 24-97. ośrodek zdrowia 22-45. 
postój taksówek 23-11. przychodnia 
rejonowa 22-88. CPN 26-52, apte­
ka 21-95 lub 21-C4, dworzec PKS 
24-61.
GARRATKA

Kino „Las” — „Intryga rodzin­
na” prod. USA, lat 13, godz. 17 
i 19.

Telefony: apteka 26, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 76. postój taksówek 
•’3, urząd gminy 194, straż pożarna 
3. gospoda 34, kino 141. przychod­
nia rejonowa 56.
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Trędowata” 
prod. poi., lat 12, god?. 17. „Or­
dynat Michorowskl” prod. poi. lat 
12, godz. 19.

Telefony: apteka 5! biblioteka 
266. pogotowie energetyczne 31 
dom kultury 1CS. dworzec PKP 
271, straż pożarna 215. kawiarnia 
269. księgarnia 15. posterunek MO 
7, pogotowie ratunkowe 9, przed­
szkole 149.
•JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, apte­
ka 29, posterunek MO 77. ośrodek 
zdrowia 17. straż pożarna 88. za­
kład energetyczny 60. restauracja 
..Turysta” 14, urząd gminy — na­
czelnik 89.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: apteka 48, izba poro­
dowa 33, posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 23. restauracja „Leś­
na” 110, straż pożarna 8.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Przełomy Mi­
ssouri” prod. USA, lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne 
23-41, kino 23-64, muzeum regio­
nalne 33-72, urząd miasta I gmi­
ny 21-23. przychodnia »ejonowa 
22-94, apteka 33-22, biblioteka 
21-58.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Zaułek 
dziewic”, prod. meksyk., lat 18. 
godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 62. nom kul­
tury 131, kawiarnia 95, kino 194, 
dworzec PKP 203, posterunek 
MO 07, pogotowie ratunkowe c-9 
straż pożarna 169, szpital — dział 
pomocy doraźnej 09, posterunek 
energetyczny 161. postój taksówek 
136, CPN 84.

pożarna 98, gminna spółdzielnia 
92, przedszkole 66.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta’” — Barbara Ra­

dziwiłłówna” prod. poi. b/o, godz. 
15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07, 
straż pożarna 08, pogotowie ra­
tunkowe 09, apteka 229. dom kul­
tury 473, urząd miasta i gminy 
427, ośrodek zdrowia 313, izba 
porodowa 317.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13, posterunek 

MO 77, straż pożarna 29. ośrodek 
zdrowia 11, urząd miasta 1 gminy 
89.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Otalia z Ba- 
hii” prod. brazyl., lat 15, godz. 
16, 18 i 20.

Telefony: apteka 55, dom kultu­
ry 246, posterunek MO 07, straż 
pożarna G8, pogotowie ratunkowe 
09, przychodnia rejonowa 383 
CPN 186. PKP 58.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — „Polskie In­
strumenty Muzyczne : wnętrza 
zamkowe” czynne codziennie o- 
prócz poniedziałków i dni poświą- 
teczriych w godz. 10—19, w soboty 
od 9—15.30.
WIERZBICA

Kino „Venus” — kino nieczyn­
ne.

Telefony: apteka 1. izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 19, restauracja „Nie­
spodzianka” 34, urząd gminy — 
naczelnik 13. żłobek 2, przedszko­
le 25.
WARKA

Kino „Przyjaźń — „ULzana wódz 
Apaczów” prod. NRD, lat 12, godz. 
16 i 18.

Telefony: apteka 33, Izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7, pogo­
towie ratunkowe 9. ośrodek 
zdrowia 21. CPN 120. PKS 60, sta­
nica wodna PTTK 143 muzeum 
267.

Muzeum Im. Kazimierza Pułas­
kiego czynne codziennie oprócz 
poniedziałków I dni poświątecz- 
nych w godz. 9—15.30 ekspozy­
cja stała — „Kazimierz Pułaski 
1 udział Polaków, w życiu poli­
tycznym. kulturalnym 1 społecz­
nym Stanów Zjednoczonych”.

ZWOLEŃ
Kino „Swlt” — „Taksówkarz”*, 

prod. USA, lat 18. godz. 17 1 19.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

999. straż pożarna 9SS. posterunek 
MO 997. apteka 27-20 postój tak­
sówek 27-03, szpital 20-37

Regionalny program 
radiowy

Czwartek, 8 bm.
Program lokalny — na UKF 73,49 

MHz
6.4'5 — Aktualności dnia 16.40 — 

Muzyka 16.30 — Koncert życzeń 
17.10 — „Historia pewnego traktu 
—- ciąg dalszy” — rep M. Smo- 
żewskiej 17.30 — Gra orkiestra dę­
ta. garnizonu kieleckiego 17.50 — 
Z cyklu: „Sądźmy współgospoda­
rzami” — a ud. M. Bednarskiej. 
Uwaga

Od 13,45—14,45 — Ogólnopolski 
muzyczny pro-gram stereofoniczny 
— UKF 70,49 MHz

RADIO
PROGRAM I

Wiad.: 6.00 7.08 3.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 13.00 19.00 20.00 21.60 22.C0

5.05—6.03 Zielone Studio 6.60—-9.00 
Sygnały dnia 9.05-^11.40 Cztery po­
ry roku 11.25 Niezapomniane stro­
nice — Generał Barcz 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców 12.05 Z kraju i ze 
świata 12.25 Mozaika polskich me­
lodii 12.45 P.oln. kwadrans 13.01 
Muzyczny seans filmowy 13.20 
Adam Makowiez 13.40 Kącik melo­
mana 14.00 Studio „Gama” ok. 
godz. 14.05 Informacje dla kierow­
ców 14.20 Studio Relaks 14.25 Stu­
dio „Garna” 15.05 Korespondencja 
z zagranicy 15.10 Studio „Gama” 
15.45 Informacje dla kierowców 
15.55 Człowiek 1 środowiska — ga­
węda 16.G0 Tu Jedynka 17.30—18.00 
Radiokurier 18.00 Tu Jedynka c.d.
18.25 Nie tylko dla kierowców 18.33 
Konc. życzeń 19.15 Gwiazdy na­
szych estrad 19.40 Tańce z różnych 
stron świata 20.05 Reportaż za za­
mówienie 30.20 Znaszli ten głos 
21.05 Kronika sportowa 21.15 Prze­
boje z Interstudia 22.00 Z kraju 
i ze świata 22.20 Tu Radio Kierow­
ców 22.23 Kosz?lin na muz. ante­
nie 23.00 Wita Was Polska.

PROGRAM NOCNY
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz' Kultury Polskiej 
Wiad. 1 informacje dla kierow­

ców — 0.01 2.00 2.00
Wiad.: 1.60 5.00
0.12 1.05 2.03 3.06 — Noc z melo­

dią i piosenką z Olsztyna
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie.
PROGRAM II

Wiad.: 4.20 5.30 6.20 7.30 8.30 11.30 
1S.S0 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik Domowy 5.00 Muz. 
5.36 Obserwacje i propozycje 5.46 
Muzyczne wycinanki 6.00 kilku 
taktach w kilku słowach 6.10 Ka­
lendarz 6.15 Melodie przyjaciół 6.45 
Mistrzowie miniatury instrumen­
talnej 7.05 Śpiewa Bogusław Mec 

*7.15 Przeboje bez słów 7.35 Konc. 
poranny 8.01 Dialogi 1 zbliżenia
9.30 Problemy kultury fizycznej 
9.40 Tu Radło — Moskwa 10.00 Czym 
skorupka za młodu 10.15 Wiersze
10.30 Wirtuozi trąbki 10.40 Nie ma 
marginesu 11.GO Recital planisty 
11.35 Poradnia Rodzinna 11.40 
Muzyka 12.05 H. Dutilleux „Wilk”
12.25 „Małoletni Wltuszysznikcw” 
12.43 Od solisty do orkiestry 12.55 
Śpiewa Anna Jantar 13.00 Ludzie 
ze społecznym mandatem 13.10 Jan 
Sebastian Bach — III Koncert 
C-dur 13.36 Ze wsi 1 o wsi 13.51

Henryk Szeryng w repertuarze po* 
pularnym 14.10 Więcej, lepiej, no* 
wocześniei 14.25 Muzyka Mozarta 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop­
ców 16.00 Piosenki A. Hetmana
16.10 Nowe nagrania 16.40 G. Ver- 
di — Aria . księcia Rigoletto 17.09 
Twarze jazzu 17.20 Moje fascyna­
cje literackie 17.40 „Spojrzę na 
krowę 1 jej lepiej” — reportaż 
18.00 Stołeczne aktualności muzy­
czne 18.25 Plebiscyt Studia „Gama”
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów 19.00 Konc. wieczorny 19.40 
Dźwiękowy Plakat Reklamowy 
19.55 Katalog wydawniczy 20.00 
Studio Relaks 20.20 Gra trio 
,,Boaux Arts” 21.40 Bernard Kruy- 
sen — śpiewa Monteverdiego 22.00 
Książki, które na was czekają 22.30 
„O sobie samej do potomności”
22.40 Z Melpomeną przez wieki
23.10 Polska muzyka 23.35 Co sły­
chać w świecie 23.40 Muzyka.

PROGRAM III
Wiad.: 6.15 6.33 7.00 8.00 10.30 12.0* 

15.00 17.00 16.30 22.00 0.50
6.00—8.00 Między snem a dniem 

8.05 Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 
9.00 „Szaleństwo i metoda” 9.10 
Muzyka z jednego filmu „Love 
Sorty” 9.30 Nasz rok 79-ty 9.43 
Dawne tańce i melodie 10.35 Kier­
masz płyt 11.00 Codziennie powieść 
„Katar” — ode. 11.30 Nowe na­
grania 12.05 W tonacji Trójki 13.80 
Powtórka z rozrywki 13.50 „Notat­
ki scenarzysty” 14.00 Tria i kwin­
tety klasyków wiedeńskich 15.05 
Pocztówka dźwiękowa z Paryża
15.20 Spievza Herbie Hancock 15.40 
Gra Herbie Hancock 16.00 „Helen­
ka” — reportaż 16.20 Muzykobra- 
nie 16.45 Nasz rok 79-ty 17.00 Mu­
zyczna poczta UKF 17.40 Wszyst­
kie drogi prowadzą do Nashville
18.10 Polityka dla wszystkich 18.25 
Czas relaksu 19.00 Kąty widzenia
19.15 Kwadrans dla zespołu Yistula 
River Brass Band 19.35 Opera ty­
godnia „Wierność nagrodzona”
19.50 „Szaleństwo i metoda” — cde. 
20.CO Mini-Masc 20.40 Reduta 77 21.00 
Reminiscencje muzyczne 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów 22.15 
Bluess wczoraj i dziś 22.45 Nie­
modne przyjemności 23.00 Nowe 
tomiki poetyckie 23.05 Między 
dniem a snem.

PROGRAM IV
Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.09 18.39

18.10 22.55
6.00 Vademectim rolnika 6.15 Ra­

dio — szkole 6.20 Rytm i piosenka 
6.45—7.40 Dzień dobry. Warszawo
7.40 Radio dedykuje 8.00 Śpiewa J. 
Połomski 8.10 Radiowo-TV Szkoła 
Średnia dla pracujących Geogra­
fia 8.25 Julian Bream gra utwory 
Francisco Tarregi (stereo lok.> 8.33 
W kręgu spraw rodzinnych 9.00 
Dla ki. III—IV (Język polski) 9.25 
R. Schumann — Koncert a-moll 
cp. 54 10.00 Dla ki. VIII (histeria)
10.30 Estrada przyjaźni 11.00 Słyn­
ne orkiestry kameralne (stereo 
lek.) 11.30 Józef I-Iaydn (III akt 
opery „Orlando Paladlno”) (stereo 
lok.) 12.05—12.25 Głos Mazowsza, 
Kurpi 1 Podlasia 12.25 Giełda płyt 
(stereo lok.) 13.00 Jęz. hiszpański 
^3.20 Dla kl. III—IV (Język polski) 
13.45 Tu Studio Stereo (stereo 
ogólne polskie) 14.45 Pieśni ludowe 
Kanady (stereo lok.) 15.05 Teatr 
PR Studio Współczesne - Wybie­
ramy Premierę roku 1973/9 —
„Rachunek sumienia” 15.43 K. 
Kurpiński — Dwie uwertury (ste­
reo lok.) 16.05 Nauka i technika w 
krajach socjalistycznych 18.23 Ję2. 
niemiecki 18.40—18.20 Program 
WORT 16.40 Tu Studio 4 (stereo 
lok.) 17,CO Na Warszawskiej Fali
17.20 Słuchaj nas 18.23 Postawy 
1 wzory 18.45 Radiowy Poradnik 
Języiiowy 19.00 Uczeń w anegdo­
cie 19.75 Jęz. rosyjski 19.30 Koncert

. 7. ' WOSPRIW w Katowi­
cach (stereo lek.) 20.10 Muzyka na 
dworze hiszpańskim (stereo lok.)
20.50 A. Vivaldi — Koncert gitaro­
wy C-dur (stereo lok.) 21.00 Polska \ 
muzyka współczesna (stereo lok.)
21.50 Nowe nagrania (stereo lok.)
22.15 Ziemia, człowiek, wszech­
świat 22.35 Radiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących Metodyka
22.50 Marsze operowe (IV).

TELEWIZJA
PROGRAM I

16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dzień dobry, tu Telewizja 

(kolor)
J6.90 Czwartek Telewizji Dziewcząt 

1 Chłopców oraz film fab. pred. 
ZSRR „Biały niedźwiedź" (ko­
lor)

18.ŁO Patrol — o amatorskiej twór­
czości żołnierzy frolor)

13.50 Radzimy rolnikom (kolor)
12.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
•9.10 Siódemka
12.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
, 20.15 Teatr Sensacji „Kim Jesteś 

kochanie”
31.35 Pegaz (kolor)
22.20 Dziennik (kolor)
22.35 Szuflada (kolor)

Programy oświatowe:

8.00 TTR Chemia
5.30 TTR. Wskazówki metodyczne.

13.25 TTR Język polski.
14.W TTR. Fizyka.
15.30 Decyzje piętnastolatków

PROGRAM II

16.35 Jęz. francuski, lek. 17 (kolor) 
17.05 Jęz. rosyjski, lek. 17 (kolor)
17.30 Ze źródeł sztuki — Sztuka 

Starożytnej Grecji (kolor)
18.10 Studio Sport (kolor)
12.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 NURT — Pedagogika
20.45 NURT — Matematyka
21.15 NURT — Nauczanie począt­

kowe
21.45 24 Godziny (kolor)
21.55 „Kino — Oko" — Kalejdoskop 

filmowy: 1. „Eiffel — nie tylko 
wieża" USA 2 „Spacer po Pe­
kinie” — poi.. 3. „Migawki ze 
świata” — fil. filmowy (kolor)

NOWE MIASTO
Kino „Pilica" — „wódz mdlan 

Tecumseh” prod. NRD, b/o. godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 40 dworzec 
PKP 297, posterunek MO 7. szpital 
rejonowy 55. postój taksówek 
83, urząd' miasta 1 gminy — na­
czelnik 267, straż pożarna 8, gmin­
na spółdzielnia 29, gospoda 43 
kawiarnia 150, przychodnia rejo­
nowa 45.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — „Nie za­
znasz spokoju” prod. poi, lat 18, 
godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 10, gminna 
spółdzielnia 8, kino 44. ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7, 
stacja PKP 50. straż pożarna 88, 
naczelnik 146, księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 80.

PIONKI
Kino „Chemik" — „Nie ma moc­

nych" prod. poi. b.<o. godz. 17, 
„Kochaj albo rzuć" prod. poi. b/o 
godz, 19

Telefony: pogotowie MO 307, 
ratunkowe 309, straż pożarna 308, 
apteka 310. księgarnia 511, pogo­
towie energetyczne 306, przycho­
dnia rejonowa 323. księgarnia 61, 
urząd gminy — naczelnik 513. kie­
runkowy 12.
PRZYTYK |

Telefony: apteka 24, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia W, straż

ZAKŁADY WYROBÓW AZBESTOWO-CEMENTOWYCH 
W WIERZBICY

ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST
— ślusarzy
— elektromonterów
— pracowników niewykwalifikowanych mężczyzn de

przyuczenia w obsłudze cięgów produkcyjnych 
lnformacj’ę o warunkach pracy i płacy uzyskać moż­

na w Dziale Spraw Pracowniczych przedsiębiorstwa w 
godzinach 7—15, w soboty 7-13. R-19-0

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„NOWE ŻYCIE” 

w Radomiu, ul. Młodzianowska 98 
ZATRUDNI PRACOWNIKA 

na stanowisko kierownika punktu usługowego bran­
ży dziewiarskiej.

Warunki płacy i pracy do omówdenia w Dziale Kadr 
Sp-ni, ul. Młodzianowska 98 pokój nr 3. R;18-0
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Kanały ściekowe i c.o. ♦ Sieć wodociągowa
♦ Pawilony przyszpitalne

Wojewódzkie inwestycje
W ypoczynek w puszczy

U’ tegorocznym pianie inwe­
stycyjnym Wojewódzkiej Dy­
rekcji Rozbudowy Miast i O- 
stedl1 Wiejskich główną uwa-

2d-

Mewości rynkowe i WUSP 
m lokalne potrzeby

Załogi spółdzielczych 
kładów Usługowej Spółdziel­
ni Pracy w Radomiu mają w 
br. dostarczyć na potrzeby 
rynku wyroby o wartości o- 
koto 83 min zł, czyli o ponad 
20 ml-u zł więcej jak w ub. 
roku. W zwiększonych zada­
niach spółdzielcy postanowili 
rozszerzyć dotychczasowa 0- 
fertę handlową, uruchamia­
jąc produkcję nowych arty­
kułów.

Wśród tegorocznych zamie­
rzeń na uwagę zasługuje 
możliwość uruchomienia pro­
dukcji krajaczy do sera, któ­
rych wzór zakupiono w RFN. 
wykonano Już większość przy­
rządów do produkcji tych 
krajarek.

Od przyspieszenia tempa 
zagospodarowania pomiesz­
czeń przekazanych spółdziel­
com 2 oddziału WUSP w 
Zwoleniu przez kierownictwo 
tamtejszej filii „Waltera” 
zależy jak ssybko urucho­
miona zostanie produkcja kar- 
aiszy do zasłon, które naj­
później w II kwartale br. po­
winny trafie do sklepów. Po­
za tym spółdzielcy 2 Grójca 
zamierzają uruchomić pro­
dukcję... skarbonek PKO a 
spółdzielcy e innych oddzia­
łów WTISP lustra ścienne, 
puszki podtynkowe do insta­
lacji elektrycznych, stojaki 
pod choinki, szafki łazienko- 
we. taborety i wieszaki.

Są to niewątpliwie po­
trzebne towsry —■ ale hand­
lowcy — woj. radomskiego 
powinni podpowiedzieć spół­
dzielcom róWmial lur.ego ro­
dzaju możliwości produkcyj­
ne wynikające 2 potrzeb lo- 
faslnege rynku a dotyczące 
głównie wyrobów 2 grupy 
1061 drobiazgów, (tmcj

Rafomskfo zespoły 
wśród ujlepszycb

W Katowicach odbyły się 
rnledrywójswódsk.ie ettteiń.a- 
cjs III Ogólnopolskiego Mło- 
teds-żewefto Przegląda Pio­
senki. Województwo radom­
skie representoiralf: Zespół 
„Gawlftda" 2 Zakładowego 
Domu Kultery „Walter” oraz 
Marek Srocki 2 grupą „Re­
medium” s Wojewódzkiego 
Domu Kultury.

Radomskie seepoiy eapre- 
zentowały się bardzo dobrze. 
Grupa „Remedium” zakwali­
fikowała ślę do finału prze­
glądu, który oebędiie się w 
kWiśtńiu br. w Toruniu, na­
tomiast zespół „Gancinda” 0- 
trsymał wyróżnienie, (bw)

Wznawianie komunikacji PKS

Oezyszezanie i poszerzanie 
zasypanych dróg

Skutki ostatniej śnieżycy 
wciąż Odczuwane są przez 
drogowców i transportowców 
woj radomskiego, gdjW nadal 
kilkadziesiąt odcinków dróg 
tzw. trzeciej kc-lejnośef od­
śnieżania nie nadaje się do 
normalnego ruchu dla auto­
busów PKS. Tylko w rejonie 
działania radomskiego od­
działu osobowego PKS Jesz­
cze « hm. takich odcinków 
było 14. Ich liczba systema­
tycznie zmniejsza się, w mia­
rę poszerzania odśnieżonych

W górach odpoczywali
uczniom i 3 radom $ kich szkół
Ponad tysiąc uczniów ra­

domskich szkół ponadpodsta­
wowych przebywa ha zimo­
wiskach zorganizowanych, 
przez zakłady i przedsiębior­
stwa oraz Komendę Chorągwi 
ZHP. Przez dwa tygodnie 
młodzież będzie korzystać z 
z wypoczynku w atrakcyj­
nych regionach kraju.

Dzieci pracowników Radom­
skiej Wytwórni Telefonów 
wyjechały do Rabbi. W Myez- 
kowcach przebywa 100-csobo- 
wa grupa dzieci pracowników 
ZEOW. „Radoskór” zorgani­
zował dwa zimowiska v.» Roż­
nowie i Chorzowie, Zakłady 
Przemysłu Tytoniowego w 
Białym Dunajcu a przedsię­
biorstwo „Budochem” w Za­
kopanem. Radomscy harce­
rze wyjechali do Zakopanego, 
Międzygórza, Bielska Białej.

W programie zimowego wy­
poczynku przewidziano naukę 
jazdy na nartach, wycieczki 
krajoznawcze. Harcerze wy­
poczynek łączą także ze szko­
leniem młodej kadry, (bw) 

gę zwrócono na przygotowa­
nie terenów pod budownictwo 
mieszkaniowe, gospodarkę ko­
munalną oraz rozbudowę ba­
zy służby zdrowia. Potwierdza 
to wielkość nakładów finan­
sowych, które są O 8,5 proc. 
Większe jak w ub. roku 1 wy­
noszą prawie 720 min zł. Jak 
poinformował dyrektor mgr 
inż. Stefan Gałczyński więk­
szość nakładów — ponad 475 
min zł przeznaczy się na roz­
wój sieci kanalizacyjnych, cie­
płowniczych i wodociągowych 
w miastach, a 170 min zł (aż 
o 100 min zł więcej jak w ub. 
roku — przyp. red.) na potrze­
by służby zdrowia w woj. ra­
domskim.

Kolektory sanitarne

„Hydr ocen trum".

Najwięcej środków, gdyż po­
nad 100 min zł przeznaczy się 
na dalszą realizację miejskiej 
oczyszczalni ścieków w Lesio­
wie oraz budowę kolejnych 
odcinków kolektorów sanitar­
nych So i T w Radomiu, które 
wykonywać będą ekipy war­
szawskiego 
Rozpocznie się także oudowę 
nowego ujęcia wody „Zachód” 
oraz kontynuować się będzie 
kolektor „D”, który przetnie 
w br. ul. Kielecką.

Kosztem 15 min e! powstaną 
dalsze odcinki rozpoczętych w 
ubiegłych latach kolektorów 
sanitarnych „A” i „B” w Grój­
cu oraz kanalizacja 
wód opadowych do 
wstającego osiedla 
niowego „Podgóry” 
kaeh, do czego zobowiązały się 
brygady KBK z Radomia. Za­
kończona zostanie także budo­
wa kanalizacji sanitarnej wraz 
8 przepompownią ścieków w 
Kozienicach oraz oczyszczalnia 
ścieków w Warce a budowana 
nadal — W Grójcu.

sanitarna 
nowo po- 
mieszka- 
w Pion­

Sieć centralnego 
ognewanic

Równie bogaty program 
przyjęto w energetyce cieplnej. 
W Radomiu kontynuowana bę­
dzie budowa dalszych odcin­
ków kolektora z ciepłowni 
„Północ” (myśli się o jej roz­
budowie w tym roku — przyp. 
red.) wzdłuż ul. Dalekiej do 
ul Chrobrego, do RWT i w 
kierunku osiedla mieszkanio­
wego „Nad Potokiem”. Także 
w br. musi być zapewnione 
centralne ogrzewanie z ciep­
łowni „Południe” dla osiedli 
mieszkaniowych „Młodzianów” 
i częściowo „Prędocinek”.

Wśród innych planów na u- 
wagę zasługuje propozycja 
rozpoczęcia budowy kolektora 
c.o. z ul. Tartacznej do ul. Ci­
chej. który w 1980 r. zagwa­
rantuje zwiększone dostawy 
Ciepła dla szpitala miejskiego. 
Tegoroczne zamierzenia w tej 
dziedzinie uzupełnią budowy 
kolektora c.o. o długości 1 km 
do osiedla „Podgóry” w Pion- 

szlaków lub przynajmniej 
wykonywania „mijanek” na 
zasypanych śniegiem szosach.

Z powodu zasp przez pół­
tora tygodnia zawieszona by­
ła komunikacja autobusowa 
2 Radomia do Kazanowa gdyż 
nieprzejezdny dla autobusów 
był odcinek między Odecho- 
wem a Kazanowem, którego 
odśnieżenie należało do obo­
wiązków RDP w Zwoleniu. 
8 hm. rozmawialiśmy 2 dy­
rektorem RDP w Zwoleniu 
— Lucjanem Sobolem, który 
poinformował, że na terenie 
swojego działania mają jesz­
cze 14 dróg o utrudnionym 
przejeździe. Jednocześnie dy­
rektor zwoleństeiego RDP za­
pewnił, że od 7 bm. wspo­
mniany odcinek drógi z O- 
dechowa do Kazanowa zosta­
nie udostępniony dla komu­
nikacji pasażerskiej.

Jak nas poinformowano w 
dyrekcji radomskiego oddzia­
łu PKS niemal każdego dnia 
wznawia się komunikację au­
tobusową na kolejnych, od­
śnieżonych przez drogowców 
odcinkach dróg. Sądzić zatem 
należy, że niebawem ^nie­
bieskie autobusy” kursować 
będą do wszystkich miejsco­
wości, które normalnie obsłu­
gują.

Kierowcy autobusów narze­
kają jednak na tworzące się 
coraz to potężniejsze wyboje 
na drogach, które są przy­
czyną wielu uszkodzeń reso­
rów. Likwidacja tych wybo­
jów przy pomocy ciężkiego 
sprzętu mechanicznego to 0- 
becnie także jedno z głów­
nych zadań dla drogowców, 
dbających o możliwie jak 
najlepsze warunki jazdy w 
czasie obecnej, śnieżnej zimy.

(tms) 

kach oraz zakończenie podob­
nych robót w Kozienicach. Ca­
łość podstawowych wydatków 
zamknie się kwotą grubo po­
nad 100 min zł.

Dla służby zdrowia

W służbie zdrowia główny 
wysiłek skoncentrowany zo­
stanie na budowie szpitala w 
Kozienicach, który wznoszony 
przez brygady warszawskiego 
„Beton-Stalu” ma być gotowy 
do końca br. Aby jednak moż­
na było przekazać chorym 334 
łóżka, trzeba wykonać prace 
wartości około 70 min zł. W 
dalszym ciągu budowlani z 
Ostrowca Świętokrzyskiego 
wznosić będą mury szpitala w 
Lipsku, który zaprojektowany 
został na 272 łóżka. W br. dla 
lipskiej inwestycji zarezerwo­
wano ponad ”0 min zł.

Tegoroczne, zwiększone za­
dania dla służby zdrowia uzu­
pełniają bardzo potrzebne pa­
wilony przyszpitalne w Kozie­
nicach (na 90 miejsc), Krych- 
nowicach (44 miejsca) oraz w 
Radomiu (na 103 łóżka). Pawi­
lony mają być wznoszone z e- 
lernentów prefabrykowanych 
w technologii SBO, przy czym 
5-kondygnaeyjny obiekt w Ra­
domiu stanie po sąsiedzku o- 
becnego szpitala miejskiego. 
Według decyzji rządowych, 
wszystkie pawilony mają być 
gotowe najpóźniej do końca 
1S80 r.

Chociaż wymieniliśmy tylko 
główne, „najdroższe” zamie­
rzenia finansowane z budżetu 
wojewódzkiego, to i tak wy­
raźnie obrazują one tegorocz­
ne kierunki poczynań inwes­
tycyjnych w Radomiu i innych 
miejscowościach woj. radom­
skiego.

TADEUSZ M. ZAJĄC

Komitet osiedlowy Śródmieście III 
dobrym organizatorem odśnieżania

odśnieża- 
dachów

tym osiedlu 
mieszkańców 
szczególnych

Na hasło „odśnieżanie” 
stawiły się do pracy setki 
mieszkańców, zakłady pracy i 
szkoły, którymi kieruje Ko­
mitet Osiedlowy nr 
mieście”.

1 lutego br. przy 
niu ulic, placów i 
pracowała liczna grupa nau­
czycieli i uczniów Zespołu 
Szkół) Samochodowych, Lice­
um im. Jana Kochanowskiego, 
uczennice Liceum Medyczne­
go i młodzież z Zespołu Szkół 
Odzieżowych.

Powstały w 
małe zespoły 
niejako do prac 
przy usuwaniu śniegu z da­
chów, czyszczeniu studzienek 
ulicznych 1 zatkanych iodem 
rynien. Ta ostatnia czynność 
wymaga już znacznych umie­
jętności. Rynny oczyszcza się 
bowiem metodą „opukiwania” 
z tym jednak, że musi się ta 
czynność Odbywać ostrożnie 
„na wyczucie”, aby nie uszko­
dzić zainstalowanych rynien.

W tych zespołach wyróżnia 
się szczególnie Jeden, składa­
jący się z mieszkaiiców do­
mu przy ul. 1 Maja 35, w 
którym działają z oczywistą 
korzyścią dla substancji 
mieszkaniowej ob. ob.: Stani­
sław Brix, Alojzy Dusza i Jan 
Kalbarczyk.

Dobry przykład starszych 
znajduje naśladownictwo 
wśród dzieci. Samorząd dzie­
cięcy przy ul. Niedziałkow­
skiego 28 postawił sobie za 
cel oczyszczenie ze śniegu po­
dwórka i pod nadzorem prze­
wodniczącej komitetu domo­
wego, ob. Janiny Stróżew- 
sklej, wzorowo wykonał swo­
je zadanie.

Zwraca uwagę postawa oso­
bista przewodniczącego komi­
tetu domowego przy ul. Wy­
sokiej 1 — Ryszarda Muelle- 
ra» który systematycznie od­
śnieża nie tylko odcinek cho­
dnika ale również jezdnię na 
skrzyżowaniu ulic Wysokiej i 
1 Maja.

Kiedy obserwowaliśmy
krzątaninę mieszkańców tego 
osiedla i wyniki ich pracy 
przy odśnieżaniu chodników, 
ulic, podwórek a nawet da­
chów, zastanawialiśmy się, 
dlaczego w jednym osiedlu w 
tym samym mieście udaje się 
mobilizacja mieszkańców do 
prac przy zwalczaniu skutków 
zimy a w innych osiedlach 
nikt nie odpowiada na spele 
ADM.

Aktywiści samorządów 
mieszkańców śródmieście III 
Sądzą, że tajemnica powodze­
nia takich społecznych akcji 
tkwi w samej metodzie, spo­
sobie mobilizacji mieszkań­
ców do pracy. Powiadają oni: 
„U nas inicjatorem odśnieża­
nia był samorząd mieszkań­
ców, który wezwał ludzi do 

i pracy. Natomiast gdzie indziej

ror.- 
studio fes- 
przez kole- 
zakładowej

W ten niedzielny poranek 
wszystkie drogi miłośników 
relaksu prowadziły do Jedlni- 
Letnisko. Magnesem była pię­
kna, słonecapa pogoda, ale 
przede wszystkim liczne kon­
kurencje zabawowo-sportowe 
przeprowadzane w ramach 
Festynu „Zima-79” przez Wo­
jewódzką Radę Związków Za­
rodowych pod patronatem 
„Życia Radomskiego”.

O godz. 11 wystrzeliły w 
niebo kolorowe rakiety, 
poczęło też pracę 
tynu obsługiwane 
gów z gazety 
„Życie Załogi”.

Oto pierwsza spora liczeb­
nie grupka sympatyków „bie­
gu po zdrowie”, który tym 
razem zamiast w parku „‘Leś­
niczówka” wyznaczony został 
na ścieżkach Puszczy Kozie- 
nłckiej. Na czele sam mistrz 
Europy z Madrytu i złoty 
medalista olimpijski z Mona­
chium — znany polski pięś­
ciarz, Jan Szczepański, a 
wśród uczestników dziewczęta 
z sekcji piłki nożnej TKKF 
„Walter”.

Z każdą chwilą coś nowe­
go działo się r.a festynowych 
arenach. Nie daleko estrady 
na małym stoku le&iej prze­
cinki dwoili się i troili ucze­
stnicy konkursu na ulepienie 
najbardziej zabawnego bał­
wana, nieco bliżej — olim­
pijską wręcz formą wykazy­
wali się strzelcy śrutowi.

Jedni brali udział w zaba­
wie, inni spacerowali nad 
brzegami zalewu piesao i na 
nartach.

— Kto z państwa zechce 
iść w ślady Sobiesława Za­
sady? — zachęcał z estrach- 
red. Jerzy Kamiński. Chęt­
nych było sporo. Nie wszyscy 
reflektowali r.a rajdowe wy­
czyny, ale wielu cheiało le­
piej panować nad kierownicą. 
Okazja ku temu była zna­
komita. Właśnie na parkingu 
zaczełr się wykłady w szko­
le doskor.3'e'.'ia tec.-hr?'’-! jaz-

— jak słyszeliśmy — sprawa 
zaczęła się i skończyła niewy­
pałem dlatego, że ADM z 
pominięciem komitetów osie­
dlowych wystosowały pisma 
do mieszkańców zalecające 
udział w pracach porządko­
wych, Takie pisemne wezwa­
nia czy nawet-nakazy mogą 
budzić sprzeciw”.

Może właśnie nie pisemne 
wezwania i nakazy, a naj­
zwyczajniej przykład aktywi­
stów samorządu mieszkańców 
i ich umiejętności W organi­
zowaniu czynów społecznie 
użytecznych przynoszą lepsze 
skutki. Potwierdza to zresztą 
praktyka w Śródmieściu HI.

be-de

Z Kroniki 
Stronnictwa

odbytym
Demokratycznego

Na odbytym posiedzeniu 
Prezydium Miejskiego Komi­
tetu SD omówiono stan po­
siadania w dziedzinie środków 
łączności oraz funkcjonowania 
telekomunikacji w woj. ra­
domskim ze szczególnym 
zwróceniem uwagi na spra­
wy miasta Radomia.

W czasie posiedzenia w któ­
rym uczestniczył członek Pre­
zydium CK SD, minister łącz­
ności Edward Kowalczyk 
szczegółowo zapoznano się z 
informacjami przedstawionymi 
przez kierownictwa Woj. U- 
rzędu Telekomunikacji w Ra­
domiu oraz Okręgu Poczt i 
Telekomunikacji w Lublinie. 
Minister E. Kowalczyk omó­
wił szereg węzłowych spraw 
rozwoju telekomunikacji w 
kraju, w woj. radomskim i w 
samym Radomiu oraz udzielił 
odpowiedzi na pytania ucze­
stników posiedzenia.

★
W Radomiu odbyła się wo­

jewódzka narada przewodni­
czących 1 sekretarzy miejskich 
instancji oraz przewodniczą­
cych wszystkich kół i komi­
sji rewizyjnych SD z woj. ra­
domskiego. Głównym tema­
tem obrad była ocena prze­
biegu kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej, zapoznanie się 
a aktualnymi zagadnieniami 
społeczno-politycznymi oraz 
wytyczenie zadań w bieżącym 
roku dla wszystkich instancji 
i podstawowych ogniw Stron­
nictwa Demokratycznego w 
woj. radomskim.

★
Radomscy kierowcy 

spotkali się z posłem 
gniewem Rudnickim, 
wodniczącym sejmowej Komi­
sji Handlu, Drobnej Wytwór­
czości i Usług a jednocześ­
nie sekretarzem CK SD, któ­
ry omówił problemy usług dla 
ludności będących przedmio­
tem zainteresowania Sejmu. 
Kierowcy przedstawili swoje 
kłopoty w świadczeniu usług 
transportowych m.in. związa­
nymi z brakiem części 2a- 

1 miennych. (ms)

taxi
Zbi- 

prze-

na

Idziemy do kina

śpiewaczki, 
się pomóc 

w szponach

Stłuczek 
między 

a wszy-

dy prowadzonej przez spec­
jalistów 2 Automobilklubu 
Świętokrzyskiego, 
nie było, piruetów 
pachołkami — sporo, 
scy uzyskali dobre noty.

Na południowej części za­
lewu pojawiły się wspaniałe 
konie, dosiadane przez mło­
dych jeźdźców — nadzieję 
kozienickiego LKJ. Skiring. 
Szalona Jazca na nartach za 
pędzącymi co tchu w płucach, 
rumakami. Ale tutaj już od­
ważnych było niewielu...

Przez prawie godzinę węd­
karze przebijali się przez gru­
bą powłokę lodu r.a zalewie 
z nadzieją, żs coś z przerębli 
uda się „wyciągnąć”.

W czacie, gdy w różnych 
punktach Ośrodka Wypoczyn­
ku Świątecznego WOSiR 
trwała zacięta walka o fes­
tynowe laury. szykowali się 
do pojedynków narciarze. 
Choć trasa była bardzo nie­
równa i pokryta lodem, kor.i- 
kiwcr.eje ukończyli wszyscy. 
Zwyciężył doskonale blognscy 
Stanisław Długosz, reprezen­
tujący TKKF Garbatkę.

Szybko na festynie upływał 
czas, a gży nadeszła pora po­
siłku wojskowi ochmistrze 
podawali grochówkę prosto z 
kotła, gorącą, smakowitą.

7, żalem opuszczali wszys­
cy teren nad zalewem. A my 
mamy nadzielę, że Impreza 
nie pozostanie wyłącznie w 
sferze miłych wspomnień. Jest 
piękny teren, a w Koziepi­
ckie' Puszczy k”óri‘e nadel 
śnieżna zima. Czekamy 
Inicjatywę tych, których za­
brakło podczas niedzielnego 
festynu w Jeelr.i.

ANDPTFJ
Fot. Bronl»t»w Dnrta

Trwa wypłata 
„trzynastek”

Do końca marca br. trwać 
będzie wypłata premii rocz­
nych popularnie zwanych 
„trzynastkami” z zakłado­
wych funduszy premiowych. 
Dotychczas za pośrednictwem 
PKO wypłacono 23 min zł, 
które trafiły do pracowników 
m.in. szydłowieckiego „Prote­
in”, WCZ, STW i’ Radoms- 
skich Zakładów Materiałów 
Ogniotrwałych w postaci wpi- 
sów na książeczkach oszczęd­
nościowych lub bonów pre­
miowych PKO.

W najbliższych dniach 
„trzynastkę” otrzymają pra­
cownicy „Radoskóru”. a w 
czasie całej akcji załogi 261 
zakładów pracy i spółdzielni 
z woj. radomskiego. W su­
mie, za pośrednictwem PKO 
wypłaconych zostanie ponad 
300 min zł, które są pienięż­
nym ekwiwalentem za dobrą 
pracę dla tych, którzy na to 
zasłużyli w ub. roku. (m«)

Narodziny gwiazdy
Na ekranie kina „Bałtyk” 

w Radomiu wyświetlany jest 
nowo zakupiony film produk­
cji amerykańskiej „Narodzi­
ny gwiazdy" rei. Franka 
Piersona, stanowiący adapta­
cję opowieści Wiliama Well- 
mana i Roberta Cansona. 
Jest to historia kariery mło­
dej, uzdolnionej 
której decyduje 
słynny, ale już 
alkoholizmu gwiazdor muzy­
ki rockowej.

W roli głównej występuje 
słynna amerykańska piosen­
karka i aktorka Barbra 
Streisand a jej partnerem 
jest Kris Krłśtofferson. (mz)

Dzień Radomia
POMOC DLA MŁODZIEŻY. 

Dyrekcja oraz młodzież Szko­
ły Podstawowej nr 34 za na­
szym pośrednictwem składa 
podziękowanie spółdzielni pra­
cy wyrobów zabawkarskich 
„Radomianka", która przeka­
zała szkole spawarkę elek­
tryczną wraz z wyposażeniem 
oraz Spółdzielni Inwalidów 
„Praca" za przekazanie kloc­
ków logicznych dla uczniów 
Mas pierwszych.


